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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południa 
wyjątkiem dni poświąteoznyeb.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. —• Biura Bedakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. (2 — Ekspedycja miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
Maana I. 9. ■— Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro c z n ie  32 R., p ó łro c z n ie  16 K., k w a r ta ln ie  S K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: ro c z n ie  24 K., p ó łro c z n ie  12 K., k w a r ta ln ie  B K , m ie­
s ię c z n ie  2 E. — P re n u m e r a ta  z a g r a n ic z n a :  W N iem cz ec h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki11 dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K  50 h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową spłoszenia zaś tabelaryczne" ! liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencja dzienników SokotewsKlegc 
we Lwowie Pasaż Hausmanna i, 9. I w biurze Ludwi­
ka Plohoa ui. Karola Ludwika I. 9; we Francy! w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Bue d* 
W renue.

CZĘŚĆ UKZĘDOWA

10. Biuletyn,
Stan zdrowia Jej Ces. i Król. Wysoko­

ści Najdostojniejszej Arcyksiężny M a r y i  
W a l e r y  i jest stale bardzo pomyślny. Cie­
płota ciała 86 8 C.

Bównież stan ogólny Najdostojniejszej 
Arcyksiężniczki Maryi Elżbiety jest bardzo 
zadowalający.

Wallsee, 25 listopada 1901, rano.
Profesor G. B r a u n  w. r.

Dr. F r i e d i n g e r  w. r.

Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej radcy Dwo­
ru Kazimierzowi L a s k o w s k i e m u  w Kra­
kowie, przy sposobności przeniesienia go na 
własną jego prośbę w stały stan spoczynku, 
w uznaniu znakomitej i wiernej obowiązkom 
służby, krzyż kpiandorski orderu Franciszka 
Józefa z gwiazdą.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej zawiado­
wcy budynków austryackich kolei państwo­
wych, Leonowi W o d z i ń s k i e m u  srebrny 
krzyż zasługi z koroną, a pensyonowanemu 
strażnikowi tychże kolei Andrzejowi W oj a- 
k o w s k i e m u  srebrny krzyż zasługi.

P. Minister skarbu zamianował star­
szych komisarzy skarbowych: Aleksandra
3 m a g ę, Jana H e y n a r a i Michała W e 1 e- 
? k i e g o  jako też sekretarzy skarbowych: dr.

Tadeusza H e p p e g o i Kazimierza B i e s i a d z- 
k i e g o  radcami skarbowymi w okręgu gali­
cyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbowej.

P. Minister skarbu zamianował starszych 
komisarzy skarbowych: Kazimierza J a r o s i e  
w i cza  i Józefa S t a r u s z k i e w i c z a  oraz 
inspektora podatkowego Wiktora F l a c h a  se­
kretarzami skarbowymi, a komisarzy skarbo­
wych: Kazimierza C h ę c i ń s k i e g o ,  Teofila 
B i a ł e g o  Jana O p a l i ń s k i e g o ,  Stanisła­
wa B u s z e k a  Tomasza A r m a t y s a ,  Anto­
niego T r o j a n a ,  Jana Z a w i l s k i e g o ,  Mar­
celego D y a k o w s k i e g o ,  dr. Feliksa Wo h -  
n o u t a ,  Franciszka K ie  m i g a  i Stanisła­
wa K o t o w i c z a  starszymi komisarzami skar­
bowymi w okręgu galicyjskiej krajowej Dy­
rekcyi skarbowej.

P. Minister skarbu zamianował inspekto­
rów podatkowych: Antoniego E m i s b e r g e -  
r a  Stanisława B a d o w s k i e g o ,  dr. Anto­
niego P i e r z e h a ł ę, Aleksandra W i ś ni o w- 
s k i e g o, Romana M a l c h e r a ,  Tadeusza Ś 1 i- 
w i ń s k i y ł g o ,  Jana G a j e w s k i e g o ,  dr. 
Franciszka W o i a n i e e k i e g o ,  Włodzimierza 
Ł y c z a k o w s k i e g o ,  Wincentego Ko p y -  
s t y ń s k i e g o ,  Gustawa L i e b h a r d t a  i A- 
natola W y b o r o w s k i e g o  starszymi inspe­
ktorami podatkowymi, w okręgu galicyjskiej 
krajowej Dyrekcyi skarbu.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów ze­
zwoliła oficyałowi pocztowemu Ludwikowi 
D o w s i l a s o w i  w Oświęcimiu i asystentowi 
pocztowemu Janowi S t r e m p l o w i  w Bro-~ 
dach na zamianę miejsc służbowych.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 26 
listopada b. r. do 1. 128.826 w sprawie wete- 
rynarsko-policyjnych zarządzeń pod względem 
przywozu świń z Węgier i Kroacyi do kró­
lestw i krajów reprezentowanych w Badzie 
państwa, — zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym" dzisiejszego numeru Gazety Lwoio- 
shiej,

CZĘŚĆ IIE D K Z Ę E  OWA

Lwóis, 27 listopada.

Zajmującą dyskusyę o całej zagrani­
cznej polityce Serbii przeprowadził onegdaj 
senat serbski w skutek interpelacji wniesionej 
przez byłego posła w Londynie i Konstanty­
nopolu Mijatowicza co do zachowania się rzą­
du wobec krytycznego stanu rzeczy w Starej 
Serbii. W odpowiedzi na nią prezes gabinetu 
a zarazem minister spraw zagranicznych dr. 
Vuic dał chronologiczny pogląd na ostatnie 
wypadki w tej prowincyi tureckiej, zaznacza­
jąc, że srogie prześladowania tamtejszej lu­
dności serbskiej spowodowały rząd belgradzki 
już. w roku 1898 do wdrożenia w Konstanty- 
polu akeyi dyplomatycznej, która jednak nie 
odniosła żadnego skutku. W styczniu r. 1899 
W. Porta w nocie do rządu serbskiego od­
parła wszystkie zarzuty jako nieuzasadnione. 
Niepowodzenie tej akcyi stało się powodem, 
że położenie żywiołu serbskiego w Starej Serbii 
znacznie się pogorszyło. Nie mało do tego 
pogorszenia przyczyniła się działalność komi­
tetu macedońskiego, który utworzył się w 
następstwie gwałtów jakich dopuszczały się i 
dopuszczają się dotąd władze otomańskie w 
Macedonii. Ten bowiem komitet podejrzy wa- 
no w Konstantynopolu — lecz zupełnie bez­
podstawnie, — iż agitacya jego rozciąga się 
także na Serbów w Starej Serbii i stąd też 
nastąpiły nowe prześladowania. Nawiązani- 
w tym czasie lepszych stosunków pomiędzy 
Serbią i Bułgaryą spotęgowało jeszcze bar­

dziej nieufność władz tureckich przeciw lu­
dności serbskiej. Następstwem tego były li­
czne aresztowania, rewizye domowe i drakoń­
skie wyroki. To wszystko rozzuchwaliło w 
najwyższym stopniu osławionych Albańczy- 
ków i pobudziło do licznych krwawych czy­
nów, a ofiarami ich barbarzyństwa padły prze- 
dewszystkiem miejscowości Wuszrin, Kuzmi- 
rzewo i Kolaszyn.

Bząd serbski przedsięwziął natychmiast 
odpowiednie kroki u W. Porty doradzając jej 
jak najusilniej, aby we własnym interesie 
zaprowadziła porządek i ujęła w karby <-roz- 
kiełznane bandy albańskie. Ponieważ przed­
stawienia te nie odniosły pożądanego skutku, 
przeto rząd królewski zwrócił się z prośbą o 
poparcie do dyplomacji rossyjskiej, która też 
w tej mierze okazała się bardzo chętną. Sko­
ro wysłany przez ambasadora rossyjskiego w 
Konstantynopolu do Starej Serbii konsul ros- 
syjski w Ueskuebiu, p. Maszkow, przekonał 
się naocznie o prawdziwości zażaleń władz 
serbskich, nastąpiła energiczna interwencya 
ambasadora Ziaowiewa, której rezultatem by­
ło zaniechanie rewizyi domowych, wypuszcze­
nie na wolność uwięzionych Serbów, usunię­
cie naczelnika powiatowego w Priszezynie, 
oraz wzięcie pod straż przewódców band al­
bańskich. Prezydent ministrów zapewnił, że 
rząd serbski ciągle zwraca jak najbaczniejszą 
uwagę aa położenie bratniego ludu w Starej 
Serbii i dołoży wszelkich starań, aby niedo- 
puśeić do zgnębienia i zniweczenia tak bli­
skiej Serbii krwią i religią ludności. Obecny 
rząd serbski postępuje w obec Turcyi z jak 
największą lojalnością, pragnie utrzymania z 
nią dobrych stosunków i ma nadzieję, że W. 
Porta we własnym interesie położy kres go­
dnym pożałowania stosunkom w Starej Ser­
bii, a to tein pewniej, że Serbia nie ma ża­
dnego zgoła w tern interesu, aby wywoływać 
lub popierać gdziekolwiek wrogie Turcyi agi- 
tacye. Gdyby atoli miały się ponowić krwa­
we gwałty, wówczas rząd serbski byłby zmu­
szony domagać się rozzbrojenia Albańczy- 
ków, a gdyby W. Porta nie mogła lub nie- 
chciała przywrócić spokoju i zapewnić bez­
pieczeństwa w Starej Serbii, natenczas rząd 
królewski odwołałby się do mocarstw podpi­
sanych na traktacie berlińskim i zażądał, aby
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III.
(Ciąg dalszy).

Zadumały się obie. Hania wyciągnęła się 
•zy ogniu, opierając głowę na ręku. Wikta 
■zysunęła się, szepcąc jej do ucha.

— Jest u Matusa Czyżyka chłopak, Jaś 
u na imię. Mówię panience — malowanie. 
,ajał do wojska, ale go nie wzięli....

— Więc cóż?...
— Otóż Jaś okrutnie nieśmiały, co się 

i mnie pojrzał, to się zczerwienił jak jabłko — 
chy, zalękliwy!... Przyszedł na nieszczęście 
!hamek“, zmącił mi głowę, zgubiłam oczy....

— A teraz ?. . — przerwała Hania.
— Kiejsi w niedzielę wycbodziłam z ko-

doła. Jaś podszedł, zdjął kapelusz, ujął mnie 
> rękę i pocałował jako już „babę". Czułam, 
) mu ręka zadygotała. Cały w płomieniach 
iwiedział mi: „Bóg was sprowadził i Bogu 
iięki“...

— A ty cóż na to?
— Ja panienko chciałam do niego za-

ołać: „Poleciałam, bom była głupia, ale kiej 
uądrzałam, wróciłam". Alem nic nie rzekła, 
tatusia za to odezwała się: „Nawiedź nas,

mój Jaśku, przy sposobności". Chłopak ma na 
siebie półtrzecia morga gruntu, delikatny, pra­
cowity, wlubił ci się we mnie aż okropa, mar­
nego mi słowa nie powie!... Tatuś już stera- 
ny, gospodarstwo u nas duże....

— I cóż?
— A nic, cóżby? Przyjdzie raz, drugi, 

a na trzeci ostanie z nami, tatusia wyrę­
czać.

— I dlatego moja Wikta taka rada, 
śmieje się do słonka, do świata, bo serce 
w niej gra!...

— A niech gra, panienko złocista, niech 
gra, ile mu się podoba! Jedna jest młodość 
i jedno serca granie.

Druga partya ziemniaków piekła się w po­
piele. Wikta dorzuciła gałązek, igle pryskały 
niebieskimi płomykami.

Baptowne skomlenie przerwało ciszę. 
Obejrzały się.

_ Dziedzic będziński, trzymając psa za 
obrożę, zbliżał się cichutko.

— Przepraszam — rzekł, zdejmując ka­
pelusz— jeżeli pani rozkaże mi odejść, odejdę, 
ale jeśli ulitujecie się nad mym głodem i ra­
czycie mnie zaprosić na pieczone ziemniaki, 
których zapach rozchodzi się dokoła, przysię­
gam wdzięczność!

Wyciągnął do Hani na przywitanie rękę.
— Siadaj pan przy ognisku — odparło 

dziewczę — ziemniaki już upieczone.
Uklękła, aby zakryć bose nogi. Wikta 

kucnęła, nabierając śmiałości przy panience.
—_ Taki pan, żeby też jadł jałowe, ino 

z solą ziemniaki— mówiła wesoło.
— Panienka większa pani, a nie gardzi

nimi.
Sprytna Wikta odpowiedziała:

— Prawda, wszyscy sa równi przed 
głodem.

— W imię zasady równości w obec głodu, 
w imię gościnności siadam z rozkoszą i cze­
kam na moją kolej.

Usiadł, z boku położył się pies, patrząc 
miłosiernie głodnemi oczyma na Hanię.

Pimowała cisza, nieokreślone zakłopota­
nie kładło ręce na usta trójki biesiadników. 
Wikta wydobyła patykiem gorące, ziemniaki 
i podała dziedzicowi.

— Tyło ostrożnie, żeby się nie popa­
rzy ć— szepnęła.

— My już po pierwszem daniu rzekła 
Hania.

— Ale są i dla panienki! — zawołała 
Wikta. — Będą i la mnie. Nigdzie tak nie 
smakują jak w polu, lub lesie. Panienko, niech 
dobrze ocbłodną, bo paluszki. .. Oo innego pa­
nicz, ma grube rękawice, to mu bezpieczniej....

Wikta ożywiła towarzystwo. Mimo to 
między młodymi był cień, smutek, serca bicie, 
nie wiedzieli sami dlaczego.... Nieśmiałość 
od nich szła. Hania zawstydzona bosemi noga­
mi, choć je okryła spódniczką; młodzieniec 
nie śmiał jej w oczy spojrzeć. Zły był na swoją 
nieśmiałość, ale nie mógł się jej pozbyć.

— Cóż? ziemniaki smakują? — szczebio­
tała Wikta wesoło, odkrywając uśmiechem 
białe zęby. — Bez ziemniaka cóżbyśmy bie­
dacy robili?... chyba z głodu marli, jak muchy 
na jesieni.

Zaśmiała się głośno.
—  Jeszcze dwa la panicza, la panienki 

dwa, la mnie dwa — i po obiedzie. Soli nam 
wystarczy.

Bozłupała dwa ziemniaki i położyła je 
u kolan Hani.

— Ale co będziemy pili ? — zawołała. — 
Ja dam sobie radę, umiem garścią .czerpać 
wodę. Ale panienka ze swoją łapką, jak łu­
pina orzecha. A panicz, nimby doniósł do ust, 
wodaby się wylała....

W odpowiedzi Jan wydobył z bocznej 
kieszeni ceratowy kubek i podał dziewczynie.

— Nie wiem, gdzie woda — rzekła Wikta.
— Zaraz za temi brzózkami strumyk. 

Napij się sama i przynieś panience.
— A potem jasnemu paniczowi. Ostań­

cie sami, tyło bądźcie odrobinę weselsi....
Pobiegła, zostawiając cz .r i rozkosz 

smutku, który padł jak cień na młodych.
_— Panno Anno, dlaczego nie jesteśmy 

weseli?... Dlaczego pani nie jesteś wesołą 
przynajmniej tyle, co wczoraj ?...

Hania się zapłoniła, ale odrzekła spo­
kojnie :

— Zmęczoną się czuję i wyczerpaną.
— Wyczerpanie w wieKU pani?...
— Wyczerpanie ducha przychodzi i na 

dzieci. Trzeba czekać na nowe jego fale, jak 
na przypływ morza — czekajmy!

— Czekać to także rozkosz — rzekł po-, 
ważnie.

Boześmiała się z poważnego tonu jego
głosu.

— Przypływ morza nadchodzi — szepnął.
— Pan go sprowadzasz.
— Uśmiech to promień słońca w po­

chmurny dzień. Promień ten sprowadzi nam 
pogodę.

Zmienił ton.
(Ciąg dalszy nastąpi).



artykuł 23 tego traktatu był przeprowadzo­
ny wreszcie pod kontrolą mocarstw.

Nad powyższą odpowiedzią rozwinęła się 
obszerna dyskusya, po której zabrał jeszcze 
raz głos prezes gabinetu dr. Yuic i oświad­
czył, że narodowa polityka Serbii nakłada na 
rząd królewski obowiązek utrzymywania jak 
najlepszych stosunków z Rossyą, ekonomiczne 
zaś jej interesa domagają się. przyjaznych i 
lojalnych stosunków z Austro-Węgrami, jej 
finanse wreszcie skłaniają ją  do szukania opar­
cia w Niemczech i we Francy;.

W końcu uchwalił senat jednogłośnie re- 
zolucyę interpelanta Nijetovica, aby przyjąć 
z zadowoleniem do wiadomości odpowiedź pre­
zydenta ministrów, wyrazić rządowi „bratniej" 
Rossyi podziękowanie za użyczone Serbii po­
parcie i wypowiedzieć zupełne zaufanie do 
patryotyzmu i mądrości obecnego rządu kró­
lewskiego.

Rada Państwa.
(Telegram).

Wiedeń, 27 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu k o m i s y i  b u d ż e t o w e j ,  w dal­
szym ciągu dyskusyi nad etatem podatków 
bezpośrednich poseł, dr. K o z ł o w s k i  przyłą­
czył się do zażaleń posła Harolda, podniesio­
nych z powodu działalności inspektorów po­
datkowych i w ostrych słowach przemawiał 
przeciw fiskalizmowi austryaekiemu. Mówca 
wniósł rezolucyę, która wyraża potrzebę wy­
dania osobnej ustawy o egzekutorach poda­
tkowych i ich agendach. Domagał się dalej, 
aby przed doręczeniem nakazu płatniczego 
przedkładano stronom rachunki, wykazujące 
wysokość i tytuł świadczeń podatkowych. Żą­
dał następnie reorganizacyi urzędów podatko­
wych i zapytywał p. Ministra skarbu, jakie 
poczyniono dotychczas doświadczenia ze ścią­
ganiem podatków za pomocą pocztowych kas 
oszczędności. Domagał się wreszcie wynagro­
dzenia gmin za ściąganie podatków w stosun­
ku do załatwionej liczby aktów. W dalszym 
ciągu swoich wywodów żądał poseł Kozłowski 
odpisania nieściągalnych zaległości podatko­
wych i zaznaczył, że Galicya w budżecie te­
gorocznym i przyszłorocznym nie otrzymała 
ani jednego nowego gimnazyum, w ogóle ża­
dnego nowego zakładu naukowego, żadnego 
nowego sądu okręgowego ani obwodowego, 
natomiast dwa nowe urzędy podatkowe. Mó­
wca podnosił dalej niepomyślne stosunki gmi­
ny krakowskiej. kfórą bez żadnego uzasadnię-- 
nia wliczono do pierwszej klasy podatku do- 
mowo-czynszowego. Kończy zapewnieniem, że 
ma zaufanie do lojalności p. Ministra skarbu 
i wierzy, że on sprawiedliwym żądaniom Ga- 
łicyi zadość uczyni.

Przemawiali następnie pp. Y u k o v i c , 
S t e i n w e n d e r  i D e r s c h a t t a .  podnosząc 
zgodnie konieczność reformy podatkowej celem 
przysporzenia funduszów krajom koronnym.

W dalszej dyskusyi pos. B yk omawiał 
wniosek dr. Mengera o wyższe preliminowa 
nie dochodu z podatków bezpośrednich, niż 
to uczynił Rząd. Mówca przyznaje, że 
wniosek ten jest słuszny, o ile zasadza się na 
rzeczywistych wynikach ostatnich lat. Przy 
wszelkiej ostrożności, jaka konieczna jest przy
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(Kartka z życia).

(Dokończenie).

Nie widział ani tego holu, ani przeczu­
wał co w niej się działo i tonem człowieka, 
który przez czas dłuższy czuł się w prawie 
nieledwie że despotycznie się rządzić, za­
pytał :

— Gdzież obrałaś sobie mieszkanie ?
Zmuszona do dłuższej odpowiedzi, mu­

siała zdobyć się na nadludzki wysiłek, aby 
mówić i okazać się spokojną, jak on.

— Pani Michałowa.... siostra pana Sta­
nisława.... ofiarowała mi swój dom na począ­
tek.... Z nimi pojadę jutro rano....

— Winszuję.... Ludzie bardzo mili, i 
jestem pewny, że dobrze ci będzie.... może 
nie na długo I — dodał, uśmiechając się do­
myślnie.

— Witoldzie! — zawołała nie mogąc 
się już pohamować. —■ Oo chcesz powie­
dzieć ?

— Łatwo się domyśleć! jesteś jeszcze 
młoda, nie brzydka i....

Poruszyła się żywo. Rumieniec wybiegł 
na twarz jej, czyniąc ją  jeszcze młodszą, oczy 
jej pałały.

- Jeżeli myślisz, Witoldzie, że matry­
monialne zamiary chodzą mi po głowie, bar­
dzo się m ylisz! — rzekła wyniośle.

budżetowaniu, nie może jednak być zadaniem 
parlamentu powiększać działania śruby poda­
tkowej w celu pomnażania zapasów. Należy 
raz wreszcie uregulować na drodze konstytu­
cyjnej sprawę zapasów kasowych i położyć 
kres ich pomnażaniu. Mówca omawiał system 
podatkowy, który dotkliwie daje się uczuć 
wszystkim krajom Austryi, a zwłaszcza s ła ­
bszym pod względem ekonomicznym. Powo­
dem jest to, że Rząd chce koniecznie powię­
kszyć dochody z podatków jeszcze ponad na­
turalny ich przyrost. Mówca przytacza przy­
kłady jak postępują organa skarbowe w nie­
których miastach galicyjskich, między innymi 
opowiada, że w ostatnich czasach w Brodach 
podwyższono podatek domowo - czynszowy o 
80 prc. Dalej omawiał niepomyślną sytuację 
finansową miast i powiększanie się ciągłe dłu­
gów miejskich, oraz domagał się pomocy pań­
stwowej dla tych miast, a specjalnie dla Lwo­
wa i Krakowa. W końcu omawiał skład ko- 
misyj podatkowych i prosił p. Ministra skar­
bu, ażeby tych członków komisyi, których 
mianuje Rząd, wybierano raczej z kół oby­
wateli bezstronnych i niezależnych, aniżeli z 
pomiędzy żywiołów gotowych iść Rządowi 
na rękę.

P. G ó r s k i  .sądzi, że nie czas teraz na 
dyskusyę nad tem, czyli połowa podatków bez­
pośrednich, czy też czwarta ich część ma być 
przekazana funduszom krajowym, tudzież czy 
należy podwyższyć podatek od piwa lub za­
prowadzić monopol wódczany, z drugiej je­
dnak strony niepodobna utrzymać nadal stanu 
obecnego, w którym krajowe dodatki wynoszą 
do 66 prc. podatków bezpośrednich, powia­
towe do 35 prc., a gminne do 25 prc., a na­
wet więcej. Temu koniecznie trzeba zaradzić 
Rząd powinien prowadzić badania a ewentu­
alnie zwołać ankietę przy udziale rzeczozna­
wców i zastępców ciał autonomicznych. Je­
dnakowoż sprawa ta jest w związku z jeszcze 
ważniejszą reformą, mianowicie z reformą ca­
łej administracji i zniesieniem dualizmu w 
administiacyi. Mówca zwrócił też uwagę Mi­
nistra na wielki ucisk podatkowy w dziedzi­
nie podatku domowo-czynszowego w Krakowie.

Zabrał w toku dyskusyi także głos P. 
Minister skarbu i zbijał zarzut, że Rząd za­
nadto przykręca śrubę podatkową i zaznaczył, 
że dochód z podatku osobisto-dochodowego 
dotychczas nie odpowiedział oczekiwaniom. 
P. Minister twierdził, że płacenie podatków 
czyni zadowalające postępy i oświadczył, że 
Rzad postępuje przy dzieleniu podatków od 
przedsiębiorstw, wspólnych kilku gminom, z 
największą skrupulatnością. Mówca jest zda­
nia.. £e reforma podatków bezpośrednich u- 
stawą z r. 1896 wcale jeszcze nie jest za­
kończona; jednakże naprzód podatek osobisto- 
dochodowy musi się wżyć w społeczeństwo 
zanim można będzie przystąpić do zaprowa­
dzenia podatktu uzupełniającego.

Nad projektem ustawy o Towarzystwach 
z poręką ograniczona toczą się obecnie roko­
wania między Ministerstwami. Następnie P. 
Minister usprawiedliwiał metodę budżetowa­
nia, która nie ma na celu zwiększenia zapa­
sów kasowych lecz tylko zapobieżenie niedo­
borowi. P. Minister prosił, ażeby nie zmienia­
no preliminarzy zwłaszcza, że na podstawie 
preliminarza za rok 1901 , oznaczono już 
kwotą przyczynienia się do wydatków wspól­
nych.

— A!... to bardzo źle.... Zresztą, nie 
mieszam się do tego. Jesteś pełnoletnia, sa­
ma wiesz co lepiej. Oo do mnie. należy, to 
zdanie rachunków z opieki i wręczenie ci su­
my posagowej, którą twoja matka oddać ci 
kazała dopiero wtedy, gdy — jak przewidy­
wała — dom mój opuścisz.... Ta chwila na­
deszła.... Jestem na twoje usługi.

Zimno.... zimno.... zimno! Ozy od tej 
pustki wewnętrznej takie zimno na nią po­
wiało, czy od tego człowieka?

Drżąca jak w febrze, nieprzytomna pra­
wie, podniosła się z miejsca.

—  Do widzenia więc.... — rzekła ob­
cym jakimś głosem, drewnianym i zimną rę­
kę wyciągnęła do niego.

Witold ujął jej rękę i zatrzymał ją  w 
swoich dłoniach w serdecznym prawie u- 
ścisku.

— Nie żegnamy się przecież? Jutro 
sam odprowadzę na bolej swoich gości. Do­
branoc!

— Dobranoc! — powtórzyła jak echo.
Spać jej się chciało, spać!... Zimno i

zimno....
Jak nieprzytomna wsunęła się do swe­

go pokoju i zaczęła się natychmiast rozbie­
rać. Bezwiednie rozpinała stanik, zrzucała z 
siebie suknię, wyciągała szpilki z włosów nie 
myśląc nie, jak w letargu. Fotem, na pół 
jeszcze ubrana, rzuciła się na łóżko i zasnęła 
snem twardym, kamiennym.

Zobaczyli się jeszcze nazajutrz i to wi­
dzenie na zawsze w pamięci Stefanii pozo­
stanie.

Przed samym wyjazdem pakowała osta­
tnie resztki swoich rzeczy w pokoju, który 
przez lat tyle był jej i Heleny mieszkaniem,

K o m i s y a  k o l e j o w a  obradowała wczo­
raj nad przedłożeniem rządowem, w sprawie 
budowy kolei bośniackich.

Referent bar. K t i b e c k  oświadcza się 
za przyjęciem przedłożenia.

Poseł B i a n k i  ni  wnosi wybór subko- 
mitetu, z 5 członków złożonego, który ma 
zająć się sprawami kolejowe mi krajów połu­
dniowych a szczególnie Daimacyi.

Poseł E l l e n b o g e n  w ostry sposób 
zwalczał przedłożenie rządowe, dowodząc, że 
ono jest w interesie tylko Węgier, a nie Dal­
macji. Jest wprost nhzrozumiałem jak mo­
żna imputować parlamentowi austryaekiemu, 
aby przyczyniał się w wysokości 70 prc. do 
budowy kolei węgierskich. Mówca wnosi przej­
ście do porządku dziennego nad przedłoże­
niem rządowein i wezwanie Rządu, aby na­
wiązał ponowne rokowania z rządem węgier­
skim.

Poseł S i l e n y i  oświadczył się przeciw 
przedłożeniu rządowemu z przyczyn politycz­
nych i ze względów komunikacyjnych. Au- 
strya musi być pod względem środków ko­
munikacyjnych zupełnie niezależną od Wę­
gier. Szczególnie potrzebne jest dla Austryi 
własne połączenie z Dalmacyą. Mówca przed­
kłada rezolucyę, wzywającą P. Ministra kolei 
żelaznych aby zarządził odpowiednie studya 
celem wybudowania osobnej kolei dalmatyń- 
skiej (Inselbahn), tudzież połączenia kolejo­
wego między Zadarem a Sebenico.

P. Minister dr. W it  t e k  przeczył, 
jakoby w sprawie tej speeyalnie interesa W ę­
gier były uwzględnione i stwierdził, że po­
łączenie Sarajewa ze wschodnią i południową 
Bośnią służy interesom całej Monarchii. Li­
nię Bugojno-Arzano, której przedłużenie w 
Daimacyi już jest zabezpieczone, wciągnięto 
do owego układu na życzenie Rządu austrya- 
ckiege, który sądzi, że w ten sposób jak naj- 
lepie ochraniał interesy Austryi i Daimacyi.

Ostatecznie przekazano przedłożenie sub- 
komitetowi.

(Telegramy.)

W ie d e ń , 27go listopada. Przyboczna 
Rada przemysłowa obradowała wczoraj dalej 
nad projektem ustawy o ochronie wzorów i 
zmieniła przedłożenie rządowe pod względem 
postanowień o wpisywaniu do regestrów han­
dlowych i regestrów spółek. W ciągu dysku­
syi oświadczył zastępca Rządu, że ju>; z począ­
tkiem przyszłego roku zaczuie wychodzić 
Dziennik centralny dla regestru wszystkich 
firm w calem Państwie.

P. D a s t n e r  prosił P. Ministra han­
dlu o poczynienie starań we wspólnem Mi­
nisterstwie wojny w tym duchu, ażeby skoro 
już nie można zmienić obecnych przepisów 
o rewersach deraolacyjnych , nie obciążano 
przynajmniej tych przedmiotów, które dotych­
czas nie podlegały tym przepisom, żądaniem 
takich rewersów.

P. G u e n t  b e r  zwraca uwagę, że ulgi' 
dla wywozu Austryi do Niemiec są znacznie 
mniejsze, niż te, które Niemcy przyznają dla 
wywozu do Austryi. Rząd powinien starać 
się, ażeby nasza taryfa wywozowa obowiązy­

kiedy zapukawszy dyskretnie do drzwi, wszedł 
Witold.

— Przynoszę ci twoje papiery, które 
chciałem oddać ci bez świadków, aby nie 
wywoływać komentarzy — rzekł i podał jej 
dużą kopertę.

Stefania wzięła ją  do ręki apatycznie, 
pochylając nieco głowę w podziękowaniu.

On jednak nie ochodził. Spojrzał wokoło, 
na porozrzucane rzeczy, na kufry zamknięte, 
na nieład, towarzyszący zwykle przygotowa­
niom do wyjazdu i przykre to nim na wido­
cznie uczyniło wrażenie.

— Och! jakież tu pustki będą teraz! — 
zawołał mimowoli.

Stefania nic nie mówiła, tak bardzo za­
jęta wtłaczaniem kilku książek do małego 
kuferka, w którym już miejsca prawie nie 
było, że aż rumieńce na twarz jej wystąpiły.

— Ozy mogę ci być w czem pomocny?— 
spytał.

— Dziękuję... już kończę.
Pomimo tej odprawy zbliżył się i po­

magał jej zaciągnąć wieczko kuferka, skrępo­
wać pasy zamknąć.

— Cieszę się, że tak swobodnie i bez 
żalu opuszczasz ten dom —  rzekł pastwiąc 
się nad nią mimowoli. — Widzę z radością, 
że się pomyliłem co do twego charakteru., 
myśiałern, że jak wszystkie kobiety, jesteś 
sentymentalna i ćzułostkowa.

— Tak sądziłeś?...
— A jednak... w każdym razie dziwi 

mnie taka... obojętność z twojej strony.
Otworzyła usta, aby powietrza zaczer­

pnąć.
— Proszę ciebie... zrób mi łaskę..-i nie 

analizuj moich osobistych uczuć...

wała nietylko do granicy węgierskiej, lec* 
aż do miejsca przeznaczenia, tak samo, jak 
to ma miejsce przy wywozie towarów z Wę­
gier do Austryi. Mówca wskazuje na wzrost 
niemieckiej floty handlowej i żąda poprawy 
stosunków Towarzystwa „Lloyda", ewentual­
nie podwyższenia subwencyi rządowej, udzie­
lanej „Lloydowi"!

Prezydent wiedeńskiej Izby handlowej 
M a u t h n e r  zwraca uwagę na niepomyślne 
stosunki portowe w Tryeście, które niepo- 
zwalają komunikacyi okrętowej rozwinąć się 
tam na taką skalę, jak  n. p. w Hamburgu 
lub Marsylii.

P. M i n i s t e r  h a n d l u  zaznaczył, że 
do innych niepomyślnych okoliczności, szko­
dzących żegludze austryackiej, a mianowicie 
położenia geograficznego Tryestu, przyłącza 
się jeszcze to, że obecne urządzenia w Trye­
ście nie pozwalają na szybkie wyładowywanie 
towarów. Z zarzutem, jakoby zarząd portowy 
w Tryeście forytował obce okręty bardziej, 
niż okręty „Lloyda", P. Minister nie spotkał 
się, ale prawdą jest, że pewien wielki okręt 
„Lloyda" przybyły z Azyi wschodniej do 
Tryestu musiał czekać kilka dni na wyłado­
wanie towarów. Rząd robi, co może, ażeby 
temu zaradzić i zawarł już z gminą Tryestu 
umowę o rozszerzenie portu tryesteńskiego.

W końcu p. M a u t h n e r  stwierdza, 
że kartele konsuincyjne. na które się uskar­
żano, istnieją wszędzie i uzasadnione są ele­
mentarnymi interesami handlowymi.

Na tem przerwano dyskusyę.

Po procesie wrzośmeńskim.

Bezprzykładnie surowy wyrok na ojców, 
matki i krewnych dziatwy szkolnej we Wrze­
śni, — wstrząsnął do głębi społeczeństwem 
poznańskiem, ale wbrew radosnym nadziejom 
pism hakatystycznych nie wywołał nawet naj­
lżejszego objawu przygnębienia.

Wyroków sądowych krytykować niej  
wolno; nie czynią więc tego pisma poznań­
skie. Zadawalają się tylko uwydatnieniem wa­
żniejszych szczegółów, stwierdzaniem faktów, 
które ujawnił proces, rozważaniem doniosło­
ści politycznej tego wypadku, nawoływaniem, 
aby społeczeństwo zajęło się rodzinami ofiar 
wrześnieńskich, „ażeby, jak powiada jeden > ! 
dzienników, ugruntowiaia się wiara, że przy 
klęskach, które spadają na pojedyncze gło­
wy, naród nikogo nie opuści". YYe wszyst-! 
kich głosach prasy uwydatnia się ból, żal i 
głębokie oburzenie; ale jest też duma z za­
chowywania się dzieci wrześnieńskich w szko­
le, a oskarżonych przed sądem, świadomość 
obowiązków, które wypadek ieu nakłada n» 
społeczeństwo, zrozumienie trudnego położeni# 
politycznego, a nad tem wszystkiem góruje 
spokojna pewność siebie i ufność w siły mo­
ralne społeczeństwa.

Fakt, który stał się przyczyną procesu, 
suche sprawozdania z przebiegu rozpraw są­
dowych, przemówiły silniej do serc, niżby 
mogły uczynić najgorętsze odezwTy, Zaledwie 
rozeszła się wiadomość o wyroku, a posypały 
się hojne ofiary na rzecz ofiar.

Pisma niemieckie podzieliły się w oce­
nie wyroku na trzy obozy. Katolickie, skraj­
nie demokratyczne i kilka niezawisłych po-

Zamilkł może nieco urażony, a ona, 
snując się po pokoju i szukając pozornie, czy | 
czego nie zapomniała, myślała sobie nad dzi­
wnymi zwyczajami, które kazały ukrywać W 
sobie prawdziwe uczucia i mówić całkiem co 
innego, jak to co się czuje i myśli... powo- 1 
dując nieporozumienia, które czasami, bardzo 
często... życie łamią na zawsze.

Zapiął ostatni pasek przy kuferku i od­
stąpił, ale nie myślał odchodzić.

— A więc, jedziesz... opuszczasz tefl I 
dom — rzekł —■ życzę ci szczęścia., mam na­
dzieję, że je znajdziesz. f l |

Wyszedł. A Stefania zacisnęła dłonie l 
niemą rozpaczą i przechodząc w myśli wszy­
stko to, co przebyła, co przemarzyła pośród 
tych murów przez lat tyle, czuła tylko jedno, 
jedyne gorące praynienie: żeby ten dom za­
padł się z nią razem, żeby nie potrzebowała 
przechodzić tych progów i odchodzić z tych .. 
miejsc na zawsze.

A ponieważ tak się stać nie mogło, 
dławiła łkanie rozpierające piersi, tarła ręką 
czoło, pod którem myśli się mięszały i błę- 
dnera spojrzeniem w około szeptała pytanie, 
na które odpowiedzi nie miała:

— Dla czego?... dla czego?...

W rok później, do Stefanii zajmującej , 
miejsce nauczycielki w jednym domu, doszła | 
wiadomość, że pan Witold ożenił się z młodą, I 
dziewiętnastoletnią panienką.

Utrzymywał, że nie może znosić pust­
ki- juka zapanowała w j ego domu po zamą 1̂ 
pójściu córki i odjeździe jej opiekunki...

J. S. M.
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tępiajej, stanowczo wyrok i przepowiadają, że 
będzie miał bardzo niepożądane skutki, po­
głębi bowiem niezadowolenie wśród ludności 
polskiej, rozgoryczy ją  do ostatnich granic, 
utwierdzi w oporze, a napewno już nie ułatwi 
germanizacyi. Konserwatywne i narodowo-li- 
beralne przyznają bez ogródek, że wyrok jest 
nadzwyczaj surowy, ale starają się uzasadnić 
tg surowość koniecznością zastraszenia ludno­
ści polskiej. Większość z nich przyznaje je­
dnak już teraz, po kilku dniach, że wyrok 
zrobił wśród ludności polskiej wcale inne wra ­
żenie, niż się spodziewano, że „agitacya wiel­
kopolska" wzmaga się i nie ma widoków, 
żeby można ją stłumić.

Prasa otwarcie hakatystowska wresz­
cie tryumfuje z powodu surowych kar, zapo­
wiada nowe procesy, mianowicie przeciw ks. 
wikaryuszowi Laskowskiemu we Wrześni, któ­
ry nie wzywając dzieci do oporu, nie chciał 
im też dać rady, aby uczyły się religii w ję­
zyku niemieckim ; zresztą rozsiewają tenden­
cyjne plotki, mające wywołać wśród Niem­
ców mniemanie, że Polacy posuwają się do 
gwałtów i istnieje niebezpieczeństwo groźnych 
rozruchów. Podobałoby się to hakatystom ; 
ale społeczeństwo poznańskie jest zbyt wyro­
bione pod względem politycznym i zrówno­
ważone, aby miało zrobić swym nieprzyjacio­
łom tę przysługę.

Pomiędzy innemi prasa hakatystowska 
rozgłosiła, że Polacy gnieźnieńscy przybrali 
po ogłoszeniu wyroku tak groźną postawę w 
obec członków sądu, że przewodniczący try­
bunału p. Kah tylko pod eskortą policyi mógł 
wrócić do swego mieszkania. P. Kah był o 
tyle uczciwy, jak już donosiliśmy, że zaprote­
stował natychmiast w pismach polskich prze­
ciw temu fałszowi, a następnie i niemieckich 
i oświadczył, że powrócił do domu bez opieki 
policyjnej, nie zaczepiony przez nikogo i nie 
miał najmniejszej obawy, aby na niego miano 
wykonać jakąkolwiek napaść.

Berlińska National Ztg. podaje iście 
rozpaczliwy projekt, aby rząd dzieci wrzesiń- 
skie wydalił ze szkoły i pozbawił je nauki 
w ogóle, niechajby wiedziały, że dla braku 
znajomości języka niemieckiego nie będą sobie 
mogły w świecie dać rady ; będzie to dla 
nich najlepszą karą. National Ztg. wzywa 
katolików niemieckich, aby w swem „zaśle­
pieniu" nie popierali Polaków, tylko energi­
cznie zwalczali agitacyę wielkopolską.

Deutsche Ztg. zaś radzi, aby dzieci wrze- 
sińskie, któreby jeszcze teraz po procesie, nie 
chciały się uczyć religii po niemiecku, oddać 
na przymusowe wychowanie. Dalej zaleca rzą­
dowi, aby się bronił przeciw takim księżom, 
jak ks. Laskowski, którego posądza, że dzieci 
namawiał do oporu. Chociaż ten zarzut od­
parł w zeznaniu pod przysięgą, to jednak 
mógł ks. Laskowski zdaniem tej gazety, po­
budzać dzieci do oporu przy spowiedzi świę­
tej, o czem zeznawać przed sądem nie był 
obowiązany. Pomieniona gazeta domaga się 
od rządu, aby z całą energią żądał od ks 
arcybiskupa Stablewskiego ukarania ks. La­
skowskiego. Nie sądzimy — kończy Deutsche 
Ztg. swój artykuł, aby centrum i episkopat 
niemiecki chciały ze względu na Polaków na­
rażać się na nową walkę kulturną.

Prasa rossyjska o procesie wrzesińskim 
rozpisuje się szeroko. Kijowskoje Słowo po­
święca sprawie tej artykuł wstępny, w któ­
rym wyraża współczucie głębokie i pisze, że 
sprawa ta wywołuje bardzo ponure lęfleksye.

Z Warszawy.
(Z komisyi teatralnej. — Uniwersytet warszaw­

ski. — Sprawa Akademii sztuk pięknych.)
Onegaaj odbyło się ostatnie plenarne 

posiedzenie komisyi, wyznaczonej do spraw 
teatrów warszawskich.

Posiedzenie zagaił przewodniczący ko­
misyi, gen. A. K. Puzyrewski, który odczy­
tał sprawozdanie z uchwał dwóch podkomi- 
syi, mianowicie operowej i dramatycznej. Do­
tychczas dokonano zmniejszenia personalu 
teatralnego, co w r. 1902 da oszczczędności
22.000 rubli, a w latach następnych po
38.000 rubli. Ogółem uwolniono 83 osób, 
podwyższono zaś gaże 9 osobom w ogólnej 
sumie 4.020 rubli.

W dalszym ciągu obrad przewodniczą­
cy zawiadomił obecnych, iż stosownie do u- 
chwały komisyi sezon operowy składać się 
będzie z dwóch części: włoskiej (a właściwie 
mieszanej polsko-włoskiej, gdyż i polskie ope­
ry będą w tym sezonie uwzględniane), trwa­
jącej przez 6 miesięcy, oraz polskiej, trwają­
cej przez 4 miesiące. Kerye operowe trwać 
będą przez lipiec i sierpień.

Chóry śpiewać mają po polsku; ró­
wnież po polsku wykonywane będą opery 
włoskie przez miejscowych śpiewaków.

Dla teatrów „Rozmaitości" i „Nowości" 
mianowany będzie wkrótce główny reżyser; 
nominacya dramaturga nastąpi nieco później.

Na ostatniem posiedzeniu rozpatrywano 
również sprawę budowy nowego teatru. Jest 
nadzieja, że sprawa ta zostanie wkrótce zała­
twiona.

Przed rozejściem się komisyi jeden z 
krytyków wyraził gen. Puzyrewskiemu po­
dziękowanie za wzorowe i bezstronne przewo­
dnictwo.

Uniwersytet warszawski, jak dowiadujemy 
się ze sprawozdania za rok ubiegły, posiadał 
na 4 wydziałach 47 katedr, które zajmowało 
43 profesorów zwyczajnych, 17 nadzwyczaj­
nych, 5 docentów, 4 lektorów i 3 prosekto- 
rów. Nie obsadzone katedry: filozofii, grama­
tyki porównawczej języków słowiańskich i hi- 
storyi słowiańskich języków i literatury, zaj­
mowali czasowo: profesor Struve, rektor Ulja- 
now i prof. Kułakowski.

Z sum skarbowych 413.3S4 rubli i z 
pozostałości z roku zaprzeszłego 82.651 rubli, 
wydano na utrzymanie profesorów i zarządu 
Uniwersytetu 258 277 rubli, a na cele nau­
kowe i gospodarskie 225.156 rubli.

Warszawslcij Dniewnik pisze: „Wiado­
mość naszego korespondenta petersburskiego, 
iż ministerstwo oświaty wniosło do rady pań­
stwa projekt utworzenia w Warszawie Aka­
demii sztuk pięknych, okazuje się niedokła­
dną! według otrzymanych przez nas nowych 
wiadomości, cała sprawa, jak dotąd ogranicza 
się do wynikłego w cesarskiej Akademii sztuk 
pięknych zamiaru przekształcenia istniejącej 
w Warszawie klasy rysunkowej na szkołę sztuk 
pięknych, leez bez zasiłku ze strony skarbu, 
a jedynie z funduszów miejscowych".

Z Rossyi.

(Reforma rządów guberni alnych. — Reforma 
miejska).

Na porządku dziennym stoi obecnie w 
Rossyi szereg reform, które zmienić mają cały 
ustrój współczesny maszyny administracyjnej. 
Przedewszystkiem tedy mają być zreformo­
wane rządy gubernialne. Są to instytucye, 
które najdłużej zachowały swoją pierwotną 
fizyognomię i w ciągu przeszło stu lat nie 
podlegały prawie reformom. Początkowo za­
kresowi działania rządów gubernialnych po­
dlegały sprawy, tyczące się gospodarki we­
wnętrznej gubernii; miały one strzedz praw 
obywateli i własności, ochraniać spokój pu­
bliczny i porządek, kierować takiemi sprawami 
jak hygiena publiczna, szczepienie ospy, ob­
myślać środki walki z epidemiami i epizootiami, 
mieć dozór ogólny nad wszelkiemi instytucya- 
mi i przestrzegać, aby urzędnicy wypełniali 
przepisy prawa i t. d.

Z biegiem czasu powstał szereg urzędów 
i instytucyj, które pełnią funkcyę, należące 
dawniej do rządów gubernialnych: powstały 
sądy, niezależne od administracyi miejscowej, 
sprawy gospodarki wewnętrznej przeszły w 
ręce ziemstwa, sprawy gospodarki miejskiej 
objęły rady miejskie, sprawy, tyczące się prze­
mysłu, inspekcye fabryczne i t. d. WKlka 
ilość spraw, które zrazu należały do rządów 
gubernialnych, podlegają obecnie decyzyi g u ­
bernatora, jego kancelaryi albo komisyj, po­
zostających pod jego przewodnictwem. Tym­
czasem stare rządy gubernialne zachowały do­
tąd swój ustrój, będąc właściwie pod wielu 
względami już zupełnie zbytecznymi. Sprawy 
ważniejsze, które wymagałyby może, aby roz­
patrywało je kolegium, złożone z kilku urzę­
dników, decydowane są gdzieindziej, rządy 
zaś gubernialne załatwiają właściwie kwestye 
drobniejsze, o których mógłby decydować po- 
jedyńczy urzędnik wyższy.

W jakim kierunku zreformowane będą 
rządy gubernialne — niewiadomo, gdyż o tre­
ści prac przygotowawczych dzienniki nie pi­
szą; przypuszczają jednak, że kolegia, które 
rozstrzygały, zostaną zniesione.

Drugą reformą jest reorgauizaeya zarzą­
dów miejskich. Miasta w cesarstwie otrzymały 
samorząd w r 1870; po dwudziestu latach 
uległ on radykalnemu przekształceniu, ob-cnie 
zaś zdecydowano przeprowadzić organizacyę 
zarządów miejskich na zupełnie innych zasa 
dach. Opinia publiczna w cesarstwie nie jest 
zadowoloną z obecnego składu rad miejskich 
i pragnie dopuszczenia do udziału w samo­
rządzie t. zw. „inteligencyi" miejskiej. Opinia, 
której rzecznikiem jest prasa, uważa ń-n „stan" 
za najbardziej uzdolniony do prowadzenia 
spraw miejskich, za najlepiej rozumiejący po­
trzeby społeczne. Inteligencya tylko jest zdolną 
do bezinteresownego służenia interesom ogółu. 
Opinia publiczna przeważnie słusznie zarzuca 
obecnym radom miejskim, złożonym głównie 
z posiadaczy wielkich nieruchomości i kupców, 
że są zbyt egoistyczne, że zbyt dbają o do­
bro bogatszej części ludności, a mato myślą 
o innych klasach ludności. Rady miejskie bu­
dowały teatry, otwierały gimnazya i szkoły 
realne, urządzały bruki drewniane i oświetla 
nie elektryczne w środku miasta, a nie dbały 
najzupełniej o potrzeby drugorzędnych dziel 
nic, o udział w oświacie ludowej. Zarzucają 
również radom miejskim, że pojedynczy radni 
zbyt dbali o swój interes osobisty, a zanadto 
inało o interes publiczny: radni byli jedno­
cześnie dostawcami i kontrahentami miasta, 
wynajmowali miastu swoje domy, sprzedawali 
mu cegłę, budulec, podejmowali się wykona­
nia różnych robót.

Zreformowane rady miejskie, do których I 
składu weszliby przedstawiciele inteligencyi, 
zdaniem prasy, byłyby lepsze, inteligencyi zaś 
możnaby było zapewnić udział w zarządzie 
miejskim, jako płatnikom podatku mieszkanio­
wego. Reforma prawodawcza zamierza jednak 
pójść w innym kierunku: kontyngens wybor­
ców nie tylko nie ma być rozszerzony, ale 
przeciwnie, skaso.wane będą wybory i człon­
kowie rad mianowani być mają przez rząd. 
Krążyły również pogłoski' o zreformowaniu 
„zebrań ziemskich".

O O I I K A
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—  Z Uniwersytetu. P. Ignacy Jan 
dw. im. Karcz, rodem z Żółkwi, otrzymał na 
Uniwersytecie tutejszym stopień doktora piaw, 
zaś p. Bronisław Lobat, rodem z Tyśmienicy, 
na Uniwersytecie wiedeńskim stopień doktora 
filozofii.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. We czwartek, dnia 28 b. m., w Szkole 
realnej, ul. Kamienna 2, o godzinie 5 po połu­
dniu prof. Uniw. dr. E Porębowicz „Początki 
dramatu nowożytnego" (komedya obyczajowa i 
charakterów. Dramat historyczny i psychologi­
czny);

w Zakładzie anatomii opisowej, ul. Pie­
karska 52, o godzinie pół do 8 wieczorem prof. 
Uniw. dr. Henryk Kadyi „O narządzie słuchu".

— Budowa szkół. Rada szkolna krajo­
wa postanowiła wybudować przy pomocy zasiłku 
z funduszu szkolnego krajowego w latach 1902 
i 1903 4 klasową szkołę w Łapanowie, okręgu 
bocheńskiego, i 1 - klasową szkołę w Drohomir- 
czanach, .okręgu stanisławowskiego.

— Mianowania. Wydział krajowy za­
mianował : inżyniera I. klasy oddziału techni­
czno drogowego, Edwarda Biernackiego, starszym 
inżynierem i przeniósł go z Jarosławia do słu­
żby w centralnym biurze Wydziału krajowego 
we Lwowie; inżyniera II. klasy Mikołaja Czaj­
kowskiego inżynierem I. klasy, tudzież inżynie­
rów adjunktów Karola Zienkiewicza i Józefa 
Osińskiego inżynierami II. klasy. Inżynier I. 
klasy p. Władysław Turski z Krakowa otrzy­
mał tytuł starszego inżyniera. Nadto Wydział 
krajowy przeniósł na własne żądanie starszego 
inżyniera Felicyana Pintowskiego z działu te- 
chniczno-drogowego we Lwowie do Jarosławia, 
przeznaczając go do pełnienia służby inżyniera 
okręgowego.

—  Towarzystwo prawnicze odbyło pod 
przewodnictwem prezesa JE. dr. Tchorznickiego 
zwyczajne posiedzenie, na którem uchwalono po 
dłuższej dyskusyi rozebrać między siebie refe­
raty, o niektórych wątpliwych kwestyach z no­
wej procedury cywilnej. Powyższe referaty zo­
staną następnie kolejno wygłoszone na posiedze­
niach Towarzystwa poddane szczegółowej dy­
skusyi.

— Na dzieci wrześnieńskie i studen­
tów toruńskich. Olbrzymi koncert, urządzony 
przez Koło literacko-artystyczne, odbędzie się w 
teatrze miejskim w dniu 4 grudnia. Kierowni­
ctwo wokalnej części wieczoru objął dyrektor 
Spetrino; program, w którym biorą udział naj­
wybitniejsi artyści lwowscy, jest bardzo bogaty 
i urozmaicony. Ceny mi-jsc takie, jak na pierw­
sze przedstawienia „Manru". Za dowód, jak 
wielkie jest zainteresowanie koncertem, posłużyć 
może takt, iż na pierwszą o nim wiadomość za­
mówiono znaczną liczbę miejsc w widowni tea­
tralnej. Komitet dokłada wszelkich starań, by 
wieczór 4 grudnia z jednej strony zadosyć uczy­
nił najwybredniejszym wymaganiom publiczno­
ści — z drugiej przyniósł sierotom wrziśnień- 
skim i studentom toruńskim jak największą kwotę.

—■ Księgarnia Altenberga ofiarowała 
komitetowi pań, zawiązanemu dla zbierania ofiar 
na dzieci wrześnieńskie, 2000 kart koresponden­
cyjnych z obrazkiem Grottgera i znanym wier­
szykiem Bełzy „Katechizm polskiego dziecka".

—  Broszurkę % opisem i ilustraeyami 
z procesu wrześnieńskiego uchw alił wydać z a ­
rząd krakowskiego koła pań Tow. szkoły ludo­
wej na „gwiazdę" dla dziatwy polskiej.

— Wieczór św. Mikołaja odbędzie się 
w Kole literacko-artystycznem we czwartek, d. 
5 grudnia. Początek zabawy o godzinie 6 wie­
czorem ; mali goście obdarowani zostaną cukra­
mi i owocami. Wstęp od każdego dziecka 1 K. 
(dorośli członkowie „Koła" mają wstęp bezpła­
tny); dzieci osób nie należących do „Koła" płacą 
po 2 K. Po obdarowaniu przez św. Mikołaja 
dziatwy, nastąpią tańce i inne gry towarzyskie 
przy dźwiękach orkiestry wojskowej.

Uprasza się o wcześniejsze zgłaszanie dzieci, 
żeby można było poczynić odpowiednie przygo­
towania.

— Wieczór ku nczczeniu pamięci Sewera 
Maciejowskiego, urządza w dniu 28 b. m. Sto­
warzyszenie Czytelnia dla kobiet w Krakowie, 
w lokalu swym przy ulicy Floryańskiej 1. 32, 
I piętro.

—  Z „Sokoła11. W niedzielę dnia 1 gru­
dnia w 17 rocznicę wprowadzenia się do gma­

chu, odbędzie się uroczysty wieczór wokalno- 
gimnastyezny ze współudziałem pp. Wandy Na­
łęcz, Józefa Szymańskiego artystów teatru miej­
skiego, pny J. Kratochwilówny, p. Pulikowskiego, 
p. Z. Szczepańskiego, z nadzwyczaj urozmaico­
nym programem. Początek o godzinie 6 wieczo­
rem. Bilety nabywać można od czwartku w kan­
celaryi „Sokoła" od godziny 5 do 8 wieczorem.

Po wieczorku odbędzie się w górnej sali 
wieczornica z programem muzykalno-deklama- 
cyjnym. Zapisywać się można do soboty do go­
dziny 8 wieczorem. Bliższe szczegóły doniosą 
afisze.

—  W „Żywym dzienniku", urządza­
nym w niedzielę, 8 grudnia b. r., w sali „So­
koła", wygłoszą pojedyncze artykuły pp.: Au­
gustynowicz, Bełza, Cepnik, Rawita- Gawroński 
(naczelny redaktor), Kasprowicz, Kołakowski, Ko­
narski, Nitman, Popławski Jan, Prz^-drwiszew- 
ski (pseudonim), Rossowski, Ryohter, Wachter, 
oraz sympatyczny gość z Krakowa p. Kazimierz 
Bartoszewicz. Powyższe nazwiska powinny wy­
starczyć za najlepszą reklamę. Bilety wstępu po 
cenach 3 K., 2 K., 1 K. 20 h., do nabycia w 
cukierni p. Tretera (ul. Kopernika) i w zarzą­
dzie akademickiego Koła Tow. „Sokoły Indowej" 
(pasaż Mikolascha II piętro) codziennie od 3—4 
po południu.

—  Ponowne otwarcie urzędu pocztowego 
w Myszkowicach. Zwinięty czasowo z dniem 13 
kwietnia b. r. urząd pocztowy w Myszkowicach 
wejdzie ponownie w życie z dniem 1 grudnia
b. r. z niezmienionym zakresem działania.

— Miejski zakład elektryczny donosi, 
że od d. 30 b. m. sprzedawane będą bilety abona­
mentowe miej. kolei elektrycznej nie tylko, jak do­
tychczas, na stacyi centralnej pizy ul. Pełczyń­
skiej 7, ale także w ratuszu, w lokalu położo­
nym po prawej stronie sieni i głównego wchodu 
(loża odźwiernego). Miejsce sprzedaży zostanie 
przez odpowiedni napis na drzwiach bliżej ozna­
czone, sprzedaż zaś odbywać się będzie od 30
b. m. począwszy, każdego ostatniego i w pierw­
szych dwóch dniach każdego miesiąca od godzi­
ny 8 rano do 12 w południe i od 2 po połu­
dniu do 6 wieczorem. Sprzedaż na stacyi cen­
tralnej odbywać się będzie nadal w warunkaeh 
dotychczasowych.

—  Muzeum archeologiczne będzie o- 
twarte za sprawą ks Metropolity Szeptyckiego 
w ruskiem seminaryum, przy ul. Kopernika 36. 
W muzeum tern będą umieszczone starodawne 
cerkiewne przedmioty i rękopisy, cerkiewne akta, 
metryki, rzeźby, plany oraz rysunki i fotografie 
najstarszych cerkwi i t. p. Na razie przezna­
czył ks. Metropolita dla muzeum jedną wielką 
salę.

— Strejk introligatorów, na który się od 
kilku dni zanosiło, został zażegnany. Majstrowie 
introligatorscy zgodzili się na warunki, posta­
wione przez czeladników. Już od poniedziałku 
będą czeladnicy pracowali tylko 10 godzin dzien­
nie, bez odciągania im płacy za dnie świąte­
czne.

— Zaczadzeni gazem. Wczoraj w po­
łudnie zajęci byli w handlu p. Hubnera w 
Rynku przy naprawianiu rur gazowych Kasper 
Stępa, instalator gazowy i Józef Mazurkiewicz, 
robotnik. Skutkiem nieostrożnego wypuszczenia 
wielkiej ilość gazu nastąpiło zaczadzenie. Stacya 
ratunkowa udzieliła im pomocy i odwiozła do 
domu.

— Studencka wojna. Od kilku lat istnieje 
na wydziale medycznym Uniwersytetu Jagielloń­
skiego zwyczaj, że słuchacze I roku urządzają 
t. zw. wieczorek „zapoznawczy" dla kolegów z II 
roku, z którymi pracują razem w prosektoryum. 
Tegoroczny wieczorek stał się powodem wcale 
przykrych nieporozumień. Proszona o udział w 
wieczorku hospitaritka p Sabina Dembowska o- 
świadczyła, że udziału nie weźmie, wieczorek 
bowiem taki nie ma „etycznej" podstawy, a 
mógłby być uważany „jako zapłata dla słucha­
czy II roku za ewentualną pomoc". Wieczorek 
się odbv.ł. Przemawiali naturalnie mówcy, a je­
den z nich, p. Kalikst Włyński, uniesiony zby­
tnim zapałem, nazwał słowa p. Dembowskiej 
„podłością i bezczelnością". W obronie zaatake- 
wanej a nieobecnej wystąpili medycy pp. Muszkat, 
Rajchman i W olff; ostatni zażądał, aby p. Włyń­
ski odwołał obelżywe wyrazy.

Gdy to nie nastąpiło p. Wolff wyzwał 
p. Włyńskiego na pojedynek. Wyzwanie dało 
powód do fermentu między młodzieżą medyczną. 
Wszyscy słuchacze I. i II. roku, z wyjątkiem 
pp. Muszkata i Rajchmana, wzbronili p. Włyń- 
skiernu przyjąć wyzwanie: po pierwsze dlatego, 
iż zasadniczo przeciwni są pojedynkowi, jako 
środkowi, nie prowadzącemu do celu, a powtóre 
dlatego, iż słowami p. Dembowskiej nie jeden 
był obrażony, ale wszyscy i z oświadczeniem 
p Włyńskiego się solidaryzują. —  Na to p. 
Wolff oświadczył, że tak p. Włyńskiemu, jak so­
lidaryzującym się z uim kolegom rzuca „mo­
ralny policzek".

Domowe nieporozumienie przybrało jeszcze 
ostrzejszą formą Większość oświadczyła, że z pp. 
Muszkatem, Rajchmanem i Wolffem na wykłady 
uczęszczać nie będzie i uczęszczać przestała. Po­
nieważ tylko owa trójka na wykłady uczęszczała, 
więc wykłady zawieszono. Młodzież zwróciła się 
zarazem do dziekana wydziału prof. dr. Wach- 
holza z prośbą o załatwienie sprawy. Onegdaj
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dziekan godził waśń przez 3 godziny. Pierwszy 
punkt dał się załatwić gładko. P. Dembowska 
oświadczyła, że nie było jej zamiarem obrażać 
kolegów; na to p. Włyński cofnął swoje wy­
rażenie. P. Wolff wszakże oświadczył, że może 
tylko w niepamięć puścić wypowiedziane słowa, 
cofnąć ich jednak nie może, bo są następstwem 
zaszłego faktu. Tymczasem jednak p. Dembow­
ska oddała poprzednio swoją sprawę akademi­
kom z innych wydziałów. Oświadczyli oni, że 
są przeciwni pertraktacyom, i wydali drukowaną 
odezwę, w której oznajmili, że uważają wszyst 
kich kolegów, solidaryzujących się z p. Włyń- 
skim za „podłych i nikczemnych" a zarazem 
wyrażają przekonanie, że ludzie ci są niehono- 
rowi i jako tacy nie mogą obrazić żadnego u- 
czciwego człowieka, i że przeto p. Dembowska 
od tych ludzi nie może i nie powinna żądać 
jakiegokolwiek zadosyóuczynienia za ich postą­
pienie. Odezwa ta oczywiście dolała oliwy do 
ognia. Dziekan prof. Wachholz zaznaczył wobec 
tego, że zajścia te właściwie nie należą do za­
kresu jego działania, rozgrywają się bowiem po 
za Uniwersytetem; że wszakże pragnął je uchy­
lić i załatwić jako przyjaciel młodzieży. Gdy 
jednak nie może przyjść do porozumienia, przeto 
nie pozostaje mu nic innego, jak wezwać mło­
dzież, aby uczęszczała na wykłady i aby nie­
porozumienia między sobą załagodziła; inaczej 
byłby zniewolony sprawę odstąpić senatowi. — 
O ile słychać, młodzież nie zamierza powrócić 
do sal wykładowych. Położenie więc staje się 
jeszcze bardziej przykre. Można jednak mieć na­
dzieję, że rozsądek wreszcie przeważy i załago­
dzi studencką „wojnę domową".

— Jubileusz Ładnowskiego wypadł 
bardzo .uroczyście. W wypełnionym po brzegi 
teatrze odegrano „Maryę Stuart" Słowackiego; 
wieńców i bukietów trudno się było doliczyć, 
depesze nadesłano z kraju i z zagranicy. — 
Z cenniejszych prezentów otrzymał zasłużony 
jubilat pierścień brylantowy od kolegów, oraz 
portfel z listami zastawnymi na kilkaset rubli 
od publiczności.

—  Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Bronisława Floręcka, w 70 roku życia.

W Petersburgu, Aleksander Kowalewski, 
profesor tamtejszego Uniwersytetu, członek Aka­
demii petersburskiej, cieszący się .sławą euro­
pejską zoolog i embryolog. Urodził się 1840 r. 
w gub. witebskiej.

W Kai rze, Gustaw Dahins, redaktor Die 
Woche.

A  Umysłowo chorą Praksedę Kabat, 
która w ubiegłym tygodniu kilka razy usiło­
wała wzniecić pożar w młynie „Marya Helena" 
na Zamarstynowie, odstawiono wczoraj z wię­
zienia śledczego sądu krajowego karnego, po za­
stanowieniu przeciw niej dochodzeń a to z powodu 
choroby umysłowej, do policyi, celem umieszcze­
nia jej, jako niebezpiecznej dla cudzego mienia, 
w zakładzie dla obłąkanych w Kulparkowie.

A  Poszukiwanego listem gończym są­
du krajowego karnego w Czerniowcaeh za zbro­
dnię kradzieży 19-letniego Ignacego Englera, 
przytrzymała wczoraj tutejsza polieya i osadziła 
na razie w aresztach policyjnych.

A  Kronika policyjna. Paczkę dre­
wnianą ze świecami milowemi, firmy S. Sark, 
wartości 60 koron, skradziono wczoraj wieczo­
rem na szkodę kupca Achta przy ulicy Strze­
leckiej 1. 6.

Trzydniowym aresztem ukarała polieya Ję­
drzeja Horoszka, parobka u rzeźnika Frankow­
skiego, za to, że powierzone swej pieczy konie, 
bił wczoraj na ulicy drągiem po grzbiecie i 
brzuchu.

Z zamkniętego pomieszkania S. F. przy 
ulicy Rzeźnickiej 1.14 skradł wczoraj nieznany 
rzezimieszek po otwarciu drzwi witrychem dwa 
futra z lisów (męskie i damskie) o atłasowym 
wierzchu, wartości 400 K.

Zgubiono złoty damski kryty zegarek o 
wierzchnej kopercie, wysadzanej trzema lub czte­
rema brylancikami; — złotą sylwetkę od łań­
cuszka, kształtu kwadratowego z emaliowanym 
listkiem o trzech brylantach; — złoty pierścień 
o kwadratowym szmaragdzie, wysadzanym nao­
koło brylancikami, wartości 500 koron; — oraz 
kartkę zastawniczą dla handlu i przemysłu nr.
12.833.

Znaleziony wczoraj na ulicy Karola Lu­
dwika obok cukierni p. Bienieckiego złoty mę­
ski łańcuszek od zegarka z wisiorkiem (kutasi­
kiem) może odebrać właściciel w policyi.

Z podwórza realności przy placu Gołu- 
chowskich 1. 13 skradziono na szkodę szynka- 
rza Bombacha 50 litrową beczkę piwa.

Umysłowo chorego mężczyznę, około 18 
lat wieku liczyć mogącego, który dziś przed po­
łudniem na pół nagi przechadzał się po cho­
dniku w Rynku, przytrzymała polieya i odsta­
wiła dorożką do aresztów policyjnych.

Srebrny kólczyk z dużym brylantem war­
tości około 400 kor. zgubiła wczoraj wieczorem 
p. Celina S., zamieszkała przy ulicy Sykscu- 
skiej 1. 52.

A  Lwowscy dorożkarze. Pani Wanda
S., przybywszy dzisiejszej nocy koleją do Lwo­
wa, kazała się odwieźć stojącema przed głó­
wnym dworcem dorożkarzowi nr. 74 na ulicę 
Sadownicką. W połowie jednak drogi doroż­
karz zatrzymał się, a oświadczywszy pani S , 
że dalej nie pojedzie, domagał się w gwałtowny 
sposób zapłaty 2 koron. Obawiając się dalszych

następstw ze strony gwałtownego dorożkarza, 
zapłaciła pani S. żądaną kwotę, poczem zdana 
na łaskę losu, musiała resztę drogi wśród cie­
mności nocnych odbyć pieszo.

—  Wieczór chryzantemowy połączony 
z koncertem i tombolą kwiatową, urządza To­
warzystwo ogrodnicze w Tarnowie dnia 1 gru­
dnia b. r., w salach tamtejszego Kasyna.

— Dla szkół ludowych w Krakowie 
ustanowiła Rada szkolna krajowa 13 posadę ka­
techety religii rzym. kat.

— Z Krynicy donoszą: Przy kopaniu 
studni w ogrodzie zakładowym w Kiynicy w 
głębokości 7 '/2 m., natrafiono na dwie żyły źró­
deł wody mineralnej. Obfitość obu tych źródeł 
obliczona w przybliżeniu przez zarządcę p. Mra- 
Yincsica, ma wynosić około 47.000 litrów na 
dobę. Wodę posłano do analizy, zdaje się mieć 
podobne własności do źródeł krynickich.

—  Samobójstwo. W Kołomyi odebrał 
sobie onegdaj życie wystrzałem z rewolweru 
skierowanym w środek czoła porscznik 24 p. p. 
Ryszard Hirschl. Przyczyna samobójstwa nie­
wiadoma.

—  Rozprawa karna przeciw Bruckne­
rowi i tow. o kradzieże w bukowińskich lasach 
państwowych, prowadzona przed wiedeńskim 
trybunałem przysięgłych, zakończyła się w po­
niedziałek. Schapse Bruckner i Krappel skazani 
zostali za oszustwo i kradzieże każdy na 3 lata 
więzienia, reszta oskarżonych została nwolnioną.

—  Burmistrzem m. Wadowic wybrano 
dr. Tadeusza Starzewskiego.

— Myszy polne pojawiły się w wiel­
kiej masie w kilku gminach powiatu bobreckiego 
i rudeckiego i wyrządzają wielkie szkody.

— Zaręczyny. Onegdaj odbyły się w Po­
znaniu zaręczyny piof. Uniwersytetu lwowskiego 
p. Ignacego Łyskowskiego z Wielkopolsnką p. 
Stefanią Pizyłuską z Starkówca

— O radomskiej Eusapii Palladino,
która nazywa się Józia K., ciekawe szczegóły 
podaje Gazeta Radomska Od dni kilku po­
częła krążyć po Radomiu sensacyjna pogłoska 
o dziwnych zjawiskach, które miały miejsce w 
domn i mieszkaniu pani M. przy ulicy Wyso­
kiej. Opowiadano o strachach, rzucaniu przed­
miotami i t. p. Chcąc sprawdzić rzecz na miejscu 
udał się członek redakeyi tamtejszej gazety, w 
towarzystwie jednego ze znajomych do p. M. któ­
ra pogłoskę potwierdziła. Mieszkanie p. M. znaj­
dujące się na pierwszem' piętrze, składa się z 
dwóch pokoi, położonych jeden za drugim i 
z kuchni z jednem wejściem z przedpokoju. 
Przed kilku dniami, według słów p. M. w obe­
cności paru osób zajętych rozmową, w pokoju 
ostatnim od wejścia, poczęło coś rzucać bryłami 
węgla, które uderzały o ściany, o piec i spa 
dały z łoskotem na podłogę. Najtroskliwsze po­
szukiwania, kto jest przyczyną tak niewczesnych 
żartów, nic nie wykryły, węgiel zaś, jak się 
przekonano, pochodził z kosza, stojącego przy 
piecu w kuchni. Po schowaniu kosza, wkrótce 
padł znowu kawałek węgla w pokoju ostatnim, 
lecz już z pod blachy kuchennej, przy dotknię­
ciu bowiem był jeszcze gorący. Nazajutrz p. 
M. widząc kosz z węglem stojący na łóżku słu­
żącej, kazała go sprzątnąć, zaledwie jednak słu­
żąca wyciągnęła po niego rękę, kosz wzniósł się 
w górę i przeleciał przez kuchnię, uderzając o 
podłogę.

Podobne awantury z węglem, gruzem, ka­
loszami, paltami, powtarzały się i dni nastę­
pnych. podczas dnia białego, a rzucanie przed­
miotami rozpoczęło się również w mieszkaniu na 
parterze, budząc w mieszkańcach trwogo i zmu­
szając parę osób do przeniesienia się do domu 
sąsiedniego. Jako przyczynę wskazano p. M. jej 
słi źącą, 1 4 - ietnią Józefę K., córkę ubogiego ro­
botnika, mieszkającego na Glinicach (przedni. 
Radomia). Z dalszych wywiadów okazało się. że 
wszędzie, gdzie przedtem dziewczyna przebywała, 
działo się to samo, nawet w mieszkaniu jej ro­
dziców, w skutek czego zewsząd ją wydalano. 
Ona sama przyznała się, że wie, iż coś się koło 
niej dzieje, lecz co i w jaki sposób, wytłóma- 
czyó się nie potrafi i ezynnego udziału w ni- 
czem nie przyjmuje. —- Nie poprzestając na spra­
wozdaniu p. M., udano się do paru osób wia- 
logodnych, które były świadkami dziwnych tych 
zdarzeń i wszyscy potwierdzili opowiadanie p. M.
Z oddaleniem służącej rzucanie więcej się nie 
powtarzało. — Wyświetleniem zagadkowego zja­
wiska zajęło się grono poważnych osób w Ra­
domiu. Tenże sam dziennik przyrzeka, że o re­
zultacie badań objaśni czytelników.

— Kobieta następczynią Nenckiego.
Du zarządu wydziałem chemicznym instytutu 
medycyny doświadczalnej w Petersburgu, po 
śmierci Marcelego Nenckiego, zamianowaną zo- 
siała kobieta, dr. Zimmer-Szumowa, atoli z za­
strzeżeniem, że obowiązek zarządczymi będzie 
pełniła tymczasowo.

— Rzadka uroczystość odbyła się w 
Rypinie, gdzie —  jak donoszą Echa Płockie — 
przybyło do kościoła po błogosławieństwo równo­
cześnie siedm par małżeńskich, po półwiekowem 
wspólnem pożyciu. Byli to : Franciszek! (lat 85) 
i Franciszka (71) Komorkowsey, Walenty (78) 
i Maryanna (77) Koproscy, Jan (73) i Tekla 
(74) Chmielewscy, Michał (73) i Maryanna (67) 
Bartniccy, Józef (73) i Józefina (71) Pankowscy, 
Franciszek (72) i Julianna (73) Siłakowscy,

Kazimierz (72) i Katarzyna (72) Sieczkowscy. 
Na intencję jubilatów odprawił w przepełnio­
nym kościele wotywę ks, dziekan Smoleński.

— Trąd na Krecie. Według prawa 
obowiązującego na tej wyspie, każdy trędowaty 
winien mieszkać w osobnem schronisku, lepro- 
sorium; ponieważ jednak chorzy w tern schro­
nisku otrzymują dziennie tylko po 600 gramów 
chleba i nic więcej, przeto 25 do 30 prc. trę­
dowatych ucieka zo schroniska i dla wyżywienia 
się żebrze lub kradnie. Jałmużuy płyną nieraz 
obficie; zdarza się przeto często, że trędowaty 
kupuje sobie nieraz własną chatę na terenie 
przeznaczonym dla chorych i wynajmuje ją zdro­
wym, ale biednym, co oczywiście przyczynia się 
do szerzenia choroby, w ozem także ma udział 
ogólne w kraju niechlujstwo i nędza materyalna. 
Można rachować, że na Krecie przypada trędo­
waty na 800 do 1.000 | mieszkańców, są atoli 
miejsca, gdzie liczba trędowatych dochodzi do 
4 prc. ludności.

Itaffi literilo-artFstjma.
Towarzystwo historyczne. Na ostatniem 

posiedzeniu Towarzystwa mówił prof. dr. Broni­
sław Dembiński „O stosunkn Kościuszki do fran­
cuskiej rewolucyi".

Pod koniec 1792 r. walka rewolucyi z 
mocarstwami obudziła nadzieję ratunku dopiero 
wtedy, kiedy rozwiało się złudzenie, że „wiaro- 
łomstwo" Prus spotka się z zasłużoną karą, że 
Rossya zwróci się przeciw Prusom, mszcząc się 
za to, że „tylko król pruski jeden, złudziwszy 
Polaków, przeszkodził jej do wielkich zamiarów, 
które sobie na Turka obiecywała" (Kołłątaj). 
Błęduem jest twierdzenie, że już akces Stanisła­
wa Augusta do Targowicy wywołał myśl rewo­
lucyi i republikańską dążność. Z czasem dopiero, 
po kilku miesiącach, skoro „zamiast uczciwej 
rezolucji rossyjskięj" nastąpiła pruska inwazya, 
francuska rewolueya okazała się siłą, zdumiewa­
jącą sukcesem orężnym, powstało przekonanie, 
że w całej Europie „nie masz tylko dwie par- 
tye: Franoya za wolnością ludu, monarchowie 
za despotyzmem1*. Wyrazem tych nowych budzą­
cych się nadziei była misya Kościuszki do Pa­
ryża w styczniu 1793 r.

W pierwszej chwili Kościuszko zachował 
się z pewną rezerwą wobe.c rewoiucyi, nie po­
dziękował nawet za dekret „obywatela francu­
skiego". Później znalazł się w Lipsku. Kościu­
szko udał się z Lipska, ogniska emigracyjnego, 
do Paryża, aby przedstawić memoryał; miał 
pełnomocnictwo „wybitnych członków Sejmu". 
Nie miał zamiaru wstępować do wojska francu­
skiego pomimo pochlebnego polecenia go mini- 
nistrowi wojny przez ministra spraw zagrani­
cznych. Misya jego była „polityczna". Chciał 
służyć własnej sprawie, nieobcej, ale miał wejść 
w porozumienie z rządem rewolucyjnym, aby 
„ułatwić narodowe powstanie". W tym celu na­
leżało szczególnie pielęgnować stosunki z Portą 
i Szwecyą i wyzyskać je w przyszłej walce. Kon­
went miał z powodu naruszenia praw między­
narodowych przez wygnanie ministra pełnomo­
cnego w Warszawie, p. Descorches, wydać de- 
klaraeyę i wzmocnić tym sposobem „powstańcze 
zamiary". Myśl „komitetu patryotów polskich" 
i cała ich działalność była uważaną za przeci­
wną publicznemu dobru; budzi czujność Targo­
wicy, wywołuje „gwałty inkwizycyi". Republika 
francuska miała domagać się całości Polski i to 
stawiać jako warunek w chwili, kiedy zaprze­
stanie wojny z mocarstwami i zawrze pokój. 
Szczegóły pobytu Kościuszki w Paryżu nie są 
znane, ani też nie było wiadomem, na ozem 
stanęła umowa, czy w ogóle nastąpiło jakie po­
rozumienie. Przypuścić jednak można, że istniał 
pewien wspólny plan.

Materyały, mieszczące się w papierach 
Friesa, sekretarza Stanisława Augusta, w ar­
chiwum spraw zagranicznych w Moskwie rzu­
cają światło na międzynarodowe kombinacye, 
związane z wybuokem powstania. Jest tam ob­
szerne streszczenie pisma Kościuszki do ministra 
sprkw zagranicznych z Forgues z dnia 6 marca 
1794. Pismo miaćo być pisane całe ręką Ko­
ściuszki. Kościuszko donosi, że redukeya wojska 
zmusza go do przyspieszenia powstania, że nło- 
podobna trzymać się p l a n u ,  z ł o ż o n e g o  zp. 
H e n i n , referentem spraw polskich w mini­
sterstwie spraw zagranicznych (Zob. Dembiński, 
Feliks Oraczewski i jego misya do Paryża) i p. 
D e s c o r c h e s ,  posłem francuskim w Konstan­
tynopolu, zapalonym zwolennikiem aliansu fran­
cusko-polskiego. Kościuszko donosi, *że wojewódz­
two krakowskie chce mu powierzyć władzę dy­
ktatora i zostawić jemu moe zwołania Sejmu; 
dołącza odezwy, które mają być ogłoszone dnia 
24 marca; prosi o alians i subsidia : otrzymał 
tylko 1,300.000 franków zamiast obiecanych 5 
milionów; prosi o 10 milionów, 5 milionów 
miano posłać do Frankfurtu do domu bankier­
skiego Betman, a 5 milionów do Konstantyno­
pola, zkądby je razem z pomocą pieniężną tu­
recką można pobrać ; prosi o oficerów inżynie- 
ryi i artyleryi. Konwent nie ma jednak żądać, 
aby polska rewolucya zupełnie była podobna do 
francuskiej. Niepodobieństwem byłoby wyklu­
czać i potępiać duchowieństwo i szlachtę. Autor 
uważa pismo to w swej głównej osnowie za

autentyczne; podnosi, że odezwa z dnia 24go 
marca nie powstała w jednej chwili, że była 
dawno obmyślaną i szczegółowo omówioną, że 
dnia 6 marca mogła być już przynajmniej w 
głównym zarysie gotową. Treść pisma nie sprze­
ciwia się w niczem ani instrukcji, z którą Ko­
ściuszko w roku 1793 do Paryża osobiście pi- 
dążył, ani licznym memoryałem ministra Descor­
ches i agenta Parandier o Polsce. Zastrzeżenoe 
co do różnicy między francuską a polską rewo- 
lucyą przemawiają za autentycznością i świad­
czą, że Kościnszko nie chciał być sługą i śle- 
pem narzędziem konweentu. Z innych materya- 
łów, znajdujących się w tym samym zbiorze, 
dowiadujemy się, że w ciągu powstania trwają 
stosnnki z rewolucyą; jest wspomniany list 
Ignacego Potockiego do „komitetu zbawienia pu­
blicznego", w którym alians francusko-polski 
uważa się za konieczność. W zbiorze tym są 
także dwa oryginalne akty Debolego ; iist do 
Katarzyny II. i jego memoryał o powstaniu do 
Rumianzowa Zadunajskiego. Deboli wypierał się 
wszelkich związków z powstaniem. W dyskusji 
zabierali głos prof. L. Finkel, Papóe, prof. Woj­
ciechowski i prelegent.

Towarzystwo literackie im. Adama 
Mickiewicza we Lwowie zacznie z Nowym 
Rokiem 1902 wydawać kwartalnik, poświęcony 
umiejętnej historyi i krytyce literatury polskiej. 
Zakres badań obejmie wszystkie epoki, nie wy­
łączając bieżącej; redakeya zamierza materyał 
wydawniczy — bądź to w dziale studyów bądź 
recenzyj — układać w ten sposób, aby każdym 
razem całość literatury przesunęła się przed o- 
czyma czytelnika. Rozprawy i sprawozdania z 
dziedziny literatur obcych wejdą również w 
skład wydawnictwa, o ile hędą się łączyć z 
dziejami literatury polskiej lub przedstawiać no­
we kierunki, metody lub ważne teorye krytyki 
literackiej. Podnieść należy, że pismo literackie 
o tak ścisłym programie naukowym dotąd u nas 
nie istniało. Współpracownikami stałymi będzie 
się podpisywać grono uczonych ze wszystkich 
ognisk naszego ruchu umysłowego: z Warsza 
wy, Petersburga, Berlina, Krakowa i Lwowa.

Z Rzymu telegrafują: Wystawiona w Me- 
dyolanie opera „Chopin" miała wprawdzie po­
wodzenie, jednakże nie zbyt wielkie, z powodu 
braków w wykonaniu.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we środę —■ po raz pierwszy w tym 

sezonie — „Lohengrin", opera Ryszarda Wagne­
ra w 3 aktach. Gościnny występ Aleksandra 
Bandrowskiego i występ Ireny Bohus3Ównej.

We czwartek — wznowienie — „Truba­
dur", opera w 5 aktach Yerdiego. Trzeci go­
ścinny występ Eugeniusza Guszalewicza ; pierw­
szy występ pani Lipińskiej (Azueena) i Wandy 
Ottównej (Leonora).

W piątek — na chleb dla ofiar proce­
su w sprawie wrześnieńskiej — wznowienie 
„Ocknienie", sztuka w 3 aktach Kazimierza Ra­
kowskiego.

W sobotę — po zwykłych cenach opero­
wych — „Manru", opera w 3 aktach I. J. Pa­
derewskiego. Gościnny występ Aleksandra Ban­
drowskiego i Ireny Bohussównej.

OSPODABSTWOI HANDEL
W iedeń, 27 listopada. (Kursa giełdy 

wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Au-
stryackie zakładu krajowego z obi. pr. z r. 
1880 3-pre. 255'— , Austr. żaki. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-pre. 250-—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. rn. k:. 4-prc. 500’— , Ureguł. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 266 -—, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 244'— , Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 81-50, 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 99 25, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 15-60, Zakł. kredyt, dla h. i p. po 100 
zł. 405-50, Clary 40 zł. m. k. 154-—, Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 84'— , Losy rn. Kra­
kowa 20 ił. 7 8-—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 73-—-, Ofen 40 zł. 164-— . Palffy 40 zł. 
na. k. 163 —, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
50--- , Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 24-—, 
Losy fund. Areyksięeia Rudolfa 10 zł. 62-—, 
S&lma 40 zł. m. k. 224-— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 79 —, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 257-— , Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r 395 25.

W iedeń, 27 listopada. Cukier (spokojnie) 
19-55. Spirytus (niezmieniony) 37-20. Nafta
niezmieniona.

W iedeń, 27 listopada. Targ zbożowy. 
tKursa  w koronach ? po iyO Mg.) Pszenica 
as jesień —’— d o —•—. Pszenica na wiosnę 
8 85  do 8‘86. Pszenica na maj-czerwiec 
— do — 1— Zyto na jesień —•— do 

Zyto na wiosnę 7-64 do 7 65. Ku- 
kurndza, na lipiec-sierpień — •— do —•— . 
Kukurudza na sierpień-wrześ. — -— d o —*—
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Kukumdza na listopad — •— do — . 
Kukurudza na maj - czerwiec 5'88 do 5'89. 
Owies na wiosnę 7*98 do 7 99. Owies na 
ffiaj - czerwiec — do — •—. Owies na je­
sień — ■— do — —. Rzepak na sierpieó- 
^rzesień — ■— do — . Rzepak wrzesień- 
październik — ■— do — ■— . Rzepak na sty­
czeń-luty — •— do —•— . Olej rzepakowy na 
stycz.-kwiee.iiu —' — do — •— .

Usposobienie: w owsie silne, w innych 
kursach ustalone. — Pogoda: zimno.

Giełda tow arow a. Cukier surowy loco 
Aussig 19-70 do 19 80, loco Ołomuniec 18-40 
do 18 50, loco Berao-Wiedeń 18*80 do 18 90, 
aa grudzień loco Aussig 19 70 do 19 80. 
Cukier w kostkach: prima, 88*75 do 89*—, se- 
oanda 88*25 do 88*50. Spirytus kontyngento­
wany: loco Wiedeń 87*20 do S7'40. Nafta 
kaukazka: iransito Tryest 10*25 do 10*75, 
galicyjska przeźroczysta 88‘— do 33 50. (Ce­
py w hor mach).

T a r g  is fo o źo w y .

Lwów, 27 listopada. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7*60 do 7*80, pszenica na termina 7*40 
do 7*50, żyto gotowe 6*50 do 6 80, żyto 
na termina 6*80 do 6*50, owies obroezny 
stary 6.40 do 6*70, owies na termina nowy 
6-25 do 6*50, jęczmień pastewny 5*30 do
5*50, jęczmień browarniczy 6*50 do 7*—, 
rzepak 13*50 do 14*—, Inianka 10 50 do 
11*—, groch pastewny 6*75 do 750,
RiOch do gotowania 7*60 do 12*—, wyka 
6'— do 6 50, nasienie lniane —*— do 
—*— , nasienie konopne —*— do — *— , bób
■ do — *— , bobik 5*30 do 5*50, hre
Pzk& 6*20 do 6 50, koniczyna czerwona ga­
licyjska 42-— do 45*— , biała 45-— do
70-— , szwedzka 40'— do 60'— , tymotka 24.— 
do 27*-—, kukurudza gotowa —*— do — '— , 
ftowa 5*20 do 5*50, chmiel stary gotowy 
60*— do 7 0 - - .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16 50 do 16 7 5 , 'za  50 litr. pa  
ritas Tarnopol na termin 16*25 'do 16.50, wa- 
p.nty — •— do — — .

Usposobienie: lepsze.

OSTATNIA POCZTA
N a j j .  P a n  przyjął przedwczoraj na 

osobnem całogodzinnem posłuchaniu P. Pre­
zydenta Ministrów dr. Koerbera.

Na poniedziałkowych ogólnych posłu­
chaniach przyjął Na j j .  P a n ,  oprócz wymie­
nionych we wczorajszej depeszy osób, nowo- 
pianowanego szefa Biura telegr.-koresponden- 
cyjnego radcę sekcji Fabriziego.

Przed posłuchaniami odebrał Najj. prze­
pisaną przysięgę od nowomianowanego tajnym 
htdcą pozasłużbowego generała broni Lean- 
Ira Wetzeva. Przy uroczystym tyra akcie in­
terweniował w zastępstwie P. Ministra hr 
^Głuchowskiego, P. Minister Kallay i wielki 
Podkomorzy hr. Abensperg Traun.

Porządek dzienny obrad Izby deputo­
wanych w najbliższym czasie obejmuje: Wnio- 
ski nagłe posłów Peszki i Steinera o zniesie­
cie handlu terminowego; oba te wnioski bę- 
3 rosstrząsane w związku ze sobą. Następnie 

test na porządku dziennym wniosek posła 
ochalka o manifest&cyę na korzyść Boerów.

W rozprawach nad tym wnioskiem imie­
niem Czechów zabierze głos Brzorad i pod­
niesie wyroki wydane przez sądy we Wrześni 
1 Gnieźnie.

Dalej znajdują się wnioski: Posła dr. 
^usterszica o założenie uniwersytetu słoweń­
skiego; posła Tollingera o zawodowych sto­
warzyszeniach chłopskich i wreszcie wniosek 
Posła Romańczuka o założenie uniwersytetu 
fUskiego.

Cesarz Wilhelm po odebraniu przysięgi
ld nowozaciężnych marynarzy w Kiel prze­
mówił do nich i powiedział pomiędzy inne- 
tei: „Nie pragnę wojny równie jak mój dziad, 
który jednakże, gdy mu wojnę narzucono. 
Wyruszył w pole i dzielił trudy wojenne ar- 
teii. Żywię nadzieję, że gdybyra was musiał 
Poprowadzić do boju, okażecie się godnymi 
swoich ojców. Nie myślci®, że cesarzowi ła- 
7 0  rozkazywać, a żołnierze mus:-ą pełnić 
eteżką służbę. I ja  złożyłem przysięgę woj­
skową tak dobrze jak i wy, i muszę moją 
s*uibę pełnić jak i wy, każdy na swojem sta­
nowisku".

Konsul turecki w Sebastopolu zawiado­
mił rząd rossyjski o postanowieniu Turcy i 
Pieprz yjmowania na swoje terytoryum emi- 
(frantów muzułmańskich z Kaukazu.

Jako objaw znacznego polepszenia się 
serbsko rossyjskieb stosunków uważają po­
wszechnie powrót do Belgradu posła rossyj- 
skiego Carykowa, który przed kilkoma mie­
siącami opuścił był stolicę serbską.

f E I J l A H Y  GAZETY LWOWSKIEJ
Rada. państwa.

W iedeń, 27 listopada. Przedłożony na 
ostatniem posiedzeniu Izby posłów wniosek 
p. Merunowicza i tow. w sprawie ulepszenia
c. k. służby telefonicznej w Galicyi opiewa: 
„Upaństwowienie instytucji telefonów w Au- 
stryi nakłada na c. k. Rząd obowiązek tro­
szczenia się o to, aby urządzenia tele­
foniczne odpowiadały wszelkim słusznym i 
istotnemi potrzebami uzasadnionym wymaga­
niom. W obec tego albo powinien był c. k. 
Rzad pozostawić uposażenie telefonów w Au- 
stryi przedsiębiorczości osób prywatnych, 
któreby to traktowały jako interes, — albo, 
skoro telefony upaństwowiono, nie powinien 
biurokratyczny formalizm krępować i tamo­
wać' naturalnego rozwoju tego tak wielce po­
żytecznego środka komunikacyjnego.

Podpisani parlamentarni zastępcy kraju 
koronnego Galicyi naglą mianowicie od dłuż­
szego czasu napróżno o odpowiednie celowi 
uposażenie i ulepszenie służby telefonicznej 
w tym kraju, który — jak wiadomo — co 
się tyczy obszaru i liczby ludności, stanowi 
więcej niż czwartą część Przedlitawii.

Pierwszą interpelację w tej kwestyi 
wnieśliśmy na posiedzeniu Izby posłów w d. 
2 marca 1900.

W odpowiedzi na nią oświadczył był 
JE. Minister handlu na posiedzeniu w dniu 
16 marca 1900, że Ministerstwo handlu już 
od dłuższego czasu nosi się z zamiarem wy­
budowania nowego połączenia (z Wiednia do 
Krakowa) „celem wyłączenia z dotychczasowej 
linii pośrednich stacyj na Szląsku, — aby 
ułatwić komunikacyę i aby jeszcze inne gali­
cyjskie sieci telefoniczne w ową nową linię 
telefoniczną włączyć“.

Do tego oświadczenia dodał P. Minister 
uwagę, że „celem pokrycia bardzo znacznych 
kosztów nieodzownym jest warunkiem przy­
znanie wprzód odpowiedniego kredytu inwe­
stycyjnego"' — a dalej, że „taka sama nie- 
odzowność zachodzi co do włączenia znaczniej­
szych miast i miejscowości przemysłowych 
Galicyi do międzymiastowej komunikacyi tele­
fonicznej". (Strona 3167 protokołu stenogr. 
XVI. sesyi Izby posłów).

Nie pozostało tedy nie innego, jak cze­
kać, aż Rząd lada dzień wystąpi w Izbie po 
słów z żądaniem odpowiedniego kredytu.

Tak się jednak nie stało, a według in- 
forinacyj, otrzymanych w kompetentnem źródle, 
budowa drugiej linii telefonicznej do Kra­
kowa, — którą podług oświadczenia JE. Mi­
nistra handlu, Zarząd telefonów „już od dłuż­
szego czasu" uważa za konieczną, — odłożona 
jest do dalekiej przyszłości i na razie nawet 
mowy nie ma o włączeniu znaczniejszych 
miast prowincyonalaych miejscowości prze­
mysłowych w Galicyi do międzymiastowej 
komunikacyi telefonicznej.

Dotychczas nawet zupełnie nic nie uczy­
niono, eoby zmierzało do uwzględnienia za­
żaleń galicyjskich abonentów na niezwykle 
częste i przez dłuższy czas trwające przerwy 
w istniejącej obecnie jedynej linii telefonicznej 
„ Wiedeń-Kraków-Lwów“.

Te okoliczności spowodowały podpisa­
nych do powtórnej interpelacji, wniesionej 
też na posiedzeniu Izby posłów w dniu 6 
marca b. r.

Na tę interpelację nie ma do tej pory 
żadnej odpowiedzi.

Na ustne przedstawienie oświadczono 
podpisanym z kompetentnej strony, że prze- 
dewszystkiern musi nastąpić ulepszenie sieci 
telefonów w Wiedniu i jego okolicy, — a do­
piero po tein stopniowo (successwe) mogłyby 
być spełnione życzenia prowincji. Odpo­
wiednio do tego wstawił Rząd do prelimi­
narzy budżetów na r. 1901 i 1302, w wy­
datkach tylko jedną jedyną pozyeyę na roz­
szerzenie i ulepszenie sieci telefonicznej, mia­
nowicie w obu tych latach po 1,800.000 ko­
ron w y ł ą c z n i e  d l a  W i e d n i a  i o k o ­
l i  c y j e g o.

Podpisani nie chcą bynajmniej w tej 
sprawie atakować interesów stołecznego i re- 
zydeneyjnego miasta. Żywią oni tylko uspra­
wiedliwione życzenie, aby państwowy Zarząd 
telefonów zważał więcej także na; potrzeby 
krajów koronnych. Cesarsko Królewski Rząd 
mógłby przecież łatwo znaleźć środki i drogę, 
któreby rnu umożliwiły rychlejsze ulepszenie 
instytucji telefonów nie tylko wyłącznie w 
Wiedniu, ale i _w krajach koronnych, bez 
zwiększonego obciążenia dorocznego budżetu.

Na podstawie przytoczonych powyżej 
okoliczności stawiają podpisani wniosek odno­
szący się do kraju koronnego Galicyi:

Wysoka Izba zechce uchwalić:
„Wzywa się c. k. Rząd, aby z możli­

wym pospiechem w odpowiedniej drodze do­
prowadził do skutku budowę samoistnego po­
łączenia telefonicznego z Wiednia do Krakowa 
oraz załączenie do międzymiastowej komuni­
kacyi telefonicznej znaczniejszych miast i prze­
mysłowych miejscowości w Galicyi, mianowi­
cie : Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Przemy­
śla, Przeworska, Drohobycza z Borysławiem, 
Schodnicą i Samborem, dalej Gorlic, Jasła, 
Stanisławowa, Kołomyi, Tarnopola, Złoczowa 
i Brodów".

Oo się tyczy strony formalnej, uprasza 
się wysoką Izbę. o przekazanie tego wniosku 
bez pierwszego czytania, podług §. 31 regu­
laminu Izbowego, komisyi budżetowej.

Wiedeń, 22 listopada 1901.
Wniosek podpisali pp.: dr. Ć w i k l i ń s k i ,  
dr. Ż y g u l i ń s k i ,  S t w i e r t n i a ,  ks. dr. 
K o m o r o w s k i ,  dr. W a l e w s k i ,  Dawid 
A b r a h a m o w i e  z, W o j t y g a ,  P o p o w -  
s k i, S o z a ń s k i ,  W o d z i c k i ,  P o t o c z e k ,  
dr. R o s z k o w s k i ,  C z a j k o w s k i ,  Mo y s a ,  
dr. J a b ł o ń s k i ,  M e r u n o w i c z ,  R o m a ­
n o  w i c z, dr. G ó r s k i ,  Apolinary J a w o r ­
s k i ,  Eugeniusz A b r a h a m o w i e  z, G i ż o w -  

ski ,  H e n z e l ,  S a p i e h a .

Kraków, 27 listopada. (Tel. pry  w.). 
Sekcya skarbowa Rady miasta uchwaliła wnio­
sek, aby gmina Krakowa przystąpiła do To­
warzystwa dla popierania nauki polskiej we 
Lwowie w charakterze członka założyciela z 
jednorazową wkładką 200 K,

Kraków, 27 listopada. (Tel. p ry  w.). 
Sprawą zajść między młodzieżą z I. i II. r. 
medycyny zajmował się senat akademicki; 
senat uznał, że nie ma powodu do oficjalne­
go wkroczenia z jego strony; że zatarg po­
winien być załatwiony przy interwencyi słu­
chaczów z III i IV roku. Rozpoczęły się wy­
kłady profesorów Kostaneckiego, Cybulskiego 
i Stopezyńskiego. Przybyła na nie pewna li­
czba słuchaczy.

Wiedeń, 27 listopada. Najj. Pan nadał 
dyrektorowi szkoły przemysłowej we Lwowie 
radcy rządowemu Zygmuntowi G o r g o 1 e w- 
s k i e m u order Żelaznej Korony III. klasy.

Wiedeń, 27 listopada. Izba panów ze­
brała się dziś na posiedzenie o godz. 1 min. 25 
popołudniu (czas wied.).

W iedeń, 27 listopada. Poseł Forzt 0- 
świadcza w Neuc Freue Presse, że doniesie­
nia o jego zachowaniu, się w komisyi parla­
mentarnej klubu młodoczeskieo'0 są niedo­
kładne.

P rag a , 27 listopada. (Tel. pryw.). Rada 
miejska uchwaliła dla ofiar procesu wrzesiń­
skiego 200 koron, którą to sumę złoży na 
ręce burmistrza miasta Krakowa.

B udapeszt, 27 listopada. Izba dep. Sejmu 
węgierskiego obradowała wczoraj w7 dalszym 
ciągu nad adresem do Tronu.

B udapeszt, 27 listopada. Otwarto kon­
kurs do majątku spółki akcyjnej „Fortuna", 
trudniącej się eksploatacją kopalni złota.

Wielki Waraźdyn, 27 listopada. Przy 
budowie ratusza zastrejkowało 150 robotni­
ków; usiłowali oni inuych robotników zmusić 
do przystąpienia do strejku, przyezem wywią­
zała się krwaw.iFbójka; 40 osób aresztowano.

W arszaw a, 27 listopada. (Tel. F -)  
Wczoraj ̂  między 1 a 4 w nocy obrabowano 
kasę żelazną Towarzystwa tramwajowego. 
Złoczyńcy zabrali 7000 rubli w gotówce, 
cały dochód z ruchu służbowego poprzednie­
go dnia. Wdrożono energiczne śledztwo. Spra­
wców kradzieży nie wykryto.

Poznań, 27 listopada. (Tel. pryw.). 
Dziennik Poznański zebrał dowczoraj na sie­
roty wrześnieńskie 3667 marek i 1000 K.

Berlin, 27 listopada. Biuro Wolffa do­
nosi: Podług depeszy B iura  Reutera z Oura- 
cao, prezydent Castro kazał wypuścić na wol­
ność aresztowanego Venenielczyka, który za­
mordował pewnego Niemca. Rząd niemiecki 
postanowił wnieść przeciw temu protest.

Berlin, 27 listopada. Nonld. Allg. Ztg 
donosi że w Radzie związkowej przyjęto budżet 
marynarki na rok 1902. Wynosi on 109 milio­
nów marek i jest o 3 4 miliony niższy od 
budżetu zeszłorocznego.

Berlin, 27 listopada. Wczoraj otwarto 
parlament niemiecki. Dep Bossermann wniósł 
interpelację w sprawie pojedynków oficerskich. 
Następnie z porządku dziennego załatwiono 
kilka spraw muiei ważnych. — Komitet senio­
rów parlamentu uchwalił rozpocząć dzisiaj 2 
posiedzenie dyskusyę nad taryfą cłową.

Gniezno, 27 listopada. (Tel. p r )  Ksiądz 
Laskowski wytoczył proeesa wszystkim pi­
smom niemieckim, które z okazyi procesu 
wrześnieńskiego miotały na niego obrażliwe 
insynuacye i obelgi.

Gniezno, 27 listopada. (Tel. pryw .). 
Zasądzoną na 2!/s roku więzienia Helenę Pia­
secką, wypuszczono wczoraj na wniosek me­
cenasa Wolińskiego z więzienia na wolną sto­
pę za kaucyą 1000 marek.

Aresztowanego z miejsca i skutego w 
kajdany 22-letniego Balcerkiewicza wypu­
szczono na wolną stopę za kaucyą 3000 ma­
rek, a to na wniosek mecenasa Turka.

Adwokat Woliński postawił wniosek o 
wypuszczenie za kaucyą Dzieciuchowicza i 
Chojnackiego.

Denain, 27 listopada. Wszyscy górnicy 
rozpoczęli napowrót pracę.

Paryż, 27 listopada. Izba deputowanych 
nie przyjęła poprawki dep. Coutant, ażeby z 
pożyczki chińskiej przyznano po 10.000 fran­
ków każdej rodzinie, której syn poległ w 
Chinach. Dep. Dumont żądał, ażeby z poży­
czki przedewszystkiem wydzielono fundusze 
potrzebne na wypłacenie wynagrodzeń, wsparć 
i pensji wdowich i sierocych. Wniosek ten 
przyjęto. Dep. Lasies żądał, ażeby także za­
bezpieczono prawa oficerów i żołnierzy kor­
pusu ekspedycyjnego. Sprzeciwia się to usta­
wie. że oficerowie, którzy mieli jakiś udział 
w łupach wojennych musieli zapłacić za to. 
Minister wojny oświadczył, że rząd pragnie 
tylko uświęcić zasadę, że branie udziału w 
łupach nie jest legalne, jeżeli jednakże ofi­
cerowie owi uiszczą choćby małą tylko kwotę, 
minister nie będzie żądał całkowitego wyna­
grodzenia. Lasies obstaje przy swoim wniosku. 
Dep. Pastróe stawia rezolucję protestującą 
przeciw owym zajściom w Chinach, które są 
hańbą dla F rancji. (Oklaski na skrajnej le­
wicy, żywe protesty w centrum i na prawi­
cy). Dep. Pastree przywołano do porządku. 
Wniosek Lasiesa odrzucono 278 głosami prze­
ciw 253. Przedłożenie rządowe przyjęto.

P aryż, 27 listopada. Na wczorajszem 
popołudniowem posiedzeniu Izby deputowa­
nych toczyła się w dalszym ciągu dyskmya 
o pożyczce chińskiej. Dep. G a u t h i e r wnosi, 
aby dziennik urzędowy ogłosił szczegółowe ze­
stawienie wydatków, na które pożyczka ma 
być przeznaczona. Minister skarbu oświadcza 
się przeciw wnioskowi, który wszakże przyjęto 
większością 293 przeciw 215 głosom.

A teny, 27 listopada. Studenci uspokoili 
się. Wykłady podjęto dzisiaj na nowo.

Londyn, 27 listopada. Daily M ail do­
nosi z Hongkong, że okręt „Alerte", który 
przed kilku dniami wypłynął z Filipinów, 
wioząc na pokładzie około 100 osób, zaginął. 
Poszukiwania pozostały dotychczas bez re­
zultatu.

Waszyngton, 27 listopada. Konsul ame­
rykański telegrafuje z Colon, że wojska ame­
rykańskie przybyły do Matachin i wkroczyły 
bez oporu do miasta. Jak się zdaje rząd ko­
lumbijski ma przewagę nad powstańcami.

Nowy Jork, 27 listopada. Depesza z Co­
lon donosi: Żołnierze okrętu wojennego „Jawa" 
przywrócili na nowo ruch tranzytowy. Koło 
Emperador przyszło do zaciętej wałki, w której 
obie strony ciężkie poniosły straty. Wojska 
rządowe wyruszają na Matachin.

Nowy Jo rk , 27 listopada. Z Colon 
(w Kolumbii) donoszą, że powstańcy z powo­
du braku amunicyi musieli coftmć się z Em ­
perador. Powstańcy obliczają straty owe w 
walce pod Emperador na 60 zabitych i ran ­
nych ; utrzymują zaś, że wojska rządowe miały 
przeszło 150 zabitych i rannych.

Dalsze depesze z Colon donoszą, że koło 
Barbakio stoczoną została zacięta waika. Ko­
munikacja kolejowa w tej okolicy jest z tego 
powodu przerwana.

Dżuina.

P e te rsb u rg , 27 listopada. Komisja sa­
nitarna uchwaliła znieść zarządzenia anti- 
dżumowe, jako zbyteczne.

W iedeń, 27 listopada 1901. — Um knie­
cie gieiay (Se^dusncource). Gods, 2 min. 80. 
Akcje austry&ckiego Zakładu kredyt. 6-34 50, 
jakijo  węgierskijgi? Zakładu kredyt. 6 4 4 — . 
Akcje Anglcbaaku 261*— , Akcy* Unionban- 
ku 518' — , A k e ij LśSnderbanku 295'50, Akcje 
B§Jtkvcmnu 424*—, Akcje Bodencredit 862*— , 
Akcja  gałicyisk. Banku hipotecznego — , 
Aksye Kolei państwowych 636 — . Akcy# Ko­
lei Południowej 59 75, Akcje Tram w aj A )  
250 50, Akcje Tnmw»y .0) 245 50, Akcje 
loloi El.bsib.Al 475 50, Akcje Koki Pół- 
jiłC.są; —'— . Akcje Kolei Cserniowi&okiei 
528 , tó.kcye Alpiay 354'—, Akcys Rinm
Mureny! 426'— . Akeye Praskiego Towarzy­
stwa śsi. 1333'— , Akcye Fabryki, broni 
280 — , Akcye Turecki* tytoniowe 278-—, 
Obligacje węgierskiej indemnisaeyi 92*80, 
Renta majowa 98*90, Anstryscka Renta koro­
nowa 95*30, Węgierska Renta koron 83 20, 
56 1. IM y  Tow. kredytowego sisrn. 90 70, 
4 prc. Listy Banku krajowego 32 —, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99*—, 4 prc 
Listy Banku hipotecznego 89*50, 4 i pół prc 
Listy Banku hipotecznego 97*25, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109*45, 4-prc. Galie 
Obligacje propinacyjae 98 -30. — 4-prc. Gai. 
pożyczka kraj. z r. 1893 S 3 — . 4-prc. poży­
czka miasta Lwowa 87*50. Losy turecki* 
99'— , Marki 117*15. Ruble 2 5 3 * -.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki.
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Nadesłane.

C O Ł O l i E U M
pod dyrekcyą Ernesta Thorna.

S e n z a e y a .
C o n s t. M a rlo s , urwisz w powietrzu i podróż na 

orle.
F r ć r e s  C a ra n g e o t paredyśei tańcu tourbillon.

L e s  t r o i s  J a r r y  ekcentrycy muzykalni.
B o s e  d ’A rk a n s a s  tancerka secesyonistyczna.

H a lle y  u n d  C u r t  nie/równani akrobaci.
A le k s a n d e r  T re k i ts c h  humorysta.

M a h o m ed a  ameryk. iluzya.
V a le r le n  S a in t-C y r  imitator dam.

L ilip u c i#
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed­

stawienie. — W niedzielę I święta dwa przedsta­
wienia. Co piątku High-Life. — Bilety są wcześniej 
do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. Karola 
Ludwika 9.

H erbata W ilhelm a.
Sfa liczne zapytania donosimy Szan. 

Publiczności, że herbata przedtem jako Wilhelma 
antireumatyczna herbata czyszcząca krew znana z 
apteki Franciszka Wilhelma, aptekarza e. i k. na­
dwornego dostawcy w Neunkirchen Niższa Austrya, 
w skutek rozporządzenia c. k. wysokiego Minister­
stwa spraw wewnętrznych z dnia 17 grudnia 1894 
obecnie otrzymać można pod nazwą Franza Wil­
helma herbata przeczyszczająca we wszystkich apte­
kach po cenie 2 koron za paczkę.

Odezwa do serc szlachetnych!
Wdowa po dzierżawcy dóbr ziemskich, której 

całe życie było jednem pasmem nieszczęść i doświad­
czenia Bożego — obecnie ze zrujnowanem zdrowiem 
bez jakiegokolwiek zaopatrzenia, prosi nie o wspar­
cie dla siebie, tylko o stałe zaopiekowanie się jej 
córeczką 13-letnią, celującą uczenicą B-klasy, umie­
szczoną obecnie w konwikcie klasztornym. Ż powo­
du braku funduszu na opłatę konwiktorską, grozi 
jej utrata sposobności do dalszego kształcenia się 
i zdobycia kawałka chleba.

Są jeszcze dzięki Bogu w kraju naszym osoby 
uczynne i miłujące bliźniego; do tych więc serc 
szlachetnych zwracam się z prośbą: podajcie dłoń 
pomocną dobremu a nieszczęśliwemu dziecięciu, 
które garnie się do nauki i pracy! Bóg wsm będzie 
cząstka najlepszą.

bliższych informacyj udzieli redakcya „Gaze­
ty Lwowskiej “.

(Najchętniej pośredniczyć będziemy w zbie­
raniu datków na cel powyższy. Przyp. Red.).

Przyjechali do Lwowa
dnia 27. listopada 1901.

H O T E L  G E O S G E .
PP. C. Fuchs z Wiednia, H. Prech z Luki, 

J. Nagórski z Warszawy, K. Bohdanowicz z Orzy- 
ehlib, J. lir. Baworowski z Ostrowa, L. Koziehrodzki 
z Chlebowa, Aleksander Bandrowski z Warszawy.

HOTEL IMPERIAL.
PP. W. Struszkiewicz z Wiednia, J. Lewa- 

kowski z Bochni, A. Hołoniewski z Przemysław.

HOTEL" EUROPEJSKI.
PP. A. Abrahamowicz z Krakowa, R. Ujejski 

z Pawłowa, K. Polański z Rudnikw, S. Jarzymowski 
z Chłopic.

HOTEL CENTRALNY.
PP. W. Jabłoński z Derżowa, E. Madyczewski 

z Przemyśla.
HOTEL YICTORIA.

P. M. Przetocki z Sambora.
HOTEL STADTMUELLERA.

P. A. Romański z Luki.

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 80 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dia członków 
wstęp wolny.

:

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. ’

350 -  

426 -  

518 -

535 —

380

433 -

528 -  
100

  350 -

C E N N I K  
lwowskiej lzbv handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 27. listopada 1901.
I, Akoye sa  aztnkę.

Banka lup. gal. po 200 zł. (400 k.)
E i diyidende 20 kor. . . .

Banku gal. dla handlu i przem.
po zł. 200 (400 k.) . . . .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
(400 k o r o n ) ..............................

Kol. Lwów-Czerń. - Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) .

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.) ^
II. Liaty s&atawne za 100 K. u
Banka h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 *

_ „ „ 41 ,°/o n los. W 50 1.
” „ 4°/0 n „ 60 1. po 200 K. *'
3  kraj. 41/s°/o w. a. los w 51 1. ■*
„ „ 4°/, w. a. los w 57 1. **

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza""
em isya)......................................... 10

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/, B 
los w 411/. lat . . • • -  
4°/0 los. w 56 ł a t . . . . 0

m .  O b lig l za 100 K. m,
GaL funduszu propinae. 4% w. a. ®
Buków, funduszu propin. 5% w. a.
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) H 

n „ 4V/o(3em.) e  
Komunalne banku kr. (4em.) 4°/0>a 
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 k.
Pożyczki kraj. 6°/o wa. z r. 1873 

■ „ 4°/0 po 200 koron
z roku 1893 ....................

Pożyczka m. Lwowa 43/0 po 200 k.
» 4l/,°/( „200k.

IV. Losy.
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. Mossty.
Dukat ce sa rsk i..............................
20 f ra n k ó w k a ..............................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych.,
100 marek niemieckich . . . .

h.

400 — —

109 50 _ _
97 10 97 8;
89 80 90 _
99 __ 99 7f
92 . . . 83 70

93 — 93 7C

93 20 93 9f
90 30 91 —

96 10 96 80
101 50 — -

101 — 101 70
88 50 89 20
92 __ 82 70
92 — 82 70

92 80 93 50
87 30 88 —

87 — 97 70

75 _ 80

11 17
18 90 

1250 -  
253 -  
117 10

11 35 
19 15

254 -
255 -
117 eo

Kurs giełdy wiedeńskiej*
Dnia 26. listopada 1901.

A. Ogólny dfrzg p a ń s tw a .  płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

maj - l is to p a d ................................... 98.85
lu ty -sie rp ień ................................... 98.75

Jednolity dług państwa w srebrse
styczeń - lipiec.............................. ..... 98.75
kwiecień - październik 98.75

żądają

99.05
9995

98.95 
98 *:5

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . -

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płacą
190.50
139.7-5
171.—
232—
223—
298.60

żądają
192.50
140.75
172—
224—
224.—
299.60

B. D łu g  państwa (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................... 118.65 118.85

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.50 95.70

O. O b lig a o y e  k o le jo w e .
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95 60 96.50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wssme 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 117.— —.—
Kol. za 200 zł. mk. 5a/4 pr. (ostemp.

a k e y e ) .............................................  494.— 499.—
Kol. Cesarza Franciszka Józela za

100 zł. PU pr.....................................  119.80 120.8)
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.75 96.75
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.......................... 429.90 431.90

O b lig a o y e  p ie rw s z e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— ——

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.— ——
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr................................  96.70 97.70
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr.............................................  97 25 98.25
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr.....................................................  93.45 94.45
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.......................................  95.50 96.50
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr................................ 94 85 95.85
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammar- 

gat) za 400 marek 4 pr.......................116.7-5 117.75
©» J&Sng p a ń s tw a  (krajów korony węgierskiej).

Wju. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —.—
., „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr...................................................93.10 93.30

Węg. oblig. prop. za 100 zł. A1/* pr. 99.70 100.70 
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 145.50 146 50 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 174.— 175.— 

„ „ za 50 zł. (100 kor.) 173.50 174.-50
Eh iłłbM gaeye iudemnizacyjne.

Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.30
Węgier za 100 zł. 4 pr.......................  92 90

F - In n e  p n b lio tsn e  po&yes&L
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100 

zł. 5 pr. ........................................

Oal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.  .............................................

Pożycz, serb prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

płacą żądają

92.40
95.80

93.40
96.80

87.50 — —

81 50 
97.75

83.50
98.75

Pożyez. rsg. Dunaju z r. 1878 los o pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr.....................................
Sakowińukis o!b!. propinacyjne los za

il- 5 py.

266.25
106—

92.50

10170

94.30
83.90

268.25
106.50

93.50

10270

O. L isty z a s ta w n e . Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 I. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. preiu. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n los 4 pr-

Oal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 41/* pr.
„ n n n n 60 lat za 300
kor. 4 pr.............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 ła t
n n n n 4 P*- 1<». 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ n n 4 pr. za 300 bor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/* pr- 51l/a lat zwrotne . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya o pr...................................... .

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4Ł/» pr-

Banku kraj. losy 57Ł/a 1. za 200 k.4 pr.
Asstro-węg. banka 40V's łat los. 4 pr. 

u „ 5 0  lat los 4 pr.

za 100 zł. nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr................................  . .
Tow. żegl. par. po Dan. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. póła. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

‘ „ „ „ „ „ -1887 4 pr.
, „ „ „ » „ 1888 4 pr.

n n n n n 4
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 $a

300 zł. 5 pr.......................................
Kolej. Łwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................... • • •
Oal. Kol. lok. wschodu, za 100 zł. 4 pr.
W".;;, gal. kolei em.1870 za 200 zł. 5 pr.

I  „ „ „ 1878 za 300 zł. 5 pr.
I  l  l  n 1887 »  *00 ił. 4 p r

J .  L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliaa) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 
Clary 40 zł. mk. • - • • • • .
Pożyczka miasta Insbruku 30 zi. . . 
Tiosy miasta Krakowa 20 zł. _
Pożyczka miasta Lubiany *0 zł. , _ 
Palgy 40 zł. mk. ■ • • ■ . . ..

krzyż-a tow. .0 zł.

84.70 95.70
2 5 5 - . 257—
259.— §51—
1 0 3 .- 104—
9 4 .- 95—

109.50 110—
97.2-5 98.25

89.50 90.35
90.70 90.80
93.80
94,—

94.30 
94 50

9 2 .- 93—

101.10 101.60

98.75 99.75
9 2 .- 93—
99— 100—ga__ 100—

ysfcństwa

105.40 106.40
110— _._
99.80 100*40

100— 100.50
89.30 100.30
9 i  75 100.25

87— S7.60

84— 94.90

105 50 10650
105.40 108.40
83 50 94.50

1-5.60 10.60
404— 407—
154— 156—
84.— 88—
79— 83—
73— 78—

165 - 175—
50— 51 —

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł; mk....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk.............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestul00zi.mk.4Va pr.
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr.

płacą 
34—  
62.— 

224.— 
80—  

257—

żądają
24.80

3 3 4 -
8 4 -

267 .-

190—  2C0.—
B . Akoye banków (za sztukę),

260.50 
2404—

361.50
2405.-

Banku Anglo-austr. 240 kor. .
Peszt, banku handl. 500 zł.
Zakład kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  t46—  647 —
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 4 '6 —  488.—
Galic. banku hipotecz. 200 zł. . . . 525.  527 —

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355—  865.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 395—  396.—

„ Austro-węg. 1400 k....................1610—  1616 —
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 518—  519.—

Czesk. banka związk. 100 zł. . , . 242.75 243 25
Ziynosteńska banka 100 zł.......................258—  259.60

L . A k o y e  Przedsiębiorstw transportowych.
385—  395 -  
334.— 340.— 

5540—  5 5 7 0 -

ikk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł.
„ „ „ akeye zakład 200 zł. .

Kolei półn. oes. Ferdyn. 1000 zł. mk. 
Kołomyj, koi. lok. (ake. pierw.) 200 zł'. 
Kol. Lwów-Bełzev (akc. pierw.) .200 zł, 

„ Lwów - Czerń. - Jassy 200 zł. . . 
„ wsehodn. - gaiit.- iokaln. 200 sł.
„ państwowych 200 zł.....................
„ południowej 200 zł........................
„ węg. galieyj. I. 200 sł. . . . 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.

525—  
39u —

418—
760—

527 .-
400 .-

422
765-

IS. Akeye Przedsiębiorstw przemysiowy^h.
Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. 710.— 720.— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 875,— 880 — 
Austr. tow. górnicze Aipino 104 zł. S51.50 352 50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 20 
Sehodnley -5G0 kor. . . . .
Tureek. satz. tytouiw. 500 frar 
irifedl. tow. kop. 79 i?.

W S 16! i'~

Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 fant. ezt. 4 pr. ,
Paryż za 100 franków . ’ . .
Petersburg za 100 rubli 5‘\; pr.
Niemieckie banki . . . . .
Włoskie b a n k i .........................
Francuskie banki . . . . .  
gzwajearskie banki . . . .

©. |E/ A X, tj
Dukat c e s a rs k i .........................
Austr. węg. 8 gsld. złota »snpts 
20-frankówka . . . . . . .
3Ó-markówk3 . . . . . . .
Rosyjski półimporiał . . . .
Niemieckie banknoty za 100 
Włoski,e banknoty 100 lir. ,
Rubie . . .

7 £i. 1835— 1345 -
. . • s;>5.- 1145, -

C"! 408— 4 1 2 -
Ł  £ .

117.35 117.30
339.42*/. 839.637*

85.35 95.25

i 17*25 117.55
72.95 93 15c rx _ 85 10
95!— 95 10

"g,
. 11,83 11.37

19.06 18.07
. 23.41 83.49

i  11715 117.30
. 92195 93 15

2.53 3.643/*

Sokal i I  lhnli ftailkowy 1 kautor wymiany Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy
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Rozmaite obwieszczenia.

cz. Prez. 18 038 [9753 2 —3]
OBWIESZCZENIE.

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że Pan Adam Studziń­
ski, c. k. notaryusz w Sołotwinie, w skutek 
przyzwolonego reskryptem e. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 2. września 1901 1. 
17.722 przeniesienia go na urząd c. k. nota- 
ryusza w Bursztynie z dniem 16. listopada 
1901 z urzędowania w Sołotwinie ustępuje, 
a dnia 19. listopada 1901 urzędowanie w 
Bursztynie obejmuje.

Lwów, dnia 12. listopada 1901.

L. cz. T. 7/1 (4) [9727 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

wzywa Karola Nadziaka ze Starzawy, któ­
ry w r. 1864 wydalił się w nieznane miejsce, 
aby w przeciągu roku zgłosił się w tut. są­
dzie, gdyż w razie przeciwnym na żądanie 
Maryi Nadziak za zmarłego uznanym zosta­
nie.

Kuratorem Karola Nadziaka ustanowio­
nym został adwokat dr. Scbeinbach w Prze­
myślu.

Przemyśl, 8 . listopada 1901.

L. cz. C. 328/1 (1) [9881 2 - 3 ]
Przeciw Parasee Obłeszczuk, córce Dmy- 

tra w Zarzeczu, której miejsce pobytu jest

nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Sołotwinie przez Teodora 
Grzybowieza pozew o uznanie własności li le0 
części realności Iwh. 1055 gminy Sołetwina.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tu­
tejszym sądzie audyeucyg 18. grudnia 1901 
bióro I.

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta­
nawia się pana Haata Stachów w Zarzeczu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swoją 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sołotwina, dnia 5. listopada 1901.

L. cz. T. Fi 3 1 (1) [9753 2—3]
O. k. Sąd obwodowy Oddział II w Rze­

szowie wdraża na żądanie dra Gustawa Hol- 
tzera i Maryi z Kohnerów Holtzerówny po­
stępowanie amortyzacyjne wekslu z daty 
Kraków 13. lutego 1901 na 2000 koron opie­
wającego w trzy miesiące od daty wystawie­
nia płatnego przez dra Gustawa Holtzera 
i Maryf: Hołtzerową akceptowanego, a przez 
Altera Kornreicha wystawionego, który to 
weksel Alterowi Kornreichowi zaginąć miał 
i wzywa się posiadacza tego wekslu, aby 
weksel ten w przeciągu 45 dni, licząc od 
dnia ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
Gazecie lwowskiej w tut. sądzie, złożył lub 
prawa swe do tego wekslu wykazał, gdyż po 
bezskutecznym upływie powyższego czaso­

kresu weksel ten na ponowne żądanie dra 
Gustawa Holtzera i Maryi z Kohnerów Hoi- 
taierowej za umorzony i nieważnym uznanym 
zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL 
Rzeszów, dnia 1. listopada 1901.

L. cz. O. 179/1 (1) [9951 g _ 3 j
Przeciw Janowi Drożańskiemu, przed­

tem zamieszkałemu w Brzostku, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do (i. k. sądu powiatowego w Brzostku przez 
Wojciecha Wandruta z Zamodki pozew o wy­
stawienie dokumentu na kupno parcel gr. 1. 
544 i 246 z lwh. 251 gm. Brzostek.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na 29 listopada 1901, godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Jana Drożań- 
skiego ustanawia się pana Jana Trześniow- 
skiego w Brzostku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Drożańskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 20. listonada 1901.

L. cz. T. 52/1 (2) [9791 2— 3]
C. k. Sąd krajowy Oddział VI w Kra­

kowie, wdrażając postępowanie amortyzacyjne 
odnośnie do książeczki wkładkowej Nr.

195.467 pierwotnie na 614 koron 10 bal. 
opiewającej, wzywa sie każdego, ktoby po­
wyższą książeczkę wkładkową posiadał, by 
ją w ciągu 6 miesięcy, od daia ogłoszeuia 
osjatniego edyktu w Gazecie lwowskiej, tu­
tejszemu c. k. sądowi przedłożył, gdyż W 
przeciwnym razie książeczka ta na ponowne 
żądanie umorzoną zostanie.

Kraków, dnia 1. listopada 1901.

L. cz. T. 6/1 (4) [9796 2 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

C k. Sąd obwodowy na prośbę Fran­
ciszka Jaracza, w celu przeprowadzenia per- 
traktacyi spadkowej wniesioną, wzywa każ­
dego, ktoby jakąkolwiek miał wiadomość 0 
życiu i miejscu pobytu Jakóba Jaracza, dni» 
12. iipca 1840 w Kobyiauach urodzonego; 
który około roku 1863 z S.obylan do Rumuni* 
się wydalił, cci tego czasu do Kobylan ni0 
powrócił i żadnej wiadomości o sobie nie dal) 
aby o_ tern tutejszy sąd lub ustsnowionego 
dla niego kuratora, adwokata dra Andrzej® 
Pawłowskiego w Jaśle, do dnia 31. grudni® 
1902 zawiadomił, gdyż po bezskuteczny^® 
upływie tego terminu na ponowne żądani0 
Franciszka Jaracza, Jakób Jaracz za zmarłe-g® 
uznany zostanie.

O- k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 2. listopada 1901.



L. cz. Ł  1767/1 (2), E. 1283/1 (2)
[9767 3— 3]

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzozowie i Sanoku, zastąpionego przez 
adw. dra Festenburga i Bośniackiego, odbę­
dzie się dnia 18. grudnia 1901 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV., lieytacya a) całych 
realności lwh. 705 i 720 gminy Przysietnica, 
b) 1/3 z 27/48, 1/3 z 7/48 i 1/3 z 34/41 
z 7/48 części realności lwh. 298 gm. Brzozów.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytację, są ocenione a to ad] a) lwh. 705 
na 250 kor., zaś lwh. 720 na 300 kor., ad 
b) 116 kor. 17 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) realności 
lwh. 720 — 200 kor., zaś realności lwh. 705 
166 kor. 66 hal., ad b) 77 kor. 44 hal., po- 
niżejtej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obac których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia tego 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów dnia 1. listopada 1901.

L. cz. E. 806/1 (6) [9631 3 - 3 ]
Dnia 18. grudnia 1901 o godzinie 12 

w południe, w sądzie tutejszym, w biurze Nr.
111., odbędzie się licytaeya 4238/17280 części 
realności lwh. 26 ks. gr. gm. Czarna.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 330 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi wynosi 220 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 13. listopada 1901.

L. cz. E. 1611/1 (3) [9948 2 - 3 ]
Dnia 17. grudnia 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 14, licytacja realności 
pod 1. kons. 451 w Zamarstynowie położonej 
wykazem hip. 1. 416 ks. gr. tej samej gminy 
objętej, Leona Kaczorowskiego własnej obej­
mującej parcelę budowlaną 327 i parcelą 
grunt 51/9 wraz przynależnośeiami, składają- 
eemi się z domu parterowego murowanego, 
ofieyny, komórek drewnianych, wychodków 
drewnianych i parkanu.

Nieruchomość, powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną wraz z przyaależno- 
ściami na 14000 kor.

Najniższa cena wynosi 7000 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone niniejszern warunki licy­
tacyjne, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.j może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w sądzie niżej wymienionym w 
kancelaryi Oddziału IV.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 3. listopada 1901.

L. cz. E. 1798/1 (2) [9949 2 - 3 ]
Dnia 17. grudnia 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 14 licytaeya real­
ności pod 1. kat. 860 w Zamarstynowie po-

„ Gazeta Lwowska* Nr. 274

łożonej lwh. 382 ks. gr. gra. Zamarstynów 
objętej wraz z przy należnościami składające- 
rai się z ońcyn, stajenki i oparkaniema.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną przez Bank hipoteczny przy 
dzieleuiu pożyczki wraz z przynależnośeiami 
na 10,000 kor.

Najniższa cena wynosi 5000 kor. poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Niniejszern zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.j może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowycu w kanceiaryi sądu niżej 
wymienionego w biurze Nr. 14.

O. k. Sąd powiatowy S. 11., Oddział IV.
Lwów, dnia 7. października 1901.

L. cz. E. 943/1 (8) [9502 2— 3]
Na żądanie firmy D. Axe!brad i Syn, 

odbędzie się dnia 24. grudnia 1901 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
biurze Nr. 5, licytaeya realności objętej whl. 
15 ks. gr. gm. kat. Zadniszówka wraz z 
przynależnośeiami, składającymi się z domu 
mieszkalnego, sklepiku i komórki.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 960 kor., przynależności zaś 
na 1550 kor. 72 ha!.

Najniższa cena wynosi 1672 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kument?. może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr, 5.

Takie prawa, w ofaee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ec- do samej nieruchomości nie mo­
głyby "być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępu 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądów 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd: 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
ł  odwołoczyska, d. 28. października 1901.

L. cz. E 423/1 (5) [9685 2 - 3 ]
Na żądanie Izaaka Guttera odbędzie się 

dnia 20. grudnia 1901 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 12 licytaeya 12/64 części realności 
lwh. 12 w Głębowicach.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2004 kor.

Najniższa ceaa wynosi 1-336 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IH.
Andrychów, dnia 1. listopada 1901.

L. cz. E. 39/1 (7) [9798 2 - 3 ]
Na żądanie o. k. uprzyw. galie. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 16. grudnia 1901 o godz. 10 przed po 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 84. licytaeya majętności Krechowiee 
część II, III, IV, V, VI i VII, wyk. hip. 1. 
51, 52, 53, 54, 55 i 56 ks. grt. c. k. sądu 
obwodowego w Stryju objętych wraz z przy- 
nsleżnościami, składąjącemi się z dworu 
oficyny, lodowni, piwnicy murowanej, budynku 
pocztowego, szopy, stajni k- ńskiej, chałupy 
dla biednych, kuźni, karczmy, chałupy we 
wsi, leśniczówki i folwarku.

Nieruchomości, t. j. powyższe dobra ta­
bularne wystawione na licytacyę są ocenione 
na 294.000 kor., a w szczególni ś.u Krecho* 
wice część II na 60.000 k r., Krechowiee 
cz* śc Ul na 89.000 kor., Krechowiee część 
IV na 84 000 kor., Kt echo wice część V na
86.000 kor., Krechowiee część VI na 17.600 
kor. i Krechowiee część VII na 8.000 kor.; 
przynależności zaś na 52 921 kor. 39 hal., a 
w szczególności Krechowiee część II na 709 
kor. 16 hal., Krechowiee części III na 1754 
kor. 48 hal., a Krechowiee części V na 50.457 
kor. 75 hal.

Najniższa oferta wynosi co do części II 
40.472 kor. co do części III 27.170 kor., co 
do części IV 56.000 kor., co do części V 
90.972 kor,, co do części VI 11.734 kor. a 
co do części  ̂ VII 5.334 kor. — poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy-

i dnia 28. listopada 1901.

ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądziemżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 84.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inac-zęj roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział’ IV.
Stryj, dnia 25. października 1991.

L. 25.894 901. [9944 2 - 3 ]
OBWIESZCZENIE

Celam wydzierżawienia prawa do pobo­
ru myta drogowego na stacyi w Z»grobeli 
położonej na gościńca podolskim bezwarunko­
wo na przeciąg jednego roku. t. j. od 1 . sty­
cznia 1902 do 31. grudnia 1902, ewentualnie 
warunkowo, t j ca wypadek, gdyby w ypo­
wiedzenie wczas, a mianowicie ze strony skar­
bu do 1 października, zaś ze strony dzierżawcy 
najpóźniej do 15. września 1902, względnie
1903 nie nastąpiło, także na lata 1903 s
1904 rozpisuje Oę niniejszem pod warunkami 
zawartymi w ogłoszeniu c. k. kiajowej Dy- 
rekcyi skarbu we Lwowie z dnia 12. paździer­
nika 1901 L. 96.903 trzecią publiczną licy­
tacyę, która odbędzie się w c. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego w Tarnopolu w dniu 9 
grudnia >901 o godzinie 9 rano.

Cena wywołania wynosi na jeden rok 
1690 koron.

Kto chce wziąć udział w licytacyi, wi­
nien złożyć do rąk kuinisarza licytacyjnego 
wadyum w wysokości 1/6 części ceny wywo­
łania.

Pisemne oferty sporządzone ś-iśle we­
dług formularza i zaopatrzonego w powyższe 
wadyum ma ą zawierać dokładnie wyrażoną 
kwotę ofiirow.mego rocznego czynszu dzier­
żawnego tak cyframi, jako też słowami.

Ofery te należy wnosić do Naczelnika
c. k Dyrekcji okręgu skarbuw-go w Tarno­
polu, przed rozpoczęciem ustnej licytacji.

Bliższe warunki licytacyjne m.-ga być 
p.zejrzane w c. k. Dyrekcji okręgu skarbo 
wego w Tarnopolu tudzież w c. k. Nadzo­
rach straży skarbowej tegoż okręgu.

C. k. Dyrekcji okręgu skarbowego.
Tarnopol, ania 17. listopada 1901.

L. cz. E. XX. 518/1 (13) [9429 2 - 3 ]
Na żądanie Sary Mund ur. Z mm-rmaon 

odbędzie się dnia 20. grudnia 1901 godz 
10 przed południem, w tus. sali VI lieytacya 
1/8 części realności Zirli Steissel we Lwowie
1. k. 246 śródm. iwh. 237 ks gr. gm kat 
m. Lwowa objętej przy ul. Boinaów 27 wraz 
z przynależnośeiami, składającemi się z kilku 
okien, drzwi, kluczy i drabiny

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 1400 kor. 43 hal ,  
przynależności na 4 kor. 22 hal.

Najniższa cena wynosi 702 kor. 82 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ninieiszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacji byłaby niedopuszczalną, należy zgłe- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
nu cie licytacyjnym, inaczej roszczenia twr< 
rodzaju co 3o samej nieruchomości nie nv - 
głyhy być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa liii 
ciężary na powyższej nieruchomości bart. 
obecnie już istnieją, bądź w toku posięp;- 
v*sia licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
•tędą o dalszych wydarzeniach tego postępu- 
■mira jedynie przez prsybicń n& tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd:
iSJBiesskałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XX.
Lwów, dnia 19. października 1901.

L. cz. E. 1409/1 (4) [9012 2 -  3]
Na żądanie Herscha Seidy oraz Mariom 

Ruchel dw. imion Blochów właścicieli real­
ności w Kołomyi odbędzie się dnia 19. g ru ­
dnia 1901 o godz. 10 przed południem w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 li- 
cytaeya realności wykazem hip. 1. 461 ks.

gr. gm. kat. Pecz*-niżyn objętej wr*z z przy- 
należuośeiami składającemi się z szopy, dra­
biny, i bramy

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5108 kor. 25 hal., przynależ­
ni ści zaś na 212 kor.

Najniższa cena wynosi 2660 kor 13 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne niniejszern zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy maiąey chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas goaziu urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V 
Peczeniźyn, dnia 18. listopada 1901.

L, ez. E. 483/1 (3) [9938 2 - 3 ]
Na żądanie Ignacego Daroehy, odbędzie 

się dnia 18 grudnia 1901 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymt nionym, w 
biurze Nr 11, licytacja następujących r-alności 
ks. gr. gm. k.Sokołów: 1. połowy lwh 381, 2. 
1/6 części lwh. >393, 3. połowy lwh.  1664, 4. 
połowy lwh. 1665, 5. połowy iwh. l n66, 6 . 
połowy lwh 1667, 7. połowy lwh. 1668.

Nieru homości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na ad 1. 390 kor., ad
2. 366 kor., ad 3. 650 kor . ad 4. 7U0 kor., 
ad 5. 650 k o r, ad 6. 380 kor., ad 7. 
275 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 260 kor., 
sa 2. 244 kor., ad 3. 633 kor. 34 bal., ad 
4. 466 uor. 67 hal., ad 5 633 kor. 34 hal., 
ad 6. 220 kor., ad 7. 183 kor. 34 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomoś-i do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d )  może 
każdy, mający cheć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza licy­
taeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których i a»ie prawa lub 
ciężary na powyższych ntaruebomośc^ch bądź 
obecnie ;uż istnieją bądź w toku postępowa­
nie ltcyta-yjneęo powstaną, zawiad inUne 
będą o dalszych wydarzenia h tego po-tępo- 
w nia jtdym e przez przybicie na tablicy są­
dowej, leśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokołów, dnia 8 . listopada 1901.

L. cz. E 1281:1 (5) [99-8 2 - 3 ]
Na żądanie, Naftalego S^SsUra w Msza­

nie dolnej odbędzie sie dnia 16 grudnia 1901 
o godz 10 przed p łudniem, w sądz ę w Li­
manowej w biurze Nr. 5 licytaeya 1/4 cz real­
ności lwh. 8 i 1/8 -.-zęści realności lwh. 77 
ks. gr. gm. kat. Kybie nowe Antoniego Gi- 
basa własnej.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 980 kor. 84 hai.

Napnższa cena w-ynosi 653 kor 88 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze Nr. i .
C. k. Sad powiatowy.

Limanowa, 2. listopada 1901.

L. cz. E. 509/1 (3) [9688 1 - 3 ]
Na żądanie Pawła Sikory, gospodarza gr. 

w Blaszkowy, odbędzie się dnia 21 grumi a 
1901 o godz 8 przed połudmem. w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 w Brzo­
stku licytacja realnośei lwh. 124 ks. gr. gm. 
kt.t. BUszko* a objętaj Anny Kuklowej tudzież 
Henryka S kory no połowie własnej wraz 
z przynależnośeiami skUdaiąeemi się z budyn­
ku mieszkalnego, -tami i stodoły.

Nieruchomość, wy-tawiona na lieyta -yę, 
j s t  ocenioną aa 1259 kor. 10 hal., przyna­
leżności zas na 530 kor.

Na mższa cena wynosi 1192 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dn ia 30 października 1901.
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L.[26548/901. [9886 8- 8]
O B W IE S Z C Z E N IE  L IC Y T A C Y I.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu rozpisuje niniejszem licytacyę na wy­
dzierżawienie prawa poboru podatku konsumcyjnego:

a) od mięsa według ustawy z dnia 16. czerwca 1877 (dz. u. p. Nr. 60).
b) od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w niżej podanym wykazie po­

szczególnym okręgu poborczym na rok 1902 i waruakowo na rok 1903 i 1904, lub też bez­
warunkowo na trzy lata t. j. od 1. stycznia 1902 do końca grudnia 1904. Oferty pisemne 
zaopatrzone w 10% wadyum mają być wniesione do c. k. Dyrektora okręgu skarbowego 
w Przemyślu najpóźniej do godziny 12 w południe dnia dzień licytacyi poprzedzającego.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedyńezych okręgów 
dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu, jakoteż 
w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie i Babicach.

Oferty konkretalne są bezwarunkowo wykluczone.
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Zauważa się, że okręg dzierża­
wny Jaworów miasto z przedmie­
ściami należy do II. klasy, wszy­
stkie inne miejscowości należące 
do tego okręgu należą do III. 
klasy taryfowej. Dalej zauważa 
się, że dzierżawca obowiązany jest 
na żądanie Wydziału krajowego 
we Lwowie pobierać dodatek kra­
jowy do podatku spożywczego od 
wina, moszczu winnego i owoco­
wego jak długo ten dodatek kra­
jowy istnieć będzie i za prawo po­
boru tego dodatku krajowego ui­
szczać 30%  czynszu dzierżawne­
go, który za prawo poboru same­
go podatku umówionym został da­
lej, że zmiaDa tego dodatku kra­
jowego ma mieć ten sam skutek, 
co zmiana taryfy podatku spo­
żywczego.

2 Przemyśl — — 14117 64

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Przemyśl, dnia 19. listopada 1901.

do L. 20349/901. [9894 8 - 3 ]
O B W IE S Z C Z E N IE  L IC Y T A C Y I.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach rozpisuje niniejszem trzecią publi­
czną licytacyę celem wydzierżawienia prawa poboru myta Da niżej poszczególnionych sta- 
cyacb. mytniczych. Licytacya ustna odbędzie się w gmachu c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Wadowicach, dnia 4. grudnia 1901 o godz. 9 rano. Oferty pisemne należycie opie­
czętowane, zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 koronę, tudzież w wadyum w wysoko 
ści % ceny wywołania wniesione być mają najpóźniej do godziny 9 rano w dniu odbyć 
się mającej licytacyi. Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne za • arte w obwieszczeniu c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 12. października 1901 L. 96903 mogą być przeglądnięte 
w tutejszej c. k. Dyrekcyi tudzież w Nadzorach e. k. straży skarbowej w Myślenicach, Wa­
dowicach, Białej, Żywcu i Oświęcimiu,
X
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1 krakowski
Barwałd dolny myto 
drogowe za 16 kim. 8 4 2 1923 Ob

2 O nadwiślański
Jawiszowice myto dro 

gowe za 16 kim. 8 4 2 1312 5
o £

3 * żywiecki Kocierz ad Moszezauiea 
myto drogowe za 16 kim. 8 4 2 1122 °  'H

4
c
ro myślenicki Lubień myto drogowe 

za 16 kim . 8 4 2 1415
o  _ĆJb jŁ rHrc * a.

5 oS

i*
myślenicki Skomielna biała myto 

drogowe za 16 kim. 8 4 2 668
Q 1•o P-
UttłO

6 nadwiślański Spytkowice nadwiślańskie 
myto drogowe za 16 kim. 8 4 2 736

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 20. listopada 1901.

L. cz. E. 1273/1 (4) [9869 3 - 3 ]
Dnia 10. grudnia 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym biu­
ro Nr. 9 licytacya realności lwh. 219 gm. 
Kadłubiska pod 1. sp. 47.

Grunta i budynki oceniono na 4422 
kor. przynależność na 97 kor.

Najniższa niżej której sprzedaż nie na­
stąpi wynosi 3012 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie reiicytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już E6 skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego _ postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 24. października 1901.

L. cz. E. 889/1 (6) [9581 3 - 8 ]
Dnia 18. grudnia 1901 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III., licytacya 1/6 części real­
ności iwh. 45 gm. Ustyanowa objętej.

Nieruchomość jest ocenioną na 1081 
kor. 49 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 720 kor. 99 hal

Warunki licytacyjne i odnosząc® się do 
tej nieruchomości dokumentu przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
we,}, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ustrzyki, dnia 12. listopada 1901.

L. cz. E. 113/1 (12) [9630 3—3]
Dnia 18. grudnia 1901 o godzinie 11 

przed południem, w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. III., odbędzie się licytacya realności lwh. 
320 gm. Ustrzyki.

Nieruchomość ta jest oceniona na 2900 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1450 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 13. listopada 1901.

L. cz. E. 943/1 (9) [9583 3 - 3 ]
Dnia 18. grudnia 1901 o godzinie 11 

przed południem, w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. III., odbędzie się, licytacya realności lwh. 
69 ks. gr. gm. Berehy dolne.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 4500 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 3000 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego. 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już m  skutkiem podnoszone.

Te osoby, dJs których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sa4v 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dniu 12. listopada 1901.

L. cz. E. 104/1 (8) [9599 3 - 3 ]
D.iia 18. grudnia 1901 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
10 sadu tutejszego licytacya realności w Koło­
myi 'Ne. irons. 313 lwh 199/1 z przynaleiy- 
tfciam i.

Realność powyższa oceniona na 12 867 
kor. 50 hal., przynależności zaś na 45 Kor 
20 h a l

Najniższa cena. poniżej której sprzedeż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 6456 kor. 35 
halerzy.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumentu przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.M

Takie prawa, w obee których niniejsza 
hcytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
> ć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary sa  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jodynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, ieśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 16. października 1901.

L. cz. E. 61/1 (12) [9890 3 - 3 ]
Na żądanie p. Jakóba Weinberga zastą­

pionego przez p. ad w. dra Weinberga we 
Lwowie odbędzie się dnia 18. grudnia 1901 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy 
mienionym w biurze Nr. 13, licytacya ma­
jętności Steniatyn wyk. hip. 1. 66 ks. gr. 
dla większych posiadłości objętej, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z budynków 
mieszkalnych i gospodarczych w protokole 
z 3. maja 1901 1. cz. E. 61/1 (4) opisanych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 357.419 kor. 29 hal.

Najniższa cena wynosi 238.279 kor. 
60 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d. może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym termi­
nie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydażeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i aie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy cyw. Oddział VII.
Lwów, dnia 9. listopada 1901.

L. 25128. [9884 3—8]
O b w i e s z c z e n i e .

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa, tudzież wi­
na, moszczu winnego i owocowego od 1. sty­
cznia 1902 począwszy na okres 1902, 1908 
i 1904 bezwarunkowo względnia na lata 1902 
i 1903 z warunkowem przedłużeniem na rok 
1904, albo na rok 1902 milczącem przedłuże­
niem dzierżawy na następny rok 1903 i 
1904 a mianowicie:

1) od mięsa w okręgu dzierżawnym Ko- 
zowa z ceną wywołania 4039 kor.

2) od wina moszczu winnego i owoco­
wego w okręgu dzierżawnym Bukaczowce z 
ceną wywołania 132 koron 48 hal., ogłasza 
c. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Brze- 
żanach trzecią publiczną licytacyę w drodze 
ustnych nadaży i pisemnych ofert.

Licytacya odbędzie się w łokaln bióro- 
wym tejże c. k. Dyrekcyi dnia 5. grudnia 
1901 od godziny 9 rano do 12 w południe.

Pisemne oferty zawierające wadyum w 
wysokości 10%  ceny wywołania należy wno­
sić opieczętowane do dnia 5. grudnia 1901 
do godziny 9 przed południem na ręce c. k. 
Dyrektora okręgu skarbowego w Brzeżana-b 
i wyrsźnem uwidoczuieniem na kopercie do­
tyczącego okręgu i przedmiotu dzierżawnego.

Reszta warunków licytacyjnych może 
być w c. k. Dyrekcyi okięgu skarbowego w 
Brzeżanach lub w Nadzorze straży skarbowej 
w godzinach urzędowych przed licytacyą 
przejrzane i zostaną przy licytacyi mającym 
cheć dzierżawienia odczytane.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
BrzeżaDy, 13. listopada 1901.

L, cz. E. XX. 2260/00 (41) [9638 2 - 8 ]
Dnia 20. grudnia 1901 o godzinie 11 

przed południem, odbędzie się w sali sądu tut. 
Nr. VI. licytacya połowy realności pod 1. k. 
614% i 831%, oraz połowy realności bez 1. k. 
we Lwowie położonych, lwh. 521, 707 i 876 
ks. gr. dla I. dz. m. Lwowa wraz z przyna- 
leżnościami.

Wartość szacunkowa połowy realności
1. katastr. 614% i wartość połowy przyna- 
leżncś .i P 3 potrąceniu wartości połowy słu­
żebności w pozyc.yi 2 karty 0 . lwh. 521/1. 
intabulowanej, wynosi 8693 kor. 45 hal., po­
łowy realności 1. k. 831% i połowy przyna­
leżności wynosi 19.798 kor. 15 hal., wreszcie 
połowy realności bez 1. kons. lwh. 876/1. i 
połowy przynależności wynosi 30.270 kor. 
49 halerzy.

Najniższa cena wynosi z uwagi na war­
tość szacunkową co do połowy realności pod
1. L  6 14 1/4 wraz z przynależnością kwotę 
5795 kor. 26 hal., co do połowy realności 
pod 1. k. 831J/4 wraz z przynależnościami 
kwotę 9.899 kor. 8 hal., co do połowy real­
ności bez 1. k. lwh. 876/1. z przynależnościa­
mi kwotę 21 829 kor. 14 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
W8L Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 30. października 1901.



L. 85031/1901. [9959]
O B W IE S Z C Z E N IE  L IC Y T A C Y L

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgach 
dzierżawnych w przyległym wykazie wyszczególnionych na przeciąg jednego roku to jest 
od 1. stycznia 1902 do 31’ grudnia 1902 warunkowo z zastrzeżeniem milczącego przedłuże­
nia dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok lub bezwarunkowa na czas od 1. stycznia 1902 
do końca grudnia 1904 rozpisuje się ninieiszem pod warunkami zawartemi w równocześnie 
drukowanem obwieszczeniu trzecią publiczną licytaeyę, która się odbędzie w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Rzeszowie w dniu 12. grudnia 1901 od godziny 8 rano do godziny 
12 w południe.

Podatek konsum eyjny od mięsa.

L.
 

po
rz

ąd
. 

| i

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Oznaczenie
taryfy

Cena
wywołania Wadyum

1
Licytacya odbędzie się J

koron hal. koron hal.

1 Błażowa III. kl. tar. 8463 12 347 —

dnia 12. grudnia 1901
. 2 Jawornik III. kl. tar 1153 84 118 —

8 Rozwadów III. kl. tar 7860 — 786 —

4 Tarnobrzeg III. kl. tar 8026 — 808 —

Kto chce brać udział w licytacyi ma złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie w przyległym wykazie poszczególnionej.

Przyjmuje się także pisemne nadaży.
Nadaże pisemne muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać dokła­

dnie wyrażoną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego, tak liczbami jakoteż słowami, mają 
być ułożone podług przepisanego formularza i powinny być wniesione opieczętowane do Dy­
rektora c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Rzeszowie najpóźniej do godz. 1 po południu
dnia poprzedzającego ustną licytację.

Bliższe warunki licytacyi mogą być podane w 
w Rzeszowie w godzinach urzędowych.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Rzeszów, dnia 23. listopada 1901.

k. Dyrekcyi okręgu skarbowego

L. cz. E. 1246/1 (6) [9906 1 —3]
Na żądanie Banku komercyjnego i eskon- 

towego w Bursztynie, zastąpionego przez p. 
dra Leszka Cygę adw. w Bursztynie, odbędzie 
się dnia 27. grudnia 1901 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8, licytacya aj 2/5 części realności 
wyk. hip. 1. 8 i bj 2/20 części realności wyk. 
hip. 1. 79 ks. gr. gm. kat. Subotów objętych 
wraz przynależnośeiami, składającymi się z 
bydła i narzędzi gospodarczych.

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione a to: ad a) na 200 kor, ad b) 
na 497 kor. 8 hal., przynależności zaś na 
403 kor. 20 hal.

Najniższa C6na w ynosi ad a) 133 kor. 
33 hal., ad b) 600 kor. 18 h a l , poniżej tej 
ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku,

Warnnki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
relieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie relicytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, di* których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku Dostępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Halicz, dnia 8. listopada 1901.

L. cz. E. Y. 121/1 (8) [9954]
Na żądanie Salamona Kleinberga w Dro­

hobyczu, odbędzie się dnia 20. grudnia 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V., licytacya 
połowy realności objętej lwh. 331 ks. gr. gm. 
Drohobycz-Zawiczna wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z komórki.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 388 kor. 50 hal., przynale­
żności zaś na 5 kor.

Najniższa cena wynosi 225 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. V.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

„Gazeta Lwowska" Nr. 274

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeś!i’nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
jsraieszkałego.

0. k. sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 31. sierpnia 1901.

L ez. E. 951/1 (4) [9566]
Na żądanie W iktom  Brusowej, zastą­

pionej przez adw. Szpunara, odbędzie się dnia
10. stycznia 1902 o godz. 9 “przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3, licytacya realności lwh. 688 ks. gr. Ł ań­
cut wraz z przynależnośeiami, składającemi 
się z*t!rzew owocowych.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 438 kor., przynależności zsś 
na 16 kor.

Najniższa cena wynosi 290 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które zatwierdza 
się i odnossąee się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia t9go 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 24. października 1901.

L. cz. E. V III. 1553/1 (8) [9081]
Na żądanie Pischla Blechera, odbędzie 

się dnia 80. grudnia 1901 o godzinie U  
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2, licytacya 1/3 części re ­
alności, objętej lwh. 143 ks. gr. gm. kat. 
Werbiąż ńiżny.

1/3 część nieruchomości, wystawionej 
na licytację, jest oceniona na 830 kor.

Najniższa cena wynosi 553 ker. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się. niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający shęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Ńr. 11.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

z d/iia 28. listopada 1901.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądc- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedsibi* sadu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kołomyja, dnia 22. października 1901.

L. cz. E. 1272/1 (6) [9682]
Na żądanie wierzyciela egzekwującego 

c. k. uprzyw. galic. akc. Banku hi pot. we 
Lwowie, zastąpionego przez Dyrekcję, odbę­
dzie się dnia 30. grudnia 1901 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 18, w Brzeżanach, licyta­
cya realności, pod lk. 141 w Brzeżanach, 
lwh. 673, wraz z przynależnośeiami, składa­
jącemi się z 5 metr częstokołów dębowych, 
45 metr sztachet z miękkiego materyalu i 7 
słupków kamiennych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
eyę, jest ocenioną na 10.000 kor., przynależ­
ności zaś na 248 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 5371 koron 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurz9 Nr. 18.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie- mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ca  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź' w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie pr-zes przybicie na tablicy sado­
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżaay, dnia 6 . listopada 1901.

L. ez. E. 1026/1 (3)
Na żądanie Schaji Tiegera w Sołotwi- 

nie, odbędzie się dnia 80. grudnia 190i o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II., w Sołotwinie, 
licytacya 8/9 ezęści realności lwh. 465, ks. 
gr. gm. Porohy objętej, zobowiązanego Ny- 
koły Hodowańea własnych, _ wraz ; przyna­
leżnośeiami, składającemi się z 1/3 ^części 8 
chat drewnianych, Romą krytych.

3 9 nieruchomości, wystawione na licy­
tacjo, są ocenione na 933 kor. 83 hal., przy­
należności zaś na 108 kor, 66 hai.

Najniższa eona wynosi 694 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych cząstek nieruchomości dokumenta, może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze. Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza
>., 1__  _ • 7 1 _ _ « 1  ait  rr nrrlr...

rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
Ciężary aa powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
s&rdeszkałsgo.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sototwina, dnia 7. listopada 1901.

L. cz. E. 235/1 (U ) [9810]
Na żądanie Iwana Ulezaka, ro ln ik a  w 

Czystohorbie, odbędzie się dnia 30. grudnia 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1, licytacya 
1/5 części realności wh). 89 gm. Gzystohorb, 
Oryny z Jadowych Onuszkanyezpwej własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę,
jest ocenioną na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

l Takie prawa, w obec których niniejsza 
i licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w loku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 18. listopada 1901.

L. cz. E. VIII. 1565/1 (4) [9441]
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Kołomyi, zastąpionej przez dr. Dębickiego, 
odbędzie się dnia 2 . stycznia 1902 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, II., licytacya realności, 
objętej whl. 877, ks. gr. dla IV. dziewicy 
miasta Kołomyi, wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 2250 kor. 50 h a l, przyna­
leżności zaś na 106 kor.

Najniższa cena wynosi 1178 kor, 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczeni?, tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem, podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej niei?.eheraeśej bądź 
•becnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą i«*auż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Tt&jai eazksJego-

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kołomyja, dnia 5. listopada 1901.

L. cz. E. 95/1 (18) [9647 1—3]
Na żądanie Banku krajowego we Lwo­

wie odbędzie się dnia 24. grudnia 1901 o 
godzinie 10 rano, w sądzie niżej wymieniom m, 
w biurze Nr. 51, licytacya majętności „Fol­
wark Olszanica] Henrykówka" iwh. 715 ks. 
gr. dla większych posiadłości obwodu prze­
myskiego objętej, Abrahama Józefa, Madfesa 
i Klary Kobak po połowie własnej, wraz z przy- 
naleinościami, składającemi z budynków go­
spodarczych i mieszkalnych.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 67.150 kor, przynależności 
zaś na 13.430 kor.

Najniższa osna wynosi 53.720 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nis przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. .14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na _ powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tege postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 4, listopada 1901.

L. cz. E. V. 863/3 [995-3]
Na żądanie Teofila Gartenberga w Dro- 

odbędzie się dnia 18. grudnia 1901 o godz, 
9 przedpołudniem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V. licytacya realności obj. 
lwh. 88 ks. gr. gm. Dereżyce wraz z przy­
należnośeiami składającemi s;ę z inwentarza 
żywego i martwego.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 3576 kor, 22 hal. przyna­
leżności zaś na 118 kor.

Najniższa cena wynosi 2463 kor. 14 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do sku ku.
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Warunki licytacyjne które się równo­

cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. V.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 5. października 1901.

L. cz. E. 1739/1 (3) [9947 1 - 3 ]
Dnia 20. grudnia 1901 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14 licytacya I. re­
alności wyk. bip. 1. 84 ks. gr. gm. kat. Zimna- 
woda objętej, składającej się z dwóch domów 
murowanych, stodoły, chlewu i stajenki, przy­
budowanej do jednego z domów, które to bu­
dynki wystawione są na parceli bud. 154, tudzież 
z 24 parcel gruntowych, II. realności objętej 
wyk. hip. 1. 106 ks. gr. gm. kat. Budno, 
składającej się z parc. grunt. 925, 936/1 i 
936/2 oraz przynależności, jako to: 1. wozu, 
2 broa, 1 młynka, 1 mtocarki, 1 sieczkarni, 
1 konia gniadego i jednego zaprzęgu na 
konia.

Nieruchomość wyk. hip 1. 84 objęta 
jest ocenioną aa 6873 kor. 74 hal. a domy 
z przynależnościami, na 3144 kor., zaś nieru­
chomość wyk. hip. 1. 106 objęta ocenioną 
jest na 977 kor. 74 hal. przynależności zaś 
na 286 kor.

Najniższa cena realności pod I. wymie­
nionej wynosi 6678 kor., zaś realności pod
II. wymienionej kwotę 842 kor. 41 hal. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone niaiejszem warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w kancelaryi Oddział IV.

G. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV.
Lwów, dnia 1. listopada 1901.

Ł. cz. E. 842/1 (14) [9950]
Na żądanie Michała, Michaliny, Anto- 

n go Krochmalnickich zastąpionych przez 
aa w dra Pohorecki ego w Tarnopolu odbędzie 
się dnia 20. grudnia 1901 o godzinie lO1/* 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1 w Tarnopolu licytacya realno- 
ś i i pod 1. kons 415 w Tarnopolu na przed­
mieściu „Podola" położonej wyk. h p. ,1. 418 
ks. gr. gm. kat. Tarnop* objętej z parceli 
bui. pad 1. kat. 595 się składającej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocraioaa na 6124 kor. 05 hal.

Najniższa eena wynosi 6124 kor. 05 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
jako z ustawą zgodne niniejszern się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania powstaną zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowauia jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowej, jeś!i 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą^ temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 21. października 1901.

L. cz. E. 1212/1 (6 ) [9821]
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

i oszczędności w Radomyśla odbędzie się dnia 
10 stycznia 1902 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3 licytacya realności lwh. 242 ks. gr. gm. 
kat. Wadowice górne objętej składającej się 
z zabudowań gospodarczych (bez domu) i 
z pól 1 ha. 76 ar. 43 m.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
tacyę jest ocenioną na 1581 kor. 44 hal.

Najniższa cena wynosi 1054 kor. 30 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których Diniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 7. listopada 1901.

L. cz. E. 1211/1 (5) [9849]
Na żądanie Stowarzyszania oszczędności 

i pożyczek w Radomyślu odbędzie się daia 
10. stycznia 1902 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 3, 
licytacya realności a) lwh. 391 i b) 3/6 czę­
ści realności lwh. 94 ks. gr. gm. kat Dulcza 
mała objętych. W skład realności ad a) wcho­
dzą pola orne w obszarze 1 ha. 88 ar., zaś 
w skład realności ad b) połowa domu i za­
budowań gospodarczych wraz z gruntem w 
obszarze około 33 ar.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione ad a) na 1455 kor. 36 hal., 
ad b) na 415 kor. 11 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 970 kor. 
64 hal., ad b) na 278 kor. 74 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zauotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości i cząstki nieruchomości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 5. listopada 1901

L. cz. E 22/1 (18) [9937 1— 8]
Dnia 4. stycznia 1902 o godzinie 9 

pized południem, odbędzie się w biurze Nr. 9 
sądu tutejszego licytacya realności w Mości­
skach Nr 193 wyk. hip. 652 z przynale- 
żytościami.

Dom z przynależysościami oceniono na 
6266 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 3133 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 12. listopada 1901.

L. cz. E. 881/1 (14) [9734]
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Tarnowa odbędzie się dnia 3. stycznia 1902 
o godz 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8 licytacya a) 
realności lwh. 276, b) 645 i c) 4/16 części 
realności lwh. 597 ks. gr. gminy kat. Rado­

myśl objętych, składających s ię : ad a) z 
domu murowanego parterowego w rynku po­
łożonego, ad b) z placu budowlanego w ryn­
ku położonego i ad c) również z parceli bu­
dowlanej.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione ad a) na 11040 kor., ad b) 
na 200 kor., ad c) 215 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 5520 kor., 
ad b) 1Ó0 ker., ad c) 107 kor. 50 b a l, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości i cząstek nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 4. listopada 1901.

L. cz. E. 162/1 (23) [9922]
Na żądanie c. k. uprz. galic. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. dra Schatzla, odbędzie się dnia 15. 
stycznia 1902 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 20 
w Brzeżanach licytacya; majętności „Malo- 
wod“ lwh. 197 ks. ks. grt. dla większych po­
siadłości tut. sądu obw. objętej, zobowiązanych 
Bernarda, Emila i Amelii Rathów własnej, 
wraz z przynależnościami w protokole osza­
cowania z dnia 4. listopada 1901 1. E. 162/1 
wymienionymi.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 154.009 kor.; przy­
należności zaś na 13.888 kor.

Najniższa cena wynosi 111.925 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 26.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym termi­
nie licytacyjnym, inaczej rozczenis tego rodza- 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej  ̂ nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiana będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Brzeżany, dnia 8 listopada 1901.

L. cz. E. 1056/1 (4) [9371]
Na żądanie Henryka Feitha odbędzie 

się dnia 10. stycznia 1902 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 13 licytacya połowy realne ści 
lwh. 464 ks. gr. Łańcut Efroima Blanka 
własnej.

NNrnchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 8825 kor.

Najniższa cena wynosi 5884 kor. poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne złożone w sprawie 
E 1327/00, które zatwierdza się i odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t d.) możo każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­

dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 12. października 1901.

L. cz E. II. 1130/1 (10) [9920]
Dnia 13. stycznia 1902 r. o godz. 10 

przed południem odbędzie się w Sali Nr. 6 
sądu tutejszego licytacya realności pod 1. k. 
990 % we Lwowie położonej objętej lwh. 
1029 dz II. ks. gr. gm. m. z przynależno- 
śeiami.

Dem z prznależnościami oceniono na 
47.506 kor. 54 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 24.116 kor. 36. hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tych nieruchomości przejrzeć 
możua w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ju t ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
UHr-ieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy S. I,, Oddział II.
Lwów, dnia 11. listopada 1901.

L. cz. E. 888/1 (3) [9168]
Na żądanie Berła Finklera właściciela 

raelności wejLwowie Rynek stary 1. 5. odbę­
dzie się dnia 14. stycznia 1902 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3. licytacya realności lwh. 
260 i 286 ks. gr. Krzemienica objętych wraz 
z przynależnościami, składającemi się z drzew 
owocowych i narzędzi gospodarczych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a) realność lwh. 286 na 18.247 
kor. 53 hal. b) realność lwh. 260 na 7.170 
kor. 22 ha!., przynależności zaś ad a) na 807 
kor., b) na 333 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 12.703 — 
ad b) 5.003 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które zatwierdza, 
się i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których iakie prawa lub 
ciężary nt^ powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, lub w teku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszycn wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
we;, jsśM me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymień cnego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łańcut, dnia 28. października 1901.

L. cz. E. 1010/1 (4) [9713 1-
Dnia 31. grudnia 1901 o godz. 10 pr 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 5 
tejszego sądu, licytacya połowy realności o1 
tej whl. 959 gmk. Wierzbowiec.

Połowę realność tej oszacowano na 
koron.

Najniższa oferta, niżej której sprze 
nie nastąpi wynosi 54 koron.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
kumenty przejrzeć można w sądzie tutejsz 
w biurze Nr. 5

Takie prawa, w obec których ninie 
licytacja łmafoy niedopuszczalną, należy z 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam oj nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jasli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 13. października 1901.
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L. cz. E. 1636/1 (6) (9986)

Na zadanie Mosesa Singera, odbędzie się 
dnia 6. grudnia 1901 o godz. 9 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 39, licytacja realności 835 gminy 
Wierzbowiec Paraski z Zełeńczuków Łajuk 
własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1.650 kor.,

Najniższa cena wynosi 1100 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyh nieruchomości dokurnenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępownnia 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego nale­
ży zanotować na karcie ciężarów wykazu hipo­
tecznego dla wzmiankowanej nieruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 7. września 1901.

L. cz. E. VIII. 1552/1 (5) (9361)
Na żądanie Kasy oszczędności w Koło­

myi zastąpionej przez adw. dr. Dębickiego 
odbędzie siędnia 31. grudnia 1901 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym,  w biurze Nr. 2. licytacya realności 
objętej lwh. 486 ks. gr. dla IV. dzielnicy m. 
Kołomyi w raz z przynależnościami, składają- 
cemi się z parkanu i drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1102 kor., przynależności 
zaś na 24 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 563 kor. 30 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokurnenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły, ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kołomyja, dnia 29. października 1901.

L. cz. E. 894/1 (3) (9623)
Na żądanie Jana Chmielowca z Rado­

myśla, odbędzie się dnia 31. grudnia 1901 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 
60/392 części realności lwh. 425 ks. gr. gm. 
kat. Radomyśl objętej.

Część nieruchomości wystawiona na li­
cytacyę, jest ocenioną na 432 kor.

Najniżtza cena wynosi 220 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 4. listopada 1901.

K. ez. E. 559/1 (3) (9112)
Na żądanie Gittli Berger, odbędzie się 

dnia 31. grudnia 1901 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 licytacya % posiadłości lwh. 
341 i V, posiadłości 46 ks. gr. gm. Osiek.

Nieruchomości, powyższe wystawione na 
licytacyę. są ocenione na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 538 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokurnenta (wyciąg tabularny, 
Wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wanie jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, dnia 18. października 1901.

L. cz. E. 2231/1 (9) (9689)
Dnia 30. grudnia 1901 o 11 godzinie 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. licytacya real­
ności obbjętej wyk. hip. 1. 341 ks. gr. gm. 
kat. Dolina dz IV. i realności objętej whl. 
342 ks. gr. gm. kat. Dolina dz. IV. wraz z 
przynależnościami, składającemi się z 336 
dębów, 110 sztuk drzewa rozmaitego i bu­
dulcowego.

Licytowaną będzie każda realność z oso­
bna, a w braku licytantów na każdą realność 
z osobna.

Nieruchomości obie te wystawione na 
licytacyę, są ocenione, a mianowicie: 1) re­
alność objęta whl. 341 ks. gr. gm. kat. Do­
lina dz. IV. na 11.466 kor. 10 hal. z czego 
na przynależność i budynek przypada 2550 k.

2) realność objęta whl. 342 ks. gr. gm. 
kat. Dolina dz. dz. IV. na 791 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1) za realność 
objęta lwh. 341 — 7644 kor. 06 hal., 2) 
za realność objętą lwh. 342 — 527 koron 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 8 .

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Dolina, dnia 30. października 1901.

L. cz. E. II. 1400/1 (6) (9348)
Dnia 30. grudnia 1901 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sali Nr. VI. 
sądu tutejszego licytacya realności pod 1. k. 
139 2 74 we Lwowie objętej lwh. 1295/1. ks. 
gr. gm. kat. m. Lwowa objętej wraz z przy- 
należytościami, składającemi się z okien, 
drzwi, storów, kluczy, chodników, dzwonków 
elektrycznych, lamp na schodach, drabiny, 
sztachet, altanki etc.

Nieruchomość t. j. sama realność wy­
stawiona na licytacyę, jest oceniona na 79.579 
kor. 10 hal., ulga podatkowa na 11.746 kor. 
70 hal., przynależności zaś na 2.252 koron 
80 hal., łącznie na 93.578 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 46.789 kor. 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta, przejrzeć można w sądzie, tutejszym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej orzeczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa,- 
nia jedynie przez przybicie tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. ...Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 24. października 1901.

L. cz. E. 463/00 (27) (9453)
W celu zniesienia współwłasności na 

żądanie Romana Szmygiera, Zofii Pukowskiej, 
Maryi Lewkuć, Olgi Karabin, gdy wskutek 
prawomocności tus. uchwały z dnia 7. wrze­
śnia 1901 do 1. cz. E. 463/00 (26) dozwala- 
jącej na relicytacyę, licytacya pierwsza stała 
się bezskuteczna, odbędzie się dnia 30. gru­
dnia 1901 o godz. 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18 w 
Zborowie w drodze egzekucyi wyroków z dnia 
15. kwietnia 1899 1. cz. O. II. 35/99 3 z dnia 
15. marca 1900 C. II. 16 00 (3) relicytacya 
realności objętej lwh. 187 gm. Bohutyn, Ro­
mana Szmygiera, Zofii Pukowskiej, Maryi Lew­
kuć, Olgi Karabin, Jana Szmygiera i małole­
tniego Nikefora Szmygiera po 1/6 części skła­
dającej się z p. gr. 458, 702, 721, 1272, 
1596, 1597, 1598 na koszt i niebezpieczeń­
stwo umowołomnego nabywcy Iwana Szmy­
giera pod warunkami dla pierwszej licytacyi 
tus. uchwalą^ z dnia 9. lutego 1901 1. cz.
E. 463/00 (17) ustalonymi z tą odmianą, że 
najniższa oferta wynosi połowę cenę szacun­
kowej, i że umowołomny nabywca jest wyłą­
czony od licytowania.

Wierzycielom hipotecznym zastrzega się 
ich prawo hipoteki bez względu na cenę przez 
licytacyę uzyskaną.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2090 kor., wyraźnie dwa 
tysiące dziewięćdziesiąt koron.

Najniższa cena wynosi 1045 kor., wyra­
źnie tysiąc czterdzieści pięć kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokurnenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego, powstaną zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego 
i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 8. października 1901.

L. cz. E. 14/1 (6) (9866)
Na żądanie Falika Feliksa i Abrahama 

Seharfa w Rożnowie, odbędzie się dnia 30. 
grudnia 1901 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9., 
licytacya majętności Bergmanówka whl. 2694) 
gin. Rożnów, przy c. k. sądzie powiatowym 
w Zabłotowie wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z narzędzi do młyna wodnego 
należących.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest . oceniona mianowicie: budynek na 100 
kor., młynówka na 250 kor., role na 12.600 
kor., przynależności zaś na 193 koron.

Najniższa cena wynosi 8713 kor., 17 
bal., poniżej tej samej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokurnenta (wyciąg tabu­
larny. wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 24.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie p zez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i wskażą temuż sądowi pełnomocni­
ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszka­
łego.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Kołomya, dnia 1. listopada 1901.

L. cz. E. 2109/1 (6) (9983)
Dnia 12. grudnia 1901 o godzinie 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, biurze Nr. 1, licytacya 7/18 czę­
ści realności lwh. 1378 księgi gr. gm. De- 
latyn.

Części nieruchomości wystawionane na 
licytacyę, są ocenione na 1252 kor. 11 hal.

Najniższa cena wynosi 626 kor. 11 hal,
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokurnenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić du sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogło­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych cząstkach nieruchomości, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 6. listopada 1901.

rze Nr. 4, licytacya 1) realności whl. 82 
gm. Knapy objętej, Jana Smykli własnej, 2) 
realności lwh. 655 gm. Knapy objętej, Jana 
Smykli własnej, 3) realności lwh. 656 gm. 
Knapy objętej, Michała Smykli własnej, 4) 
realności 657 gm. Knapy objętej, Agnieszki 
Mazur własnej, 5) realności lwh. 658 gminy 
Knapy objętej, Kalista Smykli własnej i 6) 
realności lwh. 422 gm. Wola gołego objętej, 
Jana Smykli własnej.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione ad 1) na 1929 kor. 06 
hal., ad 2) na 1591 kor. 59 hal., ad 3) na 
1911 kor. 06 hal,, ad 4) na 2188 kor. 27 
hal., ad 5) na 2133 kor. 76 hal., ad 6) na 
400 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 1286 kor. 
4 hal., ad 2) 1061 kor. 06 hal., ad 3) 1274 
kor. 4 hal., ad 4) 1458 kor. 86 hal., ad 5) 
1422 kor. 51 hal., ad 6) 267 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokurnenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy chęć kupna mający, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 12. października 1901.

L. cz. E. 2185/1 (2) (9916)
Na żądanie Towarzystwa ochrony mniej­

szej własności ziemskiej w Mielcu, zastąpio­
nego przez dr. Nowaczyńskiego, odbędzie się 
dnia 30. grudnia 1901 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­

L. cz. E. 1160/t (6) (9898)
Dnia 31. grudnia 1901 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 2 
sądu tutejszego licytacya realności whl. 119 
ks. gr. gminy Repechów a Nachmana Reit- 
mana własnej.

Realność powyższą oceniono na kwotę 
2025 koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1350 koron.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sainej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź o- 
becnie juz istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siebie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bobrka, dnia 17. listopada 1901.

L. E. 523/1 (3) (9814)
Dnia 31. grudnia 1901 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
12 sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
■32 gm. Dąbrówki breńskie.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniona na 1354 koron. 9S h, przynależno­
ści zaś na 90 koron.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 963 kor. 32 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w biurze tutejszego 
sądu Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Dąbrowa, dnia 8. listopada 1901.

L. cz. E. 483/1 (7; (9700)
Na żądanie Herscha Judy Felsena w 

Rozwadowie, odbędzie siędnia 31. grudnia 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya po­
łowy realności, lwh. 254 i połowy realności 
lwh. 1156 gm. kat. Turbia objętej.

Połowy nieruchomości wystawione na 
licytacyę są ocenione na 1835 kor.

Najniższa cena wynosi 1223 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Odnoszące się do tych nieruchomości 
dokurnenta można przejrzeć w sądzie.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Rozwadów, dnia 8 . listopada 1901.

L- cz. E. 1005/1 (4) (9822)
Na żądanie Karola Chmielowca w Ra- 

womyślu, odbędzie się dnia 30. grudnia 1901 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 
realności whl. 164 ks. gr. gminy kat. Rado­
myśl objętej, wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z cembrowauiem studni.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 310 kor., przynależności zaś 
na 30 kor.

Najniższa cena wynosi 193 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Odnoszące się do tej części nieruchomo­
ści dokurnenta, można przejrzeć w sądzie.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Rozwadów, dnia 12. listopada 1901.



L. cz. E. 155/1 (15) [9976]
W skutek uchwały z dnia 21. listopada 

1901 1. cz. E. 155/1 (15) sprzedane będą dnia 
11 grudnia 1901 o godz. 11 przed południem 
w Terce, Polankach i Zarzeczu w drodz8 pu 
blicznej iicytacyi: 1847 belkow jedłowych 
1953 morlotow jodłowych, 54 liny, 4 kliny, 
2 haki, 2 siekiery i topór ciesielski.

Przedmioty te można oglądać 11. gru­
dnia 1901 między godziną 10 a 11 przed 
południem w powyższych miejscowościach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Baligród, dnia 21. listopada 1901.

L. cz. E 885/01 (3) [9525 1 - 3
Dnia 31. grudnia 1901 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 tutejszego sądu licytaeya połowy realności 
lwh. 629 księgi Budzanów objętej z przyna­
leżnośeiami.

Realność ta składa się z p. bud. 1.167 
Połowę tej parceli oceniono z połową 

przynależytości na 107 kor.
Najniższa oferta niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 71 kor. 33 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta, przejrzeć można tutejszym w sądzie, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie rao' 
głybj być już ze skutkiem podnoszono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 21. października 1901.

L. cz. E. 1411/1 (5) [9651]
Na żądanie wierzyciela egzekwucyjącego 

Powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w 
Brzeżanach stow. zarejestr. z ogr. poręką w 
likwidacji zastąpionego przez adw. Stanisła­
wa Schatzla w Brzeżanach odbędzie się dnia
10. stycznia 1902 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 18 w Brzeżanacb licytacja realności lwh. 
437 ks. gr. gm. kat. Brzeżany.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę jest ocenioną na 2341 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 1433 koron 64 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i oduosząee się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sąeu najpóźniej przy wyznaczonym tar 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 9. listopada 1901.

Konkursa.
L. 121.907. [9946 2 - 3 ]

Ogłoszenie konkursu.
W eelu nadania stypendyum opróżnio­

nych z fundycyi im. Piotra Więcławskiego 
w kwocie po 300 K. rocznie, przeznaczonych 
dla słuchaczów c. k. Uniwersytetu na wydzia­
łach prawa i medycyny, dla techników, tu­
dzież dla uczniów zawodu gospodarskiego w 
w krajowej wyższej szkole roiniczej w Du- 
blanach lub inDym podobnym zakładzta, ogła­
sza się niniejszern konkurs do 20. grudnia 
1901.

O te stypendya mogą ubiegać się ucznio­
wie narodowości polskiej, rz. k. religii, uro­
dzeni w Galicy!.

Podania zaopatrzone metryką urodzenia, 
świadectwem ubóstwa i świadectwami szkol- 
nemi, mają być wystosowane do kuratoryi 
fundaeyi im. Piotra Więcławskiego a winny 
być przed upływem terminu konkursowego 
wniesione za pośrednictwem przełożeństwa 
właściwego zakładu naukowego do c. k. Na­
miestnictwa.

Lwów, dnia 21. listopada 1901.

L. cl 21.069 [9887]
KONKURS

w celu obsadzenia posady lekarza salinarnego 
przy c. k. zarządzie salinarnym w Wieliczce 
względnie przy jednym z zarządów salinar 
nych w Galicy! wschodniej i na Bukowinie

Przy c. k. zarządzie salinarnym w Wie 
liczce jest do obsadzenia posada lekarza sali­
narnego II kategoryi, względnie zaś przy 
jednym z zarządów salinarnych w Galicji 
wschodniej i na Bukowinie opróżnić się mo 
gąea posada lekarza salinarnego II, ewentu­
alnie III kategoryi.

Z każdą z tych posad połączonym jes 
obowiązek wykonywania służby sanitarnej w 
okręgu sanitarnym dotyczącego zarządu sali­
narnego na podstawie obowiązującej mstrukcy' 
służbowej.

Z posadą lekarza salinarnego II kate­
goryi połączone jest wynagrodzenie w wyso­
kości płacy urzędnika państwowego X klasy 
rangi to jest w kwocie 2 00 (dwóch tysięcy 
dwustu) koron, z posadą lekarza salinarnego 
I I I  kategoryi wynagrodzenie w wysokości 
płacy urzędnika państwowego XI klasy rangi 
to jest w kwocie 1600 (tysiąca sześciuset) 
koron rocznie, które to wynagrodzenie będzie 
podwyższonem po 4 i 8 latach służby w II 
kategoryi na 2400 i 2600 koron a w III 
kategoryi na 1800 i 2000 koron rocznie.

Oprócz tego wynagrodzenia pobierają 
wszyscy lekarzs salinarni dodatki starszeń 
stwa w służbie według norm ustanowionych 
dla urzędników państwowych, następnie ma 
teryał opałowy po cenie zniżonej, tudzież de 
putat soli według norm obowiązujących w 
tym względzie urzędników salinarnych odpo- 
wiednej klasy rangi.

Nadto do posady lekarza salinarnego II 
kategoryi przy e. k. zarządzie salinarnym w 
Wieliczce przywiązanym jest ryczałt za obja­
zdy w kwocie 1000 (tysiąc) koron rocznie.

Lekarze salinarni i ich rodziny będą 
pod względem zaopatrzenia traktowani tak 
samo jak urzędnicy państwowi według usta­
wy z dnia 14. maja 1896 dz. u. p. Nr. 74 
na podstawie swych poborów służbowych, ró­
wnież są oni obowiązani opłacać datek na 
cele pensyjne, unormowany w wysokości 
30°/o pobieranego wynagrodzenia i dodatku 
starszeństwa.

Na wypadek rozwiązania stosunku służ 
bowego przez c. k. skarb bez winy lekarza, 
będzie mu, jeśliby nie miał jeszcze prawa do 
zaopatrzenia, zwroconą bez odsetek kwota 
uiszczona przez niego tytułem datku na cele 
pensyjne.

Stosunek służbowy lekarza salinarnego 
może być obustronnie wypowiedzianym w ter­
minie trzechmiesięcznym.

Krajowa Dyrekeya skarbu zastrzega so­
bie jednak prawo bezzwłocznego uwolnienia 
lekarza salinarnego od służby i wstrzymania 
jego poborów, w razie gdyby dopuścił się je ­
dnego z przekroczeń wyszczególnionych w in­
strukcji służbowej.

Kompetenci o powyższe posady, mają 
wykazać się, że są doktorami medycyny, chi­
rurgii i położnictwa, względnie doktorami 
wszech nauk lekarskich, wnosząc należycie 
udokumentowane i ostemplowane podanie naj­
dalej do 20. grudnia 19Ó1 do c. k krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Prócz tego należy wykazać i udowodnić 
w podaniu: 1) wiek, 2) uzyskany stopień do­
ktorski, 3) przynależność, 4) zachowanie się 
polityczne, 5) fizyczne uzdolnienie, stwier­
dzone przez c. k. lekarza powiatowego, 6) 
dotychczasową praktykę lekarską, 7) znajo­
mość języków krajowych.

Wreszcie winni są kompetenci oświad­
czyć się w podaniu, czy zaraz lub też w ja ­
kim czasie mogą objąć posadę po zawiado­
mieniu o jej otrzymaniu.

Kompetenci, którzy wykażą się szcze- 
gólnem uzdolnieniem w chirurgii i położni­
ctwie będą przedewszystkiem uwzględnieni.

0. k. krajowa Dyrekeya skarbu.
Lwów, dnia 16. listopada 1901.

L. 2530.
C. k. Rada szkolna okręgowa miejska 

we Lwowie ogłasza niniejszern konkurs na 
posadę dyrektora miejskiej szkoły 6-klasowej 
wydziałowej żeńskiej im. król. Jadwigi we 
Lwowie.

W myśl orzeczenia e. k. Rady szkolnej 
krajowej z dnia 2. sierpnia 1901 1. 20.257 dy­
rektor szkoły wydziałowej żeńskiej im. król. 
Jadwigi ma się wykazać kwalifikacyą nauczy­
cielską do szkół średnich, uzupełnioną do 
szkół wydziałowych i pobierać będzie: płacę 
roczną 2000 K, dodatek za kierownictwo w 
cwocie 400 K i dodatek na mieszkanie rocznie 
720 K, a oprócz tego dodatki, które pobory 
jego zrównają zupełnie z poborami dyrektora 
państwowych szkół średnich, a mianowicie 
co się tyczy płacy zasadniczej, pięcioleci 
i dodatku aktywalnego oraz wynagrodzenia 
dyrektora za kierownictwo i relutum na mie­
szkanie.

Dodatki do płacy zasadniczej i do pię­
ciolecia oraz dodatek do wynagrodzenia dy­
rektora za kierownictwo wliczają się do eme­
rytury. Wobec tych dodatków wliczalnych 
do emerytury pobory dyrektora szkoły wy­
działowej żeńskiej im. król. Jadwigi w ni-

czem się nie będą różniły od poborów dy­
rektora państwowych szkół średnich.

Tym samym reskryptem zastrzegła c. k 
Rada szkolna krajow a:

1. że pensya emerytalna dyrektorowi 
szkoły wydział, żeńskiej im. król. Jadwigi we 
Lwowie będzie przyznaną w tej wysokości 
w jakiej mu należy się według państwowej 
ustawy szkolnej;

2. że dyrektor szkoły wydziałowej żeń­
skiej im. król. Jadwigi będzie obowiązany 
do składania opłat na fundusz emerytalny od 
płacy etatowej dyrektora szkoły wydziałowej 
w myśl art. 52. ustawmy z dnia 1. stycznia 
1889 Dz. ust. kraj. Nr. 16 i od dodatków, 
które wyrównywać będą jego płacę z pobo­
rami dyrektora państwowych szkół średnich 
w myśl ustaw państwowych;

3. że wdowom i sierotom po dyrektorze 
służy zaopatrzenie w tej wysokości, jakieby 
pobierały wedle ustawy państwowej jako wdo­
wy i sieroty po profesorach szkół średnich.

Podania zaopatrzone we wszystkie do- 
kumenta służbowe należy wnosić do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej miejskiej w termi­
nie do dnia 20. grudnia 1901 za pośrednict­
wem władzy przełożonej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej
Lwów, dnia 22. października 1901.

L. 1247.
Niniejszern ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad nau 
czycielskich:

I. Na posadę nauczyciela starszego z po 
borami III. klasy płac w myśl art. 11. ustawy 
z dnia 6. lipca 1899 Dz. ust. i rozp. kraj 
Nr. 85, w 4-klasowej szkole ludowej z do­
pełniającym kursem rolniczym w Jordanowie

O posadę tę mogą się ubiegać jedynie 
nauczyciele posiadający świadectwo uzdolnie­
nia do udzielania nauki zręczności.

II. Na posadę nauczyciela starszego oraz 
na posadę nauczyciela młodszego w 4-klaso­
wej szkole ludowej w Sułkowicach.

III. Na posadę nauczyciela starszego 
oraz na posadę nauczyciela młodszego w 4- 
klasowej szkole ludowej w Zawoi.

IV. Na posady nauczycieli kierujących 
w 2-klasowych szkołach ludowych w Osielcu 
i Skomielnie białej. W  S komie lnie białej nie­
ma w naturze pomieszkania dla kierownika 
szkoły. W  Osielcu przysługuje prawo prezen­
towania nauczyciela kierującego właścicielowi 
obszaru dworskiego.

V. Na posady nauczycieli młodszych 2- 
klasowych szkół ludowych w: 1. Krzyszkowi­
cach, 2. Łętowni, 3. Pcimiu, 4. Skawicy, 5. 
Rudniku i 6. Żarnówee.

VI. Na posady nauczycieli w szkołach 
1-klasowych w : a) Krzczonowie, b) Tenczynie 
i c) Tokarni.

Do posad pod II., III., IV., V. i VI. 
przywiązane są pobory IV. klasy płac w myśl 
powołanego art. 11. ustawy z dnia 6. lipca 
1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. krajowych.

Kompetenci (tki) o posady w szkołach
4-klasowych mają posiadać kwalifikację do 
udzielania nauki języka niemieckiego w szko­
łach ludowych z polskim językiem wykła­
dowym.

Ubiegający się nauczyciele (Iki) o jedną 
z powyż wymienionych posad mają wmieść 
należycie udokumentowe podania za pośre­
dnictwem swych przełożonych władz szkol­
nych do podpisanej c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej do dnia 15. grudnia 1901 r.

Z c. -k. Rady szkolnej okręgowej. 
Myślenice, dnia 25. października 1901.

L. 1616.
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich w okręgu szkolnym jarosławskim 
rozpisuje się niniejszern konkurs, a miano­
wicie :

a) Na posadę starszej nauczycielki w 
szkole 4-klasowej żeńskiej im. św. Kingi i na 
posadę młodszego nauczyciela w szkole 4- 
kla.sowej męskiej ira. Mickiewicza w Jaro­
sławiu, z poborami II. klasy płac po myśli 
art. 11. ustawy z dnia 6. lipca 1899 (Nr. 85 
Dz. ust. i rozp. kraj.).

b) Na posady samoistne w szkołach 
1-klasowych z poborami IV. klasy płac i pra 
wem do zajmowania wolnego mieszkania:
1. w Boratynie, 2. Cieplicach dolnych, 3. Cze- 
latycach, 4. Czerwonej Woli, 5. Kidałowicach, 
6. Radawie, 7. Woli Węgierskiej, 8 . Zaleskiej 
Woli, 9. Rozborzu okrągłym,

Do płacy p o w y ż s z e j  wlicza się w Bora­
tynie dochód z gruntu wartości 29 K 14 h, 
a w Czelatycach wartości 16 K.

c) Na posady nauczycieli młodszych 
w szkołach 2-klasowych z poboramiIV. klasy 
płac: 1. w Kramarzówce, 2. Laszkach, 3. 
Ostrowie, 4. Rączynie, 5. Węgierce, 6. Wie- 
tlinie.

Od kandydatów względnie kandydatek 
o posady w7 Jarosławiu wymaga się kwalifi- 
tacyi do szkół ludowych pospolitych z języ- 
riem wykładowym polskim i uzdolnieniem do 
udzielania nauki języka niemieckiego.

Od kandydatów (tek) kompetnjących o 
msady w Czelatycach, Kidałowicach, Woli 
Węgierskiej i Rączynie wymagana jest kwali- 
fikaeya do szkół ludowych pospolitych z ję ­
zykiem wykładowym polskim, a w Rozborzu

okrągłym, Czerwonej Woli, Radawie, Krama­
rzówce, Ostrowie i Węgierce ponadto uzdolnie­
nie do udzielania nauki języka ruskiego.

W szkołach w Boratynie, Cieplicach 
dolnych, Zaleskiej Woli, Laszkach i Wietlinie 
jest wykładowym język ruski.

Kompetenci o którąkolwiek z powyższych 
posad mają swe należycie udokumentowane 
i w tabelę kwalifikacyjną zaopatrzone poda­
nia wnieść na ręce swej władzy przełożonej 
do c. k. Rady szkolnej w Jarosławiu naj­
później do dnia 15. grudnia 1901 r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Jarosław, dnia 10. października 1901.

L. 1295.
Celem stałego obsadzenia posad nauczy­

cielskich ogłasza się niniejszern konkurs :
A )  Z poborami III. klasy p łac :
1. Na posadę nauczyciela młodszego w 5- 

klasowej szkole mieszanej w Turce.
j B )  Z poborami IV. klasy płac:
2. Na posady samoistne w szkołach

1-klasowych z językiem wykładowym ruskim:
1. w Boryni, 2. Jabłonce wyznej, 3. Jasie­
nicy zamkowej, 4. Krasnem, 5. Łosińcu, 6. 
Łomnie, 7. Michniowcu, 8. Mochnatem, 9. 
Rozłuczu, 10. Wołczem i 11. Wysocku wy- 
żnem.

Kandydaci ubiegający się o posadę pod 
A ) mają się wykazać uzdolnieniem do nau­
czania języka niemieckiego.

Nauczycieli starsi służbą lub obarczeni 
rodziną, mogą w razie zamianowania na 
posadę w miejscowości IV. klasy płac otrzy­
mać wyższy stopień płacy.

Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej, do dnia 15. grudnia 1901.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Turka, dnia 19. października 1901.

L. 787.
Celem stałego obsadzenia opróżnionych 

posad rozpisuje się niniejszern konkurs a mia­
nowicie :

1. Na posadę nauczyciela młodszego w
5-klasowej szkole mieszanej w Przeworsku i 
na dwie posady nauczycieli młodszych w 5- 
klasow7ej szkole mieszanej w Kańczudze z po­
borami III. klasy płac.

2. Na posady nauczycieli samoistnych 
z poborami IV. klasy płac i wolnem miesz­
kaniem a mianowicie: w Studzianie, Tryńczy, 
Manasterzu, Łopuszce wielkiej.

3. Na posady nauczycieli młodszych 
w szkołach 2-klasowych: w Markowej, Ostro­
wie, Gaci, Sieteszy.

Ubiegający się o jedne z powyższych 
posad winni wnieść podania zaopatrzone w 
dokumenta służbowe i wykaz lat służby, 
ewentualnie dekret wymiaru wkładek eme­
rytalnych do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Przeworsku, za pośrednictwem swej wła­
dzy ^przełożonej najdalej do dnia 15. grudnia

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Przeworsk, dnia 17. października 1901.

L. 1086.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Gorli­

cach ogłasza niniejszern konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich :

1. Na posady nauczycieli kierujących 
szkół _ 2-klasowych mieszanych w Binarowej 
i Ropie z wykładowym językiem polskim.

2. Na posady nauczycieli (lek) samoi­
stnych w szkołach 1-klasowych mieszanych 
w Bartnem, Bielance, Czarnem, Klimkówce, 
Krywej, Kwiatoniu, Małastowie, Pętnej, Rado- 
cynie, Ryehwałdzie, Żdyni z językiem wy­
kładowym ruskim a w Rzepienniku suchym 
z wykładowym językiem polskim.

3. Na posady nauczycieli (lek) młodszych 
w szkołach 2-klasowych mieszanych z wykła­
dowym językiem polskim w Binarowej, Bystrej, 
Krygu, Łużnej, Moszczenicy, Olszynach, Ro­
pie, Rozembarku, Rzepienniku biskupim, Rze­
pienniku strzyżewskim, Sękowej, Szalowej, 
Szymbarku, Turzy, Wójtowej i Zagórzanach. 
Oprócz płacy ustawą naznaczonej, otrzyma 
nauczyciel (lka) w Bystrej, Krygu, Olszynach, 
Ropie, Rozembarku, Szalowej, Szymbarku i 
Wojtowej wolne mieszkanie w7 budynku szkol­
nym.

Do powyższych posad przywiązane są 
pobory IV. klasy płac nauczycielskich w myśl 
§. 11. ustawy z dnia 6. lipca 1899 Dz. ust. 
kraj. Nr. 85.

Podania należycie udokumentowane, 
zaopatrzone w przepisaną tabelę kwalifika­
cyjną należy wnieść przez swą władzę przeło­
żona do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Gorlicach najpóźniej do dnia 15. grudnia 1901. 

Gorlice, dnia 16. października 1901.

L. 2029.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Żółkwi 

ogłasza niniejszern konkurs w7 celu stałego 
obsadzenia posady nauczycielskiej w 1-klaso- 
wej szkole w Wiązowie.

Do posady tej przywiązane są pobory
IV. klasy płac.
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Kom petenci ubiegający się o powyższą 
posadę winni wnieść należycie udokumento­
wane podania, zaopatrzone w tabelę kwalifika­
cyjną i wykaz lat służby za pośrenictwem swei 
władzy przełożonej do tutejszej e. k. Rady 
szkolnej okręgowej w terminie do dnia 15. 
grudnia 1901.

Żółkiew, dnia 15. października 1901.

Wyroki prasowe.
L. ez. Pr. 254/1 (2)

OGŁOSZENIE 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, oizekł na un-ey §§. 4S9 i 493 
p. k. § 37 ust. pras., że tn  ść artykułu umie­
szczonego w Nr. Iii czasopism i : „Promień" 
za listopad 1901 pod napisem „Co nam da­
je szkoła średnia" w ustępach, od słów „Z tej 
kuźnicy" do „nędza Galicji" od „I co z» tern 
idzie" do „uczy nas szkoła" oraz od „Zwa­
żywszy że cała va“ do „lat najmłodszych" 
zawiera znamiona zbrodni z §. 05 u. a) u. 
k. a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiska­
ta tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 26. listopada 1901.

g l. 267. [9790]
Sm 'Kamen ©eirter SKajeftat be§ ft'aijerź: 

£ a ź  f. f. CanbeSgericfjt SBien ais 'Frefj* 
geridjt tjat auf SIntrag ber t. E. ©taatśanmalt* 
jdjaft crfannt, bajj bet §nf)att be§ ®rucftoerfe3: 
„©lifabetl), Śńijeriu oon Defterreid) unb $oni* 
gen oon Ungarn. 23. ©tara ®fc£)ubi" ju r ©dtt* 
je baś Kerbredjen nad) §. 63 unb 64 ©t. ®. 
begriinbe, unb e§ luirb nad) §. 493 @t. s$ . D. 
ba§ SSerbot ber SBciteroerbreitung biejer ®tucf* 
jdjrift aitSgefprodjert, unb gemajj §. 37 sj;'t. ©. 
auf bie SSernidjtung ber oorfinbti^en ©jentpla* 
re erfannt.

SBien, am 16. Kofiember 1901.

®a§ f. f. Canbed* at§ jprejjgeridjt in 
Sittj tjat mit bem ©rfeimtnifje oont 12. Ko* 
Oembcr 1901 $ r . 99/1, bie SBeiteroerhreitung 
ber Kr. 36. ber geitjdjrift: „dcfterreictyijdjer 
23auerfreunb“ oout ». Kooember 1901 iocgen 
beś SIrtifelg: ,,3 'oei ober oter Satjre Caitbloefjr* 
bićnftpfficf)tu nadj §. 491 ©t. ®. unb 5lrt. V. 
be§ @efe|e§ oom 17. ®ecember 1862, K. ©. 
23t. Kr. 8 ex 1863, oerboten.

®aś f. f. Banbeś* alg iprefjgericljt in
Sinj tjat mit bem ©rfenntniffe oom 12. Kooem* 
ber 1901, i$r. 961, bie SBeiteroerbreitung bet 
Kr. 45 ber geitfdjrift: „23ottójeitnng" Oom 8. 
Kooetnber luOl toegen ber ©tette oon ,,®urc£) 
bie toogenben" bi§ „jcbe§ benfenben Kłenfdjen" 
be§ Slrtifefs : „®cgcn bie Kegierung" nad) §§. 
64 unb 491 ©t. ©. unb Strt. V. be§ ©ejefteś 
oom 17. ®eccmber J862, K. @. 331. Kr. 8 ex 
1863, oerboten.

®a§ f. 1. fiaitbeś* at§ ^rejjgeridjt in
Sinj tjat mit bem ©rfenntniffe oom 12. Ko*
Oembcr 1901, JJjt. 98 1, bie SBetierocrbreitung
bet Kr. 45 ber geitjdjrift: „Sinjer fticgenbe 
33fatter" oom 10 Kooember 1901 toegen be§ 
2trti!el§: „93eantfi)ottung ber gragebogen" nad) 
§. 491 @t. ©. unb nad) Slrtifel V. beg ®e* 
fejjeg oom 17. ®eccntbcr 1862, K. ©. 231. Kr. 
8 ex 1863, oerboten.

®a § £. f. $reig* alg iprejjgetidjt in 
Kooigno fjat mit bem ©rtenutnifje oont 17. 
Kooember 1901, j|3r. V. 381,  bie SBeitcrOer* 
brcitung ber Kr. 45 ber geitjdjrift: „L.’Asino 
Kom oom 10. Kooember 19ol nad) { ’ 
itnb 303 @t. ©. oerboten.

m

®ag £. £. Caubeg* al§ i|3ref)gertd)t in 
SnnSbrucf tjat mit bem ©rfenntniffe oom 14 
Kooember 1901, 23r. V 102/1, bie 3Beiter* 
Ocrbrettutig ber Kr. 261 ber ^eitjcfyrift; „®i* 
toler ®agblatt“ oom 13. Kooember 1901 me* 
gen beg d rtifd g : „Sntfjar* unb Kefomatious* 
feler" oon „ju cincr 23eleudjtung ber" big „ta* 
tt)olijd)en Jtirdje aufbaut" nad) §. 122 lit b 
©t. @. Oerboten.

®ag £. £. Słrcig* alg jprcfgeridjt tn 
23ruj fiat mit bem ©rfenntniffe oom 16 Ko* 
Oembcr 1901, 5j(3r 113,1 bie SBciteroerbreitnng 
ber Kr. 130 ber : „25etttfd)eg 2Sotfg*
btatt"oom !5. Kooember 1901 tuegen ber ©te * 
len oon „unb jur ©rreidjung" big „aufgefjo* 
ben" unb oon „®ie oftcrreid)tfd)en Kegierun* 
gen" big „fritfjer oorgefommen feitt" beś5 Slrti* 
felg: „©alijiana" nad) § 3 O @t. ©. oerboten

®ag £. f. ®reig* alg i|3refsgerid)t in 
©ger l)at mit beut ©rfenntniffe oom 16. Ko* 
Oetnber 1901, ^5r. YIII. 92/1, bie SBeiterocr* 
brettung bet 23roldjure: „®ag jiibifdjc SSlutri*

tual unb bet 931utmorb in ^3oItia" oon 3fbant 
SBeber, ©ĄnmrgettĄtgoet^anblung in Kitrn* 
berg, 9. Kłarj 1900. ®rnd oon Stnbreag SBe* 
ber in fprtl), SSerlag oon Slbam SBebet iit 
ffurtlj, toegen beg ganjen Snfalteg nac^ §. 302 
@t. ©. oerboten. __________

®ag f. f. Sreig* alg ijjreggeti^t in 
©ger Ijat mit bem ©rfenntniffe oom 16. Ko* 
oetnber 1901, ^3r. VIII 93/1, bte SBeiteroerbrei* 
tung ber Kr. 88 ber 3 eilf^rift: „23ote aug 
bem ©gertljal" oom 13. Kebelnngg (Kooember) 
1901 toegen ber ©telle oon „©inent SKenfĄen 
berart" big jum ©d)lufefa§e beg Slrtifelg: „2ld)t 
Saljre ©efangnig fitr einen 3Kajeftatgbeleibiger" 
nad) §. 65 a @t. ®. oerboten.

> tejszym się zgłoszą i innego swego zastępcę 
sądowi przedstawią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 2. wrzes'nia 1901.

®ag f. f. Sanbeg* ulg i|3refjgerid)t in 
3ara Ijat mit bem ©rfenntniffe oom 15. Ko* 
oetnber 1901, j}3r. 65 1, bie SBeiteroerbreitung 
ber Kr. 44 ber gedfdjrift: „Srpski GUs" oom 
14. Kooember 1901 toegen beg SlrtifelS: „Siła 
i pnmla" in ber ©telle oon „Ali zakoni“ big 
„sebe zakljucak"; banu Oott „Srpski pleme* 
big „gusite srb*i“; beg Slrtifelg: „Piat Lux"; 
ber Sorrefponbenj: „Bosna i Hercegovina“; 
toegen beg Slrtifeg: „E becchi e bastonai" 
oon „Danas se srp-koj d i j c e i "  big „nepravda“ 
bann oott „Ab ouo st«\je“ big „B*>g d* i t i“ , 
enbtid) beg Slrtifelg: „Sudacka nczav;nost“ nad  ̂
§§. 65 a unb 3t>0 ©t. @. oerooten.

Kuratele.
L. cz. IY. 883 /25 -00  (11) [9824 2—3]

Onufry Sysak Hryhora z powodu niedo­
łęstwa umysłowego pod kuratelę poddany, ku­
ratorem jego Michał Sysak Fedora z Ladz- 
kiego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmieniea, dnia 1. listopada 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
u. cz. C. I  201/1 (1) [9911 3 - 3 ]

Przeciw Dmytrowi Hryhorczuk Tanasija 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. Sądu tutejszego przez 
Wasyla Hryhorczuka Tanasija pozew o 174 
kor. 26 hal. 550 kor. i 28 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę na 3. grudnia 1901 godz. 10 rano biuro 1.

Celem strzeżenia praw Dmytra Hryhor­
czuka Tanasija ustanawia się Pana adw. dra 
Bartza w r.czeDiżynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Peczeniżyn, dnia 14. listopada 1901.

L cz IV. 256/95 (12) [9664 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. w 

Podkajeach wzywa niewiadomego z miejsca 
pobytu Stanisława Niżałowskiego, ażeby w 
przeciągu roku wniósł oświadczenie do spadku 
po śp Łukaszu Niżałowskim zmarłym w Mar­
kowie dnia ’ 5. kwietnia 1895 z pozostawię 
niem ustnego ostatniej woli rozporządzenia w 
przeciwnym razie spadek ze zg łaszającym i się 
spadkobiercami i kuratorem nieznanego z 
miejsca pobytu Stanisława Niżałowskiego prze­
prowadzonym będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 22. października 1901.

L. 353. [9830 3 - 3 ]
Adwokat Dr. Józef Aleksander Hibl 

przesiedla się z Jaworowa do Przem yśla.
Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Przemyśl, 29, października 1901.

L. cz. IV 328/70 (1) [9728 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Sanoau Od­

dział Y z a w i a d a m i a ,  że w przechowaniu ts. 
depozytu znajduje się pod art. 7/72 kwota 
14 złr. 52 c t , złożona na rzecz masy spad­
kowej po ś. p. Hipolicie Maciejowskim dnia 
!8 grudnia 1870 w 01cho« cach zmarłym, po 
którym do spadku powołroi są pełnoletnie 
Adolt fłollinger, Józefa Dcdkowa, Alojzy Poi­
li i) ger, Edward Dudziński i Igaacy Dudziń 
ski, z miejsca pobytu D i e zn a n i ,  dla których 
kuratorem pana dra Slączkę, adwokata w 
Sanoku, ustanowiono.

Wzywa się przeto powyższych spadko­
bierców, ażeby swe p*aws do podjęcia tej 
kwoty wykazali i takową do dni 30 podjęli 

Sanok, dnia 11, września 1899.

L  cz. A. 352/98 (20) [9765 2 - 3 ]
Dmytra i Michała Demkowiezów z m ie j ­

sca pobytu i życia niewiadomych zawiadamia 
się że w sprawie spadkowej po ich ojcu F ili­
pie Demkowiczu z Dobrej celem doręczenia 
uchwał sądowyeh ustanawia się dla mch ku­
ratora w osobie Jędrzeja Niesiewicza z Do­
brej, który takowych tak długo przed sądem 
zastępywać będzie aż takowi w sądzie tu-

L. cz. 0. 326/1 (1) [9941 2 - 3 ]
Przeciw Katarzynie Mazurkiewicz, Mo 

dardowi Kunaszewskiemu i Suc-herowi Werne­
rowi niewiadomym z miejsca pobytu wzglę­
dnie tychże spadkobiercom, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e.. k. sądu powiatowego w Rozwadowie przez 
Władysława Persa, Leokadye Pers i Sydonie 
Rozalię 2 im. z Persów Bednarczukową zastą­
pionych przez adw. dr. Jezierskiego w Roz­
wadowie, pozwy o uznanie, że wierzytelności 
w sprawach pierwszej 0. III. 326/1 (1) w 
kwocie 225 zł., drugiego Gb. III. 2203/1 (1) 
w kwocie 30 zł., i trzeciego Gb. III. 2204/1 
(1) w kwocie 7 zł. 36 ct. w. a., do masy 
śp Szymona Persy się należące, przez prze­
dawnienie zgasły.

Na podstawie pozwów wyznaczono au- 
dyeneye w tutejszym sądzie na dzień 10 
grudnia 1901 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw tychże, ustana­
wia się pana Ludwika Miąsika c. k. notaryu- 
sza w Rozwadowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonych sprawa.h na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 21. listopada 1901.

L. 128.826
OBWIESZCZENIE 

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 21. 
listopada 1901 r. L. 43.241, tyczące się we- 
terynarno-policyjnych zarządzeń pod wzglę­
dem przywozu świń z Węgier i Kroacyi Sła­
wonii do królestw i krajów reprezentowanych 

w Radzie państwa.
0. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 

znosi wydany z powodu zawleczenia pomoru 
zakazu przywozu świń z powiatów sądowych 
Felyidek, Latorcza, Munkacs łącznie z mia­
stem tej samej nazwy (komitat Bereg), na­

stępnie z municypalnego miasta Debreczen 
(komitat Hąjdu) na Węgrzech i z powiatu 
Pakrac (komitat Pożega) w Kroacyi Sławonii, 
jak niemniej wydany z powodu panującego 
pomoru, zakaz przywozu swiń z granicznego 
powiatu Gracac (komitat Lika-Krbava) w Kroa­
cyi Sławonii.

Zniesienie zakazu przywozu świń z mu­
nicypalnego miasta Dt-breczen, z gmin Biuyco 
i Gracac (powiat Gracac), które były zapo­
wietrzone pomorem, oraz z gmin sąsiednich 
nie narusza obowiązującego na mocy istnie­
jącej ugody według art. I., ustępu 2 . rozpo­
rządzenia miaisteryalnego z 22. września 1899 
(Dz. p. p Nr. 179) zakazu przywozu świń aż 
do czterdziestego dnia po wygaśnięciu zarazy.

Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do rozporządzenia c. k. Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z 8 . i 13. 
listopada 1901, L. 42 274, i 43146 ogłoszo­
nych tutejszemi obwieszczeniami z 12. i 18. 
listopada 1801 L. 123.201; 125 355.

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26. listopada 1901.

L. cz. Cg. II 407/1 (1) [9961 1— 3]
Przeciw nieznauym z życia i miejsca 

pobytu Szulimowi. czyli Saulowi Samuely 
i Markusowi Sprecherowi, wniósł dr. Albert 
Reiss, adwokat wa Lwowie, skargę o wyeli­
minowanie po/ycyi III i 1Y z tabeli płatni­
czej c. k. Sądu krajowego we Lwowie z dnia 
16. czerwca 1883 1. 16.184.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
12, grudnia 1901, godzina 9 przed południem 
w biurze Nr. 13.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adwokat dr. March Kro­
nik we Lwowie będzie go zastępywał, dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział II.

Lwów, dnia 23 listopada 1901.

Doniesienia prywatne.

N ajlepsze

Tutki
Bibułki

KANTOR W m *M
Lwowskiej Filii

Banku galic. dla handlu i przemysłu
został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w 
parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) gdzie również prze­

niesiono

Oddział wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony.



Poleca się handel win Ludwika Stadtmtlllera we Lwowie.
k « a»  fc°nSres*e medycznym skonstatował profesor Leyden, źe w samych Niemczech 1,200.000 ludzi choruje na suehotv. i z tych 180.000 tej strasznej

M W liM i  'L  S I ? ) p *  y  '* "M « «  j|i*  a  a * ?. chorobie ulegają. Bezpośrednim powodem choroby płucnej są bakcyle tuberkulosy, bakcylami tymi jednak oddecha każdy człowiek, gdyż zamknąć
ich nie można. Jeśli więc większa część tych;> którzy bakcyle te wdychają, szczęśliwie unikają tuberkulozy, wynika więc z tego najlepiej, że ciało ludzkie w sobie ma tę zdolność, wciągnięte w siebie bakcyle 
zrobić nieszkodliwemi. Tam, gdzie rurka powietrzna dzieli się na wiele delikatnych gałązek — bronchie - które prowadzą do płuc, leżą dwa gruczoły, tak zwane gruczoły oskrzelowe lub płucne, o których celu 
wiedza dawno była w niepewności. Obecnie jednak wiemy z badań dr. Hoffmanna, że takowe wytwarzają zupełnie odrębny sok, który niszczy zarodki chorób, nim takowe mają w płucach rozpocząć swoje dzieło 
niszczenia Tam więc, gdzie gruczoły te wskutek dziedzicznego błędu lub osłabienia, lub innych organicznych dolegliwości, nie mogą dostatecznej ilości soku tego wytwarzać, lub gdzie płuca wskutek prochu, 
przeziębienia lub innych wpływów zostały nadzwyczaj czułe, tam mogą bakcyle tuberkuliczne usadowić się stale i wcześniej lub później choroba wybuchnąć musi.

Dlatego przyszła myśl w wzmacnianiu i zasilaniu tych gruczołów oskrzelowych, położyć kres. celem zwalczania bakcyli tuberkulicznych.
Najbliższą tą drogą szedł dr. Hoffmann i stworzył z wzmacniającej siły gruczołów płucnych lekarstwo przeciw chorobom płucnym (katarom chronicznym i suchotom), które to nazwał Glandulen.
Glandulen nie jest nic trującego i nic chemicznie sztucznego, lecz wytworzony zostaje ze świeżych gruczołów oskrzelowych, zupełnie zdrowych i pod dozorem weterynarzy świeżo zabitych skopów-  

natura sama daje lekarstwo przeciw wszelkim chorobom — trzeba je tylko umieć odnaleźć. Gruczoły oskrzelowe moczone zostają w opróżnionem z powietrza miejscu przy niskiej temperaturze i na tabliczki 
prasowane; każda tabliczka o wadze 0 25 gr., zawiera GOo gr. proszkowanego gruczołu i 0 20 gr. cukru mlecznego jako dodatek do smaku.

Jeśli Glandulen używany zostaje według przepisów, podnosi się apetyt, usposobienie się rozwesela, siła i waga ciała się podnoszą, febra, poty nocne i kaszel zmniejszają się — plucie rozpuszcza się 
i rozpoczyna się odzyskanie zdrowia.

Przez wielu lekarzy i osoby prywatne została uznaną wartość tego lekarstwa na suchoty. — Glandulen skutkowało zadziwiająco tam, gdzie inne środki zupełnie nie skutkowały.
Glandulen wyrabiany zostaje w fabryce chemicznej Dr. Hoffmanna nast. w Meerane (Saksonia) i otrzymać można w aptekach, jakoteż w składzie głównym 15 F ragnera Apteka, c. k. nadw dostawcy, 

Praga 203 III., -we flaszkach po 100 tabliczek po K 5 50, 50 tabliczek po K 3. — Dokładna broszura o sposobie leczenia z wszystkiemi wiadomościami o tych chorobach wysyła fabryka na żądanie bezpłatnie.
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Po
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow­
sk ich , warszawskich, wiedeń­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze I rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma

przyjmuje
Ajeiseya dziaii rdkńw i ogłoszeń 

Sokołowskiego
we Lwowie, pasaż Haussasna &

Kosztorysy gratis.

Urobsse ejgłfssseBiia
od wyrazu petitem 1 ljt centa, tłustym 

petitem 2 centy.

P o s a d y  wszelkie wyrabia Tarnawski koneesyo- 
nowana Ageneya Lwów, plac Kapitulny 3.

~KTajtaniej karty wizytowe, zaproszenia śiubne 
-D- wykonuje w grawurze litografia staurapiglań- 
ska 1. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej.

1®kfauc*yciel w średnim wieku poszukuje po- 
-LR sady za skromne wynagrodzenie — udziela 
wszelk5"'' •""'“dmintów szkolovcb do klas normal­
nych, . 
zgłoszę 
Kosiars.

M e b l e  g i ę t o .
Bracia Tereyarze ś\v. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 —  wózek zabiera mebie do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupiono.

Przegląd bikliograftczny. Nowe ksią­
żki otrzymane przez Księgarnię Polską we 
Lwowie.

A r c t ó w n a  M. Rośliny krajowe trują­
ce, lecznicze i jadalne według tekstu A. 
Schwarza. Z 12 tablicami kolorowymi oraz li- 
czrtemi drzeworytami. K. 4 20.

B o u f f a ł ł  S Woda pod względem fi­
zycznym i chemicznym 26 h.

C h r z ą s z c z e  ws  k a  J. Lutnia dziecię­
ca. Marsze, zabawy, pionski. Wiersz i układ 
muzyki Fel. Linejko. Wydanie 2-gie powięk­
szone. W oprawie kort. K 2 60.

D u b i e c k i  M. Obrazy i sludya histo­
ryczne. Serya I. K. 5 20.

F r o ń  J. Uprawa wierzby koszykarskiej. 
60 hal.

H e l l e r  M. Pierwsze zasady muzyki 
krótko i przystępnie wyłożono przetłumaczył 
G, Roguski. 52 h.

J a m e s  W. Pogadanki psychologiczne 
z 2-go wydania angielskiego przełożyła J. 
Mostrzewska. K. 1 60

K a m i ń s k i .  Gra w szachy praktycznie 
wyłożona. I. Teorya i przykłady 52 h.

K a s p r o w i c z  J. Miłość. Wyelanie ozdo­
bne z ilustracjami E Okuaia i E. M. Libe­
ria. K. 6. w ozdobnej oprawie K. 8 .

Monopol herbata
x „Rączką44

zawsze świeża i doskonała.
Przez bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w Chinach nabywa się tanio. 

Transport w całych wagonach i zbyt w kraju największy.
Po ceuach oryginalnych prawie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę 

z Rączką", a gdzie nie ma proszę pisać wprost do

Magazynu Juliusza Grossego
w Krakowie, Rynek, pałac Spiski.

■wesBBâ imsssmwaaKffliBBi

X K X X K  x x x x x  mM%t% X X X X g j

PEBFOIEBYA IEI0 h CO.
nadworni dostawcy Wiedeń, I,, Grabsn 7,

polecają bogato zaopatrzony skład prawdziwych francuskich i angielskich orygi­
nalnych parfnm po bardzo niskich cenach; wielki wybór najlepszych angielskich 
szczoteczek do zębów i do paznokci, szczotek do włosów, dalej grzebieni wszelkiego 
rodzaju z oprawą rogową, szyldkretową lub z koś; i słoniowej. J a k *  oss>I»li- 
w o ś ć  UGmimu: U z n a n a  ar.a w y b a r a a  a n g ie l s k a  „ E a u  d e  C e lo g u e  

po K. 2, 4, 8, 14 i 16. — Każdy artykuł wysyła się natychmiast za 
zaliczką. — Cenniki cpl me.

fowBkiego 1. 5, u wylotu pasażu Mikólaseha i tuż za 
hotelem George’a położone, jest do wynajęcia od 1. 
listopada na 5 miesięcy, t. j. do 1. lub 15. kwietnia. 
Bliższa wiadomość u Dr. Bylickiego ul. Kościuszki 1.7.

Wi
f y s i e w M z  najlepszych 
herbat \  ki. zł. 1.30 1 1.60

poleea handel herbaty i kg wy

i l i l l f t  we Lwowie
Bardso  korzystne

zakupno towarów pozwala mi sprzedawać 
wszelkie artykuły w zakres handlu żelaznego 
wchodzące po znacznie zniżonych cenaeh.
Piece żelazne zwykłe i Meidingera. Wanny 
długie i nasiadowe. Klozety pokojowe. Brzytwy 
angielskie i z Solingen znaku bliźnięta pod 
gwarancyą i prawem wymiany. Miary do mie­
rzenia grubości pni. Toporki lasowe. Narzę 
dzia dla rzemiosł i dyletantów. Kompletne 
wyprawy kuchenne z możliwym najwię 
kszym opustem przy większym odbiorze poleca

Piotr Chrząstowski
Lwów, pi. K apitulny 1 (naprzeciw Katedry)

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

Gwarancya za całcść.
52 własnych wozów meblowych patent.

CARO i J E Ł Ł I N E E
Wiedeń, Sehottenring 27. 

Budapeszt, Arany Janos utcza 34.
Lwów, Jagiellońska 22,

Telefon 408.

li. i U 9 1 AA *:
życzkowe systemu Ruiffeisena K. 1.

K u b a s z e w s k i  A. Owoce południowe: 
brzoskwinie, morele, winokrzewy i figi w na­
szym kraju. Praktyczna hodowla na wolnem 
powietrza i pod szkłem. Z 94 rycinami i 2 
planami. K. 7 20

Ł a g o w s k i  FI. Jan Kochanowski i j e ­
go dzieła. 40 h.

P r u s  B. O ideale doskonałości odczyt
2-6 h.

S i k o r s k i  W. O zakładaniu stawów i 
ich użytkowaniu z 66 rysunkami w tekście. 
K. 5 40.

S k o w r o ń s k i  Dr. R. Ruch i ćwicze­
nia cielesne. 26 h.

S r o c z y ń s k i  J. Szkice kartograficzne 
dla szkół średnich i wydziałowych. Część I. 
K. 1 20.

S ł o w n i c z e k  muzyczny. 52 h.
S t e n  J. Dusze współczesne. Wrażenia 

literackie. K. 2 50.
T w a r d o w s k i Dr. K. Zr.sadsieme po­

jęcia dydaktyki i logiki do użytku ws-miaa-  
ryaeh nauczycielskicn i w nau;e prywatnej. 
W oprawie kart K. 2.

Ws k a z ó we k  i od zarządu dla gospo­
darstw mlecznych. 26 h.

si Marka ochronna: Kotwica.
I LIMIiENT. GAPSICI C0IP.

z E ic h ier a  A pteki w  P ra d ze ,
uznano powszechnie juko najdoskonalsze bóle 

S| uśmierzające nacieranie, jest w wszystkich apto­
ffi kachpoccnieS0szel..Kr.l-.40i po 2 Kr. do nabycia. 
K Przy kupnie tego wszędzio ulubionego środka 
g domowego należy przyjmować tylko orygiualne 
§  butelki w pudcłkaclf z naszą marką ochronną 
-----— „kotwicą" z apteki Richtera,wtenczas możiut 

\ byó pewnym, źo się otrzymało preparat 
sfrr i prawdziwy. .

A p te k a
W (iii

4 //S
R ic h te ra  p od  ,,z ło tym  lw em “

w Pradze, I . u l i c a  E l ż b i e t y  5. l i t

K ALO SZE
N a j  i c p L i a c  r - o s y j s k i e

B. KBIHBEBpoleca
n a jta n ie j

N a jw ię k s z y  s k ła d  i  n a jn o w s z e  fa so n y .
Lwów, plac Maryacki, Hotel Francuski,

dajemy osobom, będącym w możności płacenia, 
wszystkie nasze towary na kredyt i polecamy 
im dywany salonowe, do pokoi, kościelne i 
ścienne, chodniki, linoleum, ceraty, firanki, por- 
tyory, kapy aa stoły i łóżka, kołdry, koce, ma- 
terye na meble i różne inne przedmioty deko­
racyjne, —  M e b le  ż e l a z n e  i drewniane, 
towary iniane i płócienne, bielizna, towary fu­
trzane, konfekeya męska i damska i wszystkie 
inne artykuły mogą być przez nas sprowadzane, 

Na prowincyę wysyłamy ii lustrowane cenniki darmo i o płatnie. 
Listy należy adresow ać:

Earsąd  wiedeńskiego magazynu
A  i o r  ł o u i t r  : E 3“

Lwów, ulica Sykstuska 6 (w Pasażu).
Filia, w Przemyślu: ul. Mickiewicza 4.
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M B T a  z i m y I I
M .  & .  A U S U S T Y N

Lwów, uL Teatralna L 7.
poleca swój obficie zaopatrzony magazyn futer we wszyst­
kich możliwych gatunkach, jak futra podróżne kryte ma- 
teryą i futrem , kurtki do polowania, futra miastowe, 
paltoty damskie, Saeka, peleryny najmodniejsze, Colier boa, 

czapki, zarękawki i t. p.

Materye na wierzchy w wielkim wyborze,
W szelkie zamówienia uskutecznia z całą akuratnośeią, 
sumiennością i gustem, zaś za trwałość towaru gwaraneya

w  zupełności.

Cenniki na żądanie gratis i franco.

2 drakami WI. Łczitairiego, uh O^raieekiego 1. 13. Telefsft Nr. o%7. (Zarządca WI. J . Web*:), Ffcjńer fabryki„papieru J. Fiattewskieh,


